
Mario Semczyszak 
i Jerzy Wojnar
mistrzami świata 
w saneczkarstwie

140 spotkań
rozegrano w niedzielę 
w Pucharze Zimowym

Władysław Tajner
bezkonkurencyjny 
w Wiśle-Malince

Austriak Bioder
wygrywa slalom specjalny
w Badgastein

Pierwszą nagrodę w po- .
staci tel'-w!znra „Orlen" i „ . „ .. „
zdobyła FELICJA PRZA- f Marymont — Kępianka 11:0 
SNEK. na w Mińsku Ma- f. w m.eczu o Puchar Zimowy. 
zcwieckim. „Zmasowana" walka o piłkę

S’"zególy losowania na# _ „ • ,
g(r> 2, : Pot- „PS — M. Szymkowakl

TURNIEJ Trybuny Ludu, rozgrywany w ciągu dwóch dni 
w stolicy, przyniósł naszemu boksowi wielkie korzyści. To 

możną stwierdzić ponad wszelką wątpliwość. W ciężkich 
walkach- zarysowały się pierwsze zręby naszej reprezentacji 
olimpijskiej na Rzym.

Wyborcy 
poparli listy

Frontu Jedności

W strefie północnej Pucharu
prapremiera udała się

Narodu

Pierwszy-, wywiad.

Pięściarze NRF

mogę
W"**

w to

To Cliopo-

była 
Wiem

nie znamy. Ale tu, po lodzie 
— jechało się!

| zdobyć mistrzostwo.
— A czy wierzy! Pan 

wcześniej?
| — Absolutnie n'e. To 

najwlękiza niespodzianka.oyca cnyoa najwięKsza ntespoaztantcu — oto

w tym ostatnim ślizgu. Już 
i przed startem czułem, że

Przy dużej frekwencji,^ 
w spokoju i powadze od-'^ 
bywały się 2 lutego po-,; 
wszechne wybory do rad (j 
narodowych. Lokale wy-ć 
borcze czynne były od'? 
godziny 6 do 22. Od # 
wczesnych godzin ran- { 
nych przybywali do nich 
mieszkańcy miast i wsi, ? 
aby spełnić obywatelski ę 
obowiązek. Oddając swe ? 
głosy na listy Frontu i* 
Jedności Narodu, lud- t 
ność naszego kraju gło- J 
sowała za umocnieniem 
zdobyczy - Października a 
za szybszym usunięciom 
z naszego życia różnego ć 
rodzaju bolączek.

Wyrazem popularności ’ 
i szerokiego naparcia dla 
kandydatów Frontu Jed- 
ności Narodu było gło- 
sowanie bez skreśleń — i 
w ten sposób głosowała t! 
zdecydowana większość, • 
chociaż w niektórych 
obwodach dość znaczna ’ 
cześć głoM^acych korzy­
stała z zasłon.

.. Chojnacka, onoźe się
szczycić nielada sukcesem— pobiła rekord i to rekord samej Krzesińskiej

•

. - #

Telewizor' Poniedziałeli

do Mińska Maz
t

*
pojedzie

Kulesza ż Gedanii-rewelacja turnieju

<. - 'Szczęście przyszło z rąk (• 
Kazimierza Paździóra

Fot. „PS" — E. Warm.ński. j
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W sobotę, 1 lutego na- i 
stąpił ostatni akt z 
Konkursu . Plebis- a 

cytu . „PS” na „10 najlep-; 
szych sportowców polskich j 
w 1957 roku,” mianowicie a 
rozstrzygnięcie Konkursu tt 
wśród Czytelników, któ-^ 
rych kupony były idcntycz-ć 
ne z ostateczną listą ple- 
bkcytową. Ze względu naf

<* to, że bezbłędnych kupo-^ 
nów było aż 141, okazała 
się konieczność losowania $ 
20 nagród ufundowanych ( 
przez „PS”.

Losowanie odbyło się 
Hali Gwardii przed tur- # 
niejem pięściarskim „Try- 
buny Ludu". Losowania 
dokonał czwarty na liście^ 
plebiscytowej „PS", mistrz ( 
Europy w boksie. Knei-^ 
mierz Paździor.

i

. (>

t

Fot. „PS • — M; Szymkowakl

Pierwsi kandydaci

Kukier, Woźniak, Kamiński, Paździor, Piński
Drogosz, Łukasiewicz, Walasek
Wojciechowski i Jędrzejewski

Zygmunt Chychła ze

T URNIEJ piłkarski o Puchar
Zimowy Redakcji „Sportu" 

i „PS” święcił w niedzielę wiel­
ki triumf. Na lekko ośnieżonych 
boiskach całej Polski przy lek­
kim mrozie rozegrano w stre­
fie północnej pucharu pierwszy 
rzut, na który oczekiwaliśmy 
nie bez emocji, ponieważ miała 
to być prapremiera naszej Im; 
prezy w tej części kraju. Z przy­
jemnością możemy dziś stwier­
dzić. żc prapremiera udała się 
znakomicie. Z zaplanowanych 

'48 merzów nie odbył się tylko 
1 w Gdańsku (z powodu złego 
stanu boiska). Za to wszędzie 
byta i ciekawa gra piłkarzy, i 
duże stosunkowo zaintereso­
wanie publiczności.

W strefie południowej pucha­
ru. która rozegrała Już 2 rundę, 
frekwencja drużyn była rów­
nież prawię 100-proccntowa 
(jedynie 'Ii-ligowa Concordia 
Knurów nie stawiła się na boi­
sku). a zainteresowanie kibiców 
Jeszcze większe, niż w ubiegłą 
niedzielę.

Wyniki spotkań pucharowych 
podajemy na itr, 4.

O ile w pierwszym dniu by­
ło wiele walk przeciętnych i 
nie wszyscy egzaminatorzy oraz 
egzaminowani wypadli najle­
piej. to w drugim dniu byliśmy 
świadkami kilku pięknych poje­
dynków. Nie obyło się bez sen­
sacji i rewelacji. Taką najwięk­
szą był bezspornie pięściarz Ge­
danii, wychowanek Zygmunta 
Chychły. niespełna osiemnasto­
letni KULESZA. To wspaniały 
talent. Jego walka z Kukierem 
stanowiła przeżycie dla miłoś­
ników boksu. To byl pojedynek 
dwóch równych pięściarzy, w 
którym tym razem wygrał jesz­
cze — bardziej rutynowany Ku­
kier.

I Sądzimy, iż Kulesza powinien 
być kontynuatorem wspania­

łych tradycji naszego boksu. Nic 
| obyło się oczywiście bez niespo­
dzianek. ZAWADZKI w wadze 
koguciej, uważany za murowa­
nego faworyta, znalazł się na 
ostatnim miejscu, przegrywając 
w drugim dniu pechowo z WA­
LĄ (kontuzja nosa). Drugi wiel­
ki talent z szeregów niedaw­
nych juniorów KAMIŃSKI wv- 
grał bezapelacyjnie ze starszym 
od siebie o kilka lat BOCZAR-

samego jej autora — Eugeniusza Kwiatkowskiego. Rekord Pol­
ski i to na jakim poziomie! 17, 04 to. już coś na świecie znaczy. 

A zwłaszcza w zimie ; .' Fot. „PS” - m. szymkowskt

swym wychowankiem Jarosławem
Kuleszą Fot. „Ps" —. E. warm ńsKi

Nie pomogły handicapy. Chromik mija jednego przeciwnika po drugim, by w końcu bezapela­
cyjnie zwyciężyć w biegu na... 2 mile Fó.t, , PS" — M Szymkowskl

z nowokreowanym 
mistrzem świata

KRYNICA 22 (teł. wł.). Gdy 
nowy mistrz świata w sanecz­
karstwie. JERZY WOJNAR bez­
pośrednio pa swym zwycięsk m 
biegu wyrwał się wreszcie z 
rąk gratulujących mu przyja­
ciół. udało nam się na chwilę 
zagarnąć go dla Przeglądu 
Serdeczne gratulacje w imid- 
niu własnym i wszystk ch Czy­
telników i — oczywiście pro­
simy o parę słów.

Wojnar szczęśliwy — co tu 
gadać — wzruszony, mówi z 
radosnym uśmiechem:

— Nigdy jeszcze nie czułem 
s'ę tak pewnie na sankach jak

| zresztą, że na śniegowym terze, 
i na Jakim Jeżdżą za granicą, nie 

potrafiłbym wygrać. Tam dccy- 
l dują smary, my się na tym

Ponad 19 min
kuponów Lotka

P.P. Totalizator Sportowy zawia­
damia, że na konkurs Toto-Lotek 
na dzień 2 lutego br. wpłynęła ra. 
ko dowa i!o«c t9.325.9S3 rozwia- 
rań. Zgodnie z regulaminem na na- 
orody 5 stopni przypada kwota 
<9.326.963 zł według następującego 
podziału- I I n stopień po 15 p o-., 
III — 20 proc, oraz IV i V po 25

Losowanie konkursu Toto-Lotek 
odbyło' się w dniu 2.11 br. w War­
szawie p zed spotkaniami finało­
wymi turnieju bokserskiego, orga­
nizowanego przez PZB I ,,Trybuna 
Ludu*'.

Wylosowano następujące dyscyp­
liny sportu: bobsleje nr 1. ko­
szykówka nr 15. rzut dyskiem nr 
29, rzut młotem nr 30. skoki na~- 
darskie nr 31, skok wzwyż nr 33 
oraz dodatkową: piłka nożna nr 22.

remisują 
z Finlandią

HELSINKI, 2.2. W międzypań­
stwowym meczu- bokserskim repre­
zentacja NRF zremisowała w nie­
dzielę 10.10 w Helsinkach z Fin- 
andią. Wynikł walk (gospodarze 

■ia pierwszym mlejsctu;-
musza — Roinonen wypunktował 

Homberga, kogucia — Llmmonon 
przegrał z Bleyehr piórkowa — 

aaiancn nlęgł na punkty Bittne- 
roM. lekka — Macki wypunktował 
lerpera. lekkopóterednla — Vael- 

uoe wygra) z Wagnerem. pćhrert- 
"'a “ H 'htala pokonał Kaedtnga, 
tekkosrednla — Backman został 
wypunktowany przez Klenasta

u ~ Paynnnen pxegral ,z 
W-'lem półciężka - Laakśo 
oddal punkty walkowerem Krem 
tzowl. ciężka — Koski znokauto­wał w li rundzie Pautza.
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Czytelniczka z Mińska Maz.
zdobyła I nagrodę-telewizor

Gron po raz pierwszy mistrzem Polski
w Konkursie-Plebiscycie 1957

BLIŻA się godziną 17.
W Halii Gwardii nie­

mal już komplet widzów,

kiego 9 nu 315 — - aparat 
fotograficzny,

5. STANISŁAW PARZUCH
przybyłych na I przedolim- Serock nad Narw ą, ul. 
pijaki turniej bokserski, Kościuszki 22 — zegarek na 
zorganizowany przez „Try-
bunę Ludu" i Polski Zwią­
zek Bokserski. Zanim roz- 
poczną się emocjonujące 
walki na ringu, publiczność 
ma nadprogramową atrak­
cję. W rogu ringu staje 
ubrany „po cywilnemu" 
mistrz' Europy, Kaz.tn.erz 
Paździor, aby jako dziecko 
szczęścia" aokouać losowa­
nia 20 nagród, ufundowa­
nych przez „PS" dla zwy- 
cięskicn Czytelników w 
Konkursie-Plebiscycie 1957.

Rzęsistymi ciklŁuuśatni na- 
granza puolicznosc „najaep-

rękę,
6. ANTONI STABCZYK, 

Radom, ul. Zakowicka 271a 
— zegarek na rękę,

7. WŁADYSŁAW TA- 
RASZKIEWICZ, Gdańsk — 
Wrzeszcz, ul. Klonowicza 2 d 
m. 2 — adapter.

8. JERZY BIGALKE, War­
szawa 24, ul. Siarczana 6 
— teczka skórzana,

9. JANINA KORZĘB,

szycn z najlepszych *
Łowców, których 
Czytelnicy Pb w 
kuisie* - PieDiScycie

wy orali 
Kun- 
iyo7.

Warszawa 24, ul. Siedlecka 
32 m. 64 — wieczne pióro, 

10. ZBIGNIEW SZYMA- 
NIK. Warszawa—Praga, ul. 
Targowa 70 m 56 — portfel 
skórzany.

Nagrody 11—20 w po

w kombinacji klasycznej
19-letni Hryniewiecki 
największą rewelacją

Następnie jeszcze raz okla­
ski dla ostatecznego zwy- 
c ęzcy wśród trenerów, Fe­
liksa SUinma i teraz rozpo­
czyna się rola Pazazuora. uo- 
staje on do rąk 141 iden­
tycznych kopert, z których

fiitaci rocznej 
prenumeraty

bezpłatnej 
„Przeglądu

WISŁA, 1.2, (teł. wl.). Franciszek 
Gron, Karpie*!, Mracieinik, Raszka, 
Hryniewiecki, Bujok 1 Kowalski — 
oto kolejność, w jakiej uplasowali 
się nasi najlepsi w tej chwili kom­
binatorzy na mistrzostwach Polski 
w Wiśle.

Franek Groń po wielu latach zdo­
był po raz pierwszy w życiu ty­
tuł mistrzowski. W latach poprzed­
nich sprzątał go sprzed nosa jego 
kolega klubowy Kowalski.

W gronie najlepszych kombinato­
rów widzimy nową twarz — Hry­
niewieckiego, który bez wątpienia 
należy do największych sensacji mi­
strzostw.

Walka o tytuł mistrzowski! rozpo 
częła się w piątek w Wiśle—Ma 
linice od konkursu skoków.

wyjście z progu, całą pierwszą fa 
zę łom, lecz w drugiej odchyla się, 
ale wykańcza skoku i ląduje jak 
zwykle twardo na obie nogi. Dłu­
gość 60,5 m. Bujok ma 58,5 m,- Ko­
walski rów należ 58,5 a Karpiel naj­
gorzej — bo 52 m.

Nagle bomba! Z progu wypryska
Hryniewiecki. Piękny, elegancki
tui i świetne lądowanie na m. 
19-lefni bimszczanin z miejsca zdo­
bywa sympatię widzów, ale to nie 
uoiiiec \niebpodzianek, Skacze mio­
ny zakopiańczyk BryjaK. wychuuzi 
z progu syslemem sławnego Niemca 
LtŁdseia, z ramionami wyciągniętymi 
w przód i ciągnie skok na 61,5 ui.

Druga seria jest identyczna, z 
tym, ze Greń ma tylko oD m, Bu-

61,5, Kowalski 55, Kar-
p.ei — 58, zaś Hryniewiecki i IH>- 
jak w najiaamejbzyeii siyiowo sau­

każda zawiera bezbłędny ku. szawą, 
pan. m- 1

Sportowego" otrzymują:
Edward Maczyńbkl, By­

tom, Wall:sa 21
Jerzy Sztajer, Białogard, 

Wojska Polskiego 74 m. 4
Jadwiga Przygodzka, War-

Zakroczymska 11 a

Piotrowski, Nowy
Mazowiecki, Stasia

— Prosimy wylosować J®” 
pierwszą nagrodę, telewizor Dwór 
„Orion" — rozlega się glos 18 m- 10 
spkera Gustaw Kapusta, Maniów,

Mistrz Europy tasuje ho-

Konkurs odbył się w trudnych 
warunkach przy bardzo silnej mgle, 
na rozmiękłym śniegu. Na dobitkę 
ze względu na zbyt duże różnice 
w klasie uczestników konkursu, sę­
dziowie musdeli skrócić rozbieg, co 
faworyzowało skoczków, ciągną­
cych długość na siłę oraz ograni­
czało w poważnym stopniu samą 
długość skoków.

Początek nie zapowiadał sensa-

Decydująca kolejka skoków fa- 
woiyiuni me przynoś, powiększeń.a

u%>roi>ku pauk lo w ego. Najp.ęiuuej*
। sze 1 najdłuższe skoki są znowu 
I dziełem młodych outsiderów, gdyż

oryjak na uroń ma ty«ko
uó.b, Bujok 63,5, Kowaliki nile mo 
ze braac na dobre odUcie i wy­
ciąga zaieuwie ux m, puaobnle zre­
sztą jak i Karpiel.

Sensacja golowa. Zresztą osądź-

cji. Faworyci skakali najdalej, lecz ■ aonKUisu &ncokow: 1. Hryniewiecki, i

BryjaK,

perty, potem wyciąga jedną 
i podaje ją spikerowi. Za 
moment znamy już zwycięz- Warszawy, Reja 1 m. 17

Maria Jasek, Warszawa 25,

Józef Nowak, Piastów kolo

cę Kcinkursu, posiadacza 
„Oriona". Okazuje się, że 
jest nim kobieta , . - .. _ lenica kolo Warszawy, Mio-FELICJA PRZASNEK z da 13 m n 
M ńska Mazowieckiego, ul.

Puławska 166 m. 20
Jadw ga Kraszewska, Fa-

Lcnina 9 m. 2.
—. Dobrze trafiła 

mentuje ktoś z boku bo
Mińsk Mazowiecki leży w 
zasięgu telewizji warszaw-
sklej...

Następnie Kazim erz

Władysław Sasin, Warsza­
wa—Ochota, Siewierska 17 

Tadeusz Maćkowiak, Łódź 
7, Pabianicka 14.

Wszystkich, którzy otrzy­
mują nagrody 1—1Ó i za-

dzior losuje kolejne nagrody. 
Zdobyli je:

pa^ mieszkują w Warszawie, 
prosimy o osob:ete zglosze-
nie się po odbiór nagród co­
dziennie w dni powszednie

2. BOHDAN DZIEMIDOK w godzinach 11—14, re- 
Lublin, ul, Langiewicza 17 a, dakcja „Przegląd Sportowy", 
p. 22 — radioodlMorjuK „Sto- Mokotowska 24. Czytelników
lica". zamieszkałych poza Warsza­

wą prosimy o porozum enie3. ANATOL IHULA (?), 
nazwsko nieczytelne, I.ża, «ę z nami w sprawie ew. 
Kolo Kadomih ul. Bodzen- Posiania im nagroc. pocz- 
tyńska 20 —
„Szarotka*1,

nn w, UUU/.UH-

^radioodbiornik Prosimy Czytelników, któ- •

w słabym stylu. Gron ma dobre

Bujoit. Start

- 69,a — k 
61,o — 67,0

bl,J
58,5 — 20i,ó, 4. Groń, Wisła Gw. 
— 66,5 — 5^,0 — 2M, 5. MraoiehkiK., 
Wlsia Gw. — 62 — 63,5 — 203, Ko- 
waiSuti plasuje' Kię uopieio na U
miejscu z notą 195, zas 
4.1 miejscu z notą nu,j.

W sobotę rano miały 
i czule rozslizjgnąć lo^y 
; w biegu na 15 km.

Karpiel na

się ostate- ' 
kombinacji । 
Oczywiście

wszyscy pytali jak oiega Hrynie­
wiecki, jak biega Bryjak? Czy Gron, < Tadeusz Jankowski 
ratując honor starej Gwardii, po- ’
Lrafi nadrobić utracone punkty w

zdobył tytuł mistrza Polski w biegu 
na 15 km

rzy otrzymują nagrody
4. MIROSŁAW SZĄCHO- 11—20' tf ^ofwierdzenie pi- 

WICZ War:&&v& 36, uŁ Kie- semne aktualnych adresów.
___ • - : - ________

Franciszek Gron zdobył wresz- 
die tytuł mistrza Polski w kom- 

- binacji klasycznej 
Fol. ,.PS“ — M. Szymkowskl

skokach? Jeśli pizyjmowano, że ' 
potraii on dokonać tej s&tu-kd, to : 
me dawano zbyt wielu szans pozo- ' 
staiym kombinatorom. [

Zażarty pojedynek trwał od sa- | 
mego startu, aż do mety. Świetnie i 
biegnie Karpiel, doskonale Groń,
ale Hryniewiecki nie jest
kiem to kombinator

ułom- 
pra-

wdziwego zdarzenia. Tym razem ma 
Jednak chłopak szalonego pecha. 
Na 8 km lamie nartę a poza tym 
mając końcowy numer startowy, 
ma równocześnie gorsze warunki 
śniegowe. To jednak nie potrafi go 
załamać i z niezwykłą ambicją
kończy bieg. Tym miody
chłopak musi się zadowolić 5 pozy­
cją, ale na przyszły raz powinno 
mu się lepiej poszczęścić.

Bieg do kombinacji: 1. Styrczula.
WKS Zakopane — 50,43, 2. Łegier-
ski. Górnik 51.32, '3/ Karpiel - |

Fot. CAF

Jankowski

Trzecie zwycięstwo A$C

51:39, 4. Kuróczka — 52.30/ 5. (in> 
— 52.43, Hryniewiecki — 59.07, Sry 
jak — 58.48, Bujok — 5643, Kowal­
ski — 54,15.

Wyniki kombinacji: 1. Groń, Wi 
sła Gw. — 435,7, 2. Karpdel, WKS 
Zakopane — 427,6, 3. Mracieinik, 
Wista Gw. — 425,5. 4. Raszka, Start 
Wisła — 424,9, 5. Hryniewiecki/ Wi­
sła Bielsko — 423,3, 6. Bujok, Start

w Sudanie
Wisła — 421 
GW. — 420,4. 
Zakopane —

1. 7. Kowalski, Wista
8. Krzeptowski, WKS
420.0,

WKS Zakopane - 
jak, AZS — 415.1.

9. Kuroczika, 
419,1, 10 Bry-

M. Matzenauer

i podróż na wielbłądach na 4 mecz Nowa skocznia
CHARTUM, 14. (radiogramem), w 

trzecim meczu, rozegranym na tere­
nie Sudanu, piłkarze warszawskiej 
Gwafdid sipotkali 5<ę z reprezenta­
cją kraju, występującą pod fjmą 
„Półksiężyca4*. Mecz rozegrany 
podczas dużego upabu (około 35 stop­
ni w cleniu) wywołał olbrzymie 
zainteresowanie miejscowych ki 
biców pUkaiskich toteż największy 
stadion w Chartumie, obliczony na

pierwszej połowie prowadzenie i

Ułatwiła Im ,,przewaga" U

15900 widzów, wypethio 
czme ponad swą poji

4 zna- 
ć (ok.

ezebna na boisku, bowiem jeden z 
uczestników tego 5potkan_* Sudań- 
czyk. występujący z gwizdkiem 
był w tym cza£»'e dosłownie 12 za­
wodnikiem gospodairzy, a rolę sto­
pera spełniał sam jeden lepiej, niż 
cała trójka obrońców Półksiężyca.

Po zmianie stron gwardziści prze­
łamali wreszcie opór Sudańczyków. 
W 52 min. Gawroński dalekim 
strzałem z woleja wyrównał na 1:1, 
a w minutę później Hachorek w 
podobny sposób przechylił szalę 
zwycięstwa na korzyść gości. Obie 
bramki wypracował Baszkiewicz.

W ostatniej fazie meczu upał zro 
bil swoje. Tempo spadło, gwaidzieł 
utrzymali jednak zwycięstwo bez 
specjalnego wysiłku.

Bezpośrednio po tym meczu ekipa 
Gwardii wyjechała do Al Barry, 
gdzie drużyna rozegra czwarty i 
ostatni mecz na te.enie Sudanu, a 
mianowicie z drużyną związku io

odpowiednie polączenre, piłkarze 
Gwardii znajdą sdę jeszcze tego sa­
mego dnia około północy w War­
szawie. w Beskidach

20.600) i w ten sposób ustanowiony 
zostaj rekord publiczności w Suda­
nie.

„Półksiężyc" (Dllat) — to nazwa 
drużyny aktualnego. wicemistrz* 
Sudanu i z nią mieli ' się spotkać 
gwardziści. Tymczasem na dzeń 
— dwa pized meczem zaczęto n e 
oficjalnie przebąkiwać’ o rep ezen- 
tacji Sudanu, a wskutek tego i run 
na biletu wzrósł do granie niespo 
tykanych. Organizator zy sprzeda­
wali je, nie licząc się wcale ż po- 
j-emiwsclą stadouiu. Ix;-n czego tego miasta. Podłóż do

Po grze stojącej na dobrym po- i A1 Barry I r powrotem będzie dodć 
złomie, gwardziści odnieśli kolejne I diuga i oryginalna bo... na w.elblą-

HOKEiSTY
■Z OMISJA Gier 1 Dyscypliny 
■* PZHL udzieliła Józefowi Kur- 
Kowi, Bronisławowi Gosztyle 1 Zbi 
gniewowi Skotnickiemu ostrej na­
gany z zagrożeniem usunięcia na 
rok z kadry, w wypadku powtórze­
nia się niesubordynacji podczas 
zgrupowań kadry lub jej kontak­
tów zagranicznych. Zawodnicy ci

CIESZYN, w Nydku k. Jabłonko­
wa otwarta została nowa skocz-nla 
narciarska miejscowego „Sokoła*1. 

! Uroczystość otwarcia połączona zo- 
j stała z zawodami narciarskimi o 
mistrzostwo, okręgu ostrowskiego.

W konkurencji skoków 
wał Cieślar, skokami 54.5 
w kombinacji klasycznej 
z Trzyńca — 422 punkty.

triumfo-

Bielasz

trzecie zwycięstwo, tym razem w dach.
śtosunku 2:1. Sudańczycy walczyli z | w dniu 4 bm. ekipa polaka znad- 
wieiką zaciętością 1 poświęceniem, ! dzie »ię znów w Sudanie, a 7 bm. 
toteż mimo lekkiej przewagi gwar- | rano uda się samolotem z Kairu 
dzistów W’ polu, zdołali ku olbrzy* i do Pragi, gdzie wyląduje pi^zed w e 
miej radości widowni, zdobyć > w | ozorem. Jeżeli uda s.ę przygotować

Ruch bez Cieślika
na obozie w Szklarskiej Porębie

Na 14-dnlowy obóz kondycyjny 
wyjechała do Szklarskiej Poręby 
drużyna piłkarska chorzowskiego 
Ruchu w składzie: Wyrobek, Bre-
gula, Bomba, Pohl, Ba tyła.
Nieroba, Siekło, a, Suszczyk, Pl«-

„PRZEGLĄD sportowy** 
Wydawnictwo
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nie stawili się na 
pobytu w Moskwie 
dali się do miasta 
telewizorów.

trening podczas 
i samowolnie u- 
celem nabycia...

A tym samym 
misja ukarała

posiedzeniu Ko- 
Bronisława Go-

sztyłę zawieszeniem na jeden mecz 
za niesportowe zachowanie się na
meczu z 
(używanie 
słów)

Zarząd 
nie skk

Piastem Cieszynie
„nieparlamentarnych"

> PZHL ustalił ostatecz- 
iad osób towarzyszących

drużynie do Oslo: kierownik ekipy 
i delegat na Kongres LIGH — pre­
zes T. Wasilewski, trener — A. 
Wołkowski, z-ca trenera Wl. Wlro- 
Kiro, lekarz — dr Nowicki (lekarz 
KS Górnik).

da, Pala, Bochenek, Lerch, Miler, 
J. Pohl. Drużyna trenować będzie 
pod kierunkiem trenera Steinem.

W składzie Ruchu uderza brak 
rep ezentanta Polski Cieślika, któ­
ry objął funkcję trenera ll-Hqo- 
wej Concordi! Knurów i wraz ze 
swymi podopiecznymi udał się na 
obóz szkoleniowy.

Orlęta wyjadą 
do Gandawy

Z okazji światowej wystawy 
brukselskiej Bólgljskl Związek Pił 
karski organizuje w pierwszycl’. 
dniach maja br. w Gandawie tur­
niej dla młodzieży. Startować bę­
dą zespoły, złożone z piłkarzy, 
urodzonych po 1 września 1937 r. 
Do udziału w turnieju organlzato 
rzy zaprosili również Polaków 
PZPN postanowił wysłać do Gan­
dawy zespól „Orląt .

Zgodnie ż regulaminem roz­
grywki zostaną przeprowadzone 
systemem błyskawicznym. Mećzś 
toczyć się będą 2 X 20 min. Je­
żeli po tytn cżasle rezultat będzie 
remisowy, to ó przejściu rió na­
stępnej rundy zadecyduje stosunek 
komerów, lub rzuty karne.

Obok Polaków 1 gospodarzy w 
turnieju maja startować klubowe 
zespoły z Francji, NRF, Anglii I 
Holaneil.

Dziwna decyzja FiBT
BERLIN, Obradujący w Gar- 

misch-Partenkircnen, podczas boo- 
siejowych mistrzostw świata, Kon

I gres Międzynarodowego Związku 
I ciobslejowugu (FIBT) wykluczył na 

swym pierwszym posi&uzmiu NHL 
z szeregu swych członków.

NRo przyjęta była do FIBT w 
ub. r. w St. Moritz stosunkiem glo 
sów 8;6. Przed rozpoczęciem ouec- 
nej sesji przewodniczący Związku 
baron de la Fref^liere (Francja/ 
uświadczył, iż otrzymał wiele pio- 
testów, wskazujących na niepra­
widłowe przeprowadzenie głosowa­
nia w St. MoriŁz i wobec tego 
ówczesną decyzję musi uznać za 
nieważną. Ponowne głosowanie wy- 
padło na niekorzyść NRD stosun­
kiem głosów 4:9.

Kongres postanowił przyznać or­
ganizację przyszłorocznych mi­
strzostw świata St. Moritz, które 
było organizatorem tej impreży w 
ub. r. i jedynym miastem ubiega­
jącym się o przeprowadzenie tych 
zawodów. W wypadku jeśli zawody 
bobslejowe nie odbędą się w 196$ r. 
podczas Olimpiady w Squaw Val- 
ley. jako miejsce przeprowadzenia 
mistrzostw świata przewidziano 
Lakę Placid w USA.

uslrovią, zakończył się ich v.^-0 
kim zwycięstwem 17:3. w mS-zn 
tym goście w pen. to:-v.
=woje walory — dobie wjs;roi-ue

niezwykłą oojowość. Nic w.eu d’w. 
nego. że rep.eze-man>ka wj.t.-.uiz- 
ŁWd poznańskiego w 10^1 • k. c i a 
wejścia do li ligi - o u
zbyt słabym prAeulwni^em 
pięćokromego drużynowego in,-

Fraser ustanawia 
rekord świata

, MELBOURNE. Mistrzyni olimpij­
ska Dawn Fraser ustanowiła rekord 
świata na 110 y dowolnym, prze­
pływając dystans w 1.04.4. Czas ten 
Jest równy limitowi, jaki ustano­
wiła FINA dla tej konkurencji. 
Fraser uzyskała rekordowy wynik 
na mistrzostwach Południowej Au­
stralii w Adelaide.

BERLIN, Trzech węgierskich pły­
waków startowało na międzynaro­
dowych zawodach w Stuttgarcie 
(NRF), uzyskując tam dobre wyni­
ki. Tumpek wygrał 100 m motyl­
kiem w 1.04.0, mając 15 m przewa­
gi na 20D m klasycznym, przegry- 
Zumpfe. Magyar Jako pierwszy 
przepłynął dystans 100 m grzbie­
towym w 1.07.6, a Kunsagi był dru­
gim na 200 m klasycznym, przegry­
wając o 0,7 sek. z mistrzem Europy 
— Bodingerem (NRF), który uzy­
skał czas 2,46,2.

ZSRR - NRF w sobotę 
zaledwie 5:2

GARMISCH. W sobotę wieczorem

ciatzcsn gospouaizy ujt xvubzatktrv- 
żiki, któty w plę.cnyńi s:ylu 
nai Cupica. Dob.ze wypadl row , ej 
Kaszuba w watce z si.n/tn tizycz 
me MiiaovUetn.

Wyniki wa.k (na p.eiwszyni Jn ei- 
scu gośce):

W p.erwszej walce w wadze nti- 
szej Paijic zwyc ęzył Swlerczyka w 
drugiej Ilia wyg.ał z Bugzeiem,’ w 
Koguciej Mitruv.c zrcnu.o„ai z 
Kaszuba, w- piórkowej Pauuovic 
zwyciężył 2:1 Wożniaka, w lekkei 
Vitie wypunktował Kajewskiegu, w 
lekkośietUueJ Cup.c pizegiat wy­
soko na punkty z Koszalkowsklm, 
w półśredniej Kadunovic wygra! w 
tizeoim siarciu przez tko z Grau- 
szem, w lekkosiedn ej Jovanovie 
zwyciężył Staszaka, w śreemiej lis- 
kovlc wypunktował Wasilewskiego 
a w póic.ę-.kiej Pupovic wygrał wy. 
soko na punkty z Dudzik.em.

Ol

Uwaga kandydaci 
du gipsu!

Aby zapewnić narciarzom maksi­
mum bezpieczeństwa w gors cii Ko- 
mlĄja Turystyki Narcaiwiej PTTK 
zorganizowała punkty kontroli ;u- 
chu naidarakiego. Punkty te znaj­
dują się w najbardziej „zapalnych** 
miejscach, jak: Kaspiowy, Guba­
łówka, Hala Gą^dencowa, I<omd;a- 
towa - Kalatówki oraz Skrzy-zne, 
Szyndzielnia, Klimczok, Olszówka i 
Wisła. Na każdą sobotę t niedzielę 
sieć tych-punktów będzie dodatko­
wo rozszerzona, Wytokokwaldiku- 
want Instruktorzy, pełniący dyżury 
w tych punktach, udzelają wszel­
kiej pomocy, wskazówek, ród. op.e-
kują się słabymi i mało 
czonymi, a tadeże uczą i

Elliott 3.58,7 
na milę

MELBOURNE. 
Australijczyków

Wielka

szkolą.

nadz eia
średmodystanso-

। GARMISCH. W sobotę wieczorem wiec Herb Elliott przebiegi w Pt:ku 
: na olimpijskim lodowisku w Gar- I Olimpijsk-m w Melbourne 1 milę w
i misch Partebkirchen rozegrane 3.58,7, ------- '— - 1
; zostało międzypaństwowe spotka- ■■-.—<
। nie w hokeju na lodzie ZSKR —
| NRF. Zwyciężyli hokeiści radziec-
i cy 5:2 (2:1, 3:1, 3:0). Bramki dla

w porywającym stylu

wygrywa „15-tkę”
WISŁA, 1.2. (tel. wl). Sobotni 

bieg na dystansie 15 km miał do 
spełnienia dwa zadania: wyłonić 
mistrza Polski i definitywnie wy 
jaśnie sprawę reprezentacji biega- 
czv do Lahti.

uankowslcl, Furtak, Figura i Ma­
teja mieli jeszcze przed biegiem za­
pewnione miejsce w reprezentacji 
dzięki wynikom' w poprzednich eli­
minacjach Sobotni! bieg miał zade­
cydować o dwu następnych miej­
scach. Kandydowali do nich: Józef 
Sobczak, Kwapień, Czerniewski, 
Władysław Stopka oraz ewentual­
nie Rubiś, Zelek 1 Cieślar.

Zdecydowanymi faworytami biegu 
byli Mateja 1 Sobczak, choćby dla­
tego, że nie startowali na dystan­
sie 30 km, a więc byli wypoczęci.

Trasa 15-Lkl z powodu częściowego 
oblodzenia była dość szybka, ale 
obfitowała w liczne strome podej­
ścia. Na dodatek w trakcie biegu 
gwałtownie się ociepliło, śnieg 
zmiękł co stwarzało zawodnikom 
dodatkowe trudności,

Wszyscy narzucili z miejsca bar­
dzo duże tempu — wreszcie 1 u nas 
15-tka stała się prawdziwym sprin­
tem narciarskim. Jankowski biegł 
Jak w transie. Lekko zgięty w pasie,

bral najtrudniejsze wzniesienia kro­
kiem, jaki nie często się widzi 
na naszych trasach. Furtak i Kwa­
pień wyłazili wprost ze Skóry, aby 
go dogonić, ale Jankowski był nie 

vdo pokonania. Mateja i Sobczak za- 
udedli. 21e posmarowali narty, stra­
cili na trasie wiele siły i nie ode­
grali w biegu żadnej roli. Dużą 
niespodziankę sprawili natomiast 
Ziemba i Bukowski, którzy w do- 
botFOwym towarzystwie potrafili 
ulokować się na 4 i 5 pozycji.

Bieg nie wyjaśnił sprawy repre­
zentacji biegaczy. Tylko Kwapień 
obok Furtaka, Jankowskiego, Figu­
ry 1 Matejl wywalczył sobie miej­
sce w reprezentacji. Otwartą jest 
nadal sprawa szóstego reprezentan­
ta. Czy jej rozwiązania będzie się 
szukać w maratonie nardarskiim?

Wyniki: 1. Jankowski, Start

Kwapień, Wieta-Gw. 49,00,
i 5. Ziemba 1 Bukowski WKS Żak. 
Wisła-Gw. — 49,10. 6. 7. Rubiś Wesła 
Gw. i Zelek, AZS — 49,39 8. Mate-
Ja, FM PTT 9. -Cieślar,
Start — 49.57 10. Sobczak, WKS
Zakop. — 49.58.

Pęksówna klasą
dla siebie

WISŁA, 1.2 (teł. wl.). Bieg na 
dystansie 10 km kobiet nie miał 
dramatycznego przebiegu ani mo­
mentów wielkiego napięcia. Klasą 
dla siebie była Pęksówna. Narzu­
ciła od samego początku duże tem-

OD 10 lutego do czasu wyjazdu 
ekipy do Oslo odbędzie się w 

Warszawie zgrupowanie kadry, któ­
ra trenować będzie pod kierunkiem 
A. wolkowskiego. w czasie zgrupo­
wania odbędą się trzy spotkania 
kontrolne kadry z II reprezentacją 
ZSRR (w Warszawie, Łodzi i Ka­
towicach).

Poza wspomnianymi kontaktami 
zagranicznymi czekają naszych ho­
keistów jeszcze w tym sezonie: 22 
i 23 marca mecze z reprezentacją 
NRD w Berlinie oraz pod koniec 
marca spotkania II reprezentacji i 
Polskj z reprezentacją Ler*------- ' ■ 
Ponadto przewidywane są 
spotkania między klubo we 
laml NRD, ZSRR i CSR.

Tadeusz j 
z Zarządu 

' chodzeń specj

Na uwagę 
ta 1 czas 
upieczoną 
Szczyrku.

Wyniki:

Wisła Gw.

badała jego działalność podczas v/y- 
jazdu Górnika Katowice do NRF 
w październiku ub. roku. Uchwała 
zarządu głosi, że jeżeli Janikowi u- 
dowodnlony zostanie współudział w 
fałszowaniu paszportów, znrząjl no- 
nndto nałoży nań co najmniej trzy­
letnią dyskwalifikację z rozciągnię­
ciem jej na wszystkie dziedziny 
sportu.

Przepraszamy
Do artykułu „Malta płonie go­

rączką mstrzostw Europy" (PS 
nr 17 z 30 stycznia) wkradł się 
błąd. Nazwisko wiceprezesa PZTW 
a jednocześnie przewodniczącego 
Komitetu Wykonawczego wioślar­
skich mistrzostw Europy winno 
brzmieć Arnold Gonera, a nic Go­
rzelń jak podaliśmy. Za pomyłkę 
przepraszamy.

Józefa Pęksa w Wiśle 
bezkonkurencyjna w 

na 10 km
, fot.

wynikiem na tym dystanse. Dru-

zwycięzców zdobyli: Czerepanow i 
Kopyłow — po 2 oraz Sldorenko, 
a dla NRF Egen 1 Endres. Mecz 
wywołał ogromne zainteresowanie 
i obserwowało go 12 tys. widzów*.

gi był Lincoln — 3.59,0. a trzeci — 
Ciarkę — 4.09,5.

Międzyczasy Elliotta w tym bie­
gu wynosiły: 1 okrążene — ó9.0, 
2 okrążenia — 2.00,5, 3 okrążenia — 
3.02,6.

Warto przypomneć, że w sobotę

Hokeiści NRD 
nie jadą do Oslo

OSLO. Organizatorzy hokejowych 
mistrzostw świata podali w pią­
tek wieczorem rlo wiadomości, że 
NRD wycofała sie . z udziału w 
zawodach. W turnieju mistrzow­
skim pozostało więc Już tylko 
8 drużyn: ZSRR. Kanada, Szwe­
cja. USA, Czechosłowacja, Polska, 
Finlandia l Norwegia.

,,zszedł** na tym dystans e poniżej 
granicy 4 min, uzyskując czas b. 9.9.

Lepsze wyniki od młodego Austra­
li jazy ka uzyskali dotychczas tylko 
Anglik Ibbotson — 3.57,2 (wynik 
ten czeka na zatwierdzenie jako o- 
ficjalny rekord świata). Australij­
czyk Landy — 3.58,0 oraz jego ro-
dak Bailey — 3.58,6.

Po Lotniku 
łódzki Start 

podejmuje inicjatywę 
Biegów

Bystrowa 10,9 
na 80 m pl w hali

LENINGRAD. Zimowe mistrzo­
stwa lekkoatletyczne Rosyjskiej 
Federacji, mimo, że nie uczestni­
czą w nich zawodnicy dwóch naj-
silniejszych ośrodków Moskwy
i Leningradu, przyniosły bardzo 
dobre rezultaty. Do podawanych 
już przez nas wyników pierwsze­
go dnia mistrzostw doszły rezul­
taty dalszych dni.W sobotę do redakcji nadeszła, 

depesza następującej treści: Na czoło wysuwa się ze wz-lę-
„Gratulujemy sukcesu. Podejmu- du na swe wyniki Galina Bystro- 

Jemy organizację Biegów Narodo-1 wa« Uzyskała ona wspaniał., . jak 
wych dzielnicy Julianów. I Bałuty) na warunki halowe, rezultat na 
— Start Łódź”. I 80 m pł —10,9, zwyciężając rów-

Dziękujeiny za uznanie Inicja- nież w skoku w dal — 5;jk. Naj-Dziękujemy za uznanie Ini 
tywy ,,PS“ w przywróceniu do
cla tej pożytecznej Imprezy 1 je­
śli Biegi * zakończą się powodze­
niem, będziemy gratulować sobie 
wspólnie sukcesu. W każdym ra­
zie Jeszcze przed ’ konferencją 
PZLA, TKKF i „PS“ ujawniła się 
cenna inicjatywa tzw. oddolna, 
która zapewnia w dużym stopniu 
sprawne przeprowadzenie biegów 
w terenie, Ug).

Sztangiści 
wyjechali do CSR

nież w skoku w dal
groźniejszymi Jej 'przeciwniczkami 
były na 80 m pł Burenkowa — 
11,3 1 Aleksiejeua — 11.6. a w 
skoku w dal — Polini zenko — 
586 i Makatowa — 565.

Rezczlkowa powtórz;, la swój
sukces z biegu na 100 ni zwycię­
żając i na 200 ........ ~
Chilkiewicz

W niedzielę w godzinach popo­
łudniowych wyjechała Ho CSR re­
prezentacja Wojska Polskiego w 
podnoszeniu ciężarów. Rozegra 
ona w najbliższą środę, 5 bm. spot­
kanie w Pilznle z zespołem Du­
kla Praha.

Sztangiści nasi wyjechali w skła­
dzie: Marian Jankowski, Ma ian 
Zieliński, Jerzy Michalak, lan Bo­
chenek, Krzysztof Beck, Andrzej 
Sonnenfeld, Jerzy Kaczkowski 1 
Klemens Roauski. Drużynie towa­
rzyszą: kierownik Jan Witucki, 
trener Józef Styczyński oraz sę­
dziowie Józef Kochanowski i Piotr 
Szczeblewskl.

W zespole Dukla Praha wystąpią 
m. In. wicemistrz Europy w wa- 

• dze półciężkiej. Pszenlczka oraz 
; brązowy medalista z mistrzostw 
; Europy w wadze ciężkiej Svr^vy.

(Z. W.).

Partyzant Belgrad 
zwycięża Ostfovię

26,2 i Palcewą —
26,4. Ta ostatnia v.ygrala bieg uh 
100 ni w dobrym czasie 56,3 pized 
Muchanową — 58,4 i Jekhową — 
59,4.

Słabiej wypadły rzuty. W dys­
ku zwyciężyła A leksiejen\o — 
41,38 przed Forolewą — 41,30 a 
w kuli jedynie Zclanouej ui.ah 
się przekroczyć granicę PI m. 0- 
slągnęta ona 14,69 przed Dmiinik 
— 13,60.

W konkurencjach męskkh wy­
niki były nieco słabsze. Na wy­
różnienie zast guje ni jedynie Krp- 
jer, kt-iry w trójskoku uzyskał 
15.44 przed Sanioch wałowcni — 
15,13. W kuli LoszczyloA- miał 
16.79 przed startującym poza 
konkursem Lipsniscrn IG. 17. Na 
110 ni pł Bierezucid miał w fina­
le 15,0 a w przedbiegu 14.9. Hr 
po w w tej samej konkurencji u- 
zyskał 15,2.

W pozostałych konkurencjach 
zwyciężyli; 200 m — Czewycziłow
— 23.1 przed Sziipdowem — 
400 m — Sledow — 51.7 
Kriunowem — 51,7: 1500 i 
Mamotkow - 
łublenkowem
riew eni 
kowski

3:58,9 i
3:59,6; tyczka — ^ur- 
410 przed Iwanowem

po, które wytrzymała do końca I 
jej też przypadł w udziale mi­
strzowski tytuł. O drugą pozycję 
„wielką wojnę" toczyły między so­
bą Bukowa i Zofia Krzeptowska. 
Na całym dystansie dzieliła je tyl­
ko niewielka różnica czasu. Szalę 
zwycięstwa przechyliła Bukowa na 
swą stronę dopiero przy końcu bie­
gu.

Z powodu niedyspozycji nie ode­
grała w' tym biegu roli Biegun, 
gdyż wyprzedziła Ją Jeszcze Daniel.

zasluguje świetna loka- 
uzyskany przez świeżo 

seniorkę Helierównę ze

1. Pęksa, Wisła Gw. —
Bukowa-Kowalska, SN

PTT — 42.22, 3. Zolla Krzeptowska.
42,35, 4. Daniel, Wi-

sla Gw. — 43.19, 5. Biegun. AZS — 
. Krzeptowska, Wista Gw.
7. Marusarz-Karpiel, SN 

45,19, 8. Heller, LKS
Szczyrk — 46,46, 9. Trzebunia, Start 
Zakopane — 47,37, 10. Kawulok, Be- 
skid - 47.45.

Młodzież zakopiańska

zatorzy ni$ 
na podanie 
dlatego me

mogą się zdecydować 
wyników grupy A I 
wiadomo, kto wygrał

OSTR0W, 1.2. (tel. wł.), Dnig 
występ bokserów belgradzkiego 
Partyzanta w Polsce tym razem z

— 380: młot — Aleksiejew — 
55,55 przed Czebotarieurm — 
51,98; dysk — Szczenicw — -1-1.9° 
przed Kuzmincm — 41.00: oszczep 
— Owczynnik — 67,24 pneti 
ratajewem — 66,70 I Gcrnsi mo­
wom — 66,40.

ten bieg. Chodzi o to, że do biegu 
dopuszczono chłopców, którzy we­
dług lat i regulaminu nie mieli 
prawa startu, gdyż byli za mail, 
ale wylosowano ich no, i chłopcy 
dystans przebiegli. Cała sprawa 
wygląda, trochę niepoważnie.

Wyniki dziewczęta, grupa A
— 3 km: 1. Szturc, Start Wisła — 
9.08, 2. Łaciak. LKS Szczyrk — 
10.00, 3. Krzeptowska, Wisła, Gw.

- 10.01; 
grupa B 5 km 1. Stępak,

AZS — 24.15, 2. Leglerska, Górnik
25.04, 3. Kobleluż,

26.29;
grupa B

SN PTT Zakopane
8 km:

Górnik

1. Stopka.
39,17, 2.

Michałek, Beskid — 41.14, 3. Sala, 
WKS Zakopane — 44.08:

Juniorzy — grupa B, 8 km: 1.
Orłowicz, Wisła Gw.
Karpiel, SN PTT

24.06;
grupa C — 10 

SN PTT — 38.13,

lepsza od śląskiej I 
.. . . - .... * _WISŁA. 1.2. (tel. wł.). Wszystkie j 

konkurencje biegowe Juniorów sta i
ty pod znuklam zaciętych pojedyn 
ków między zawodnikami 1 zawód- 
nłczkaml Zakopanego I śląska.

była 
biegu ;

CAF

Na 0 rozegranych konkurencji za­
kopiańczycy, którzy świetnie ipl- 

, sują się w Wiśle, wygrali ąż 4. 
1 natomiast Ślązacy jedną. C l gani

22,41, 2.
Zakopane 
Start Wisła

km: 1. Rysułe.
2. Józef Gut,

_ 38.20. 3. Gut-Mislnga, AZf
38.46.

Koleżance Marii 
du śmierci

wyrazy głębokiego 
«oleżanki I koledzy 
Atletyki

„Nie ma komplikacji
na kółkach”

mówi prezes PZKol
POLSKI Związek Kolarski posta­

nowił wysłać do Jugosławii na 
trening przygotowawczy przed XI 
Wyścigiem Pokoju zamiast projek­
towanych przez Komisję Sporto­
wą 12 kolarzy - 15 o czym już 
pisaliśmy — powołując dodatkowo 
trzech szosowców (S. Królaka. W. 
Wrzesińskiego 1 J. Czarneckiego).

Decyzja ta spotkała się ze sprze­
ciwem Frezyd’um GKKF, o czym 
doniosła sobotnia ..Trybuna Ludu” 
Otóż Prezydum GKKF wyraził® 
zgodę na powiększenie grupy do­
datkowo tylko o jednego zawod­
nika. a kierowało się przy tym 
względami dewizowymi.

— Jakie Jest w tej sprawie sta-

PZKoL — W tym roku będzie to 
nasz pierwszy wydatek w dewizach. 
Doceniając znaczen.e Wyścigu 
koju oraz biorąc pod uwagę b0‘ 
gaty w imprezy sezon kolarski* 
pragniemy umożliwić tren nż * 
lutym w dobrych warunka/h ki- 
matycznych jak największej ilości 
szosowców. Dlatego też zclecydo”*’ 
Limy powiększyć grupę zawodni­
ków z 12 na 13.

Wysokość puli dewizowej, 
będzie dysponował w tym 1 
PZKol. nie jest wprawdzie 
eze nam znana, ale uznaliśmy 
nieczność wysłania do Juąed

jaką 
roku

nowisko PZKol.? zapylaliśmy
prezesa tego Związku, inż. FE­
LIKSA GOŁĘBIOWSKIEGO.

— Polski Związek Kolarski dys­
ponuje w 1958 roku swoją pulą de­
wizową — pow.odział nam prezes

KwadnlewjkleJ-MalewewikleJ z powo-

JEJ MATKI

ubolewania I współczucia składają 
z Zarządu Polskiego Związku Lekkiej

dziemy w ten sposóh Ro*.podjrrt* 
wać dewizami, ie w razi? 
by będziemy mogli zmn ej^ry*' *' ' 
zawodników czy deiecmów ’ 
dża.Ucsch za granicę i " 7 h 
„pokryje” się wydatek na 
dw'óch kolarzy, których wy.ta"1 ' 
wl do Jugosławii sprzeciwia “• 
GKKF. , .

Zresztą nie trzeba za^omln^. 
PZKOL będzie dysponował ró«n ? 
pewną ilością wla«nych new z, 
zyskanych czy to z wyjazdów na 
szych zawodników za gran cq • 
też z przyjazdu zagran tznyrh < 
nas. Krft’ko mówiąc — .-n’* t0*
komnHkacjl na kółkach' 
określa informacja w 
Ludu'1*

jTrybun^

z. w.
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OLIMPIJSKA PRÓBA SIŁ NA GWARDYJSKIM RINGU
Opputa fafeszy ; 
z socjologami'

18 „rzymskich” walk
PUBLIKA waliła jak w 

dym. Niepoprawni orga­
nizatorzy znów dopuścili do 

tego, iż przed wejść and od­
grywały się wprawdzie nie 
dantej^c, ale jak najbar. 
dziej warszawskie sceny.

Stolica dawno nie widzia­
ła bokiu, poza tym — jxk 
niektórzy twierdzą — kam- < 
piina antybokserska także 1
trochę przyczyniła tię do 
go, iz tłumy pchały się 
hnJi Gwardii.

Czy było po co? 
Zawsze, gdy odbywają

U- 
do

się

sobotnich pojedynków. Ku­
kier, Boczarśki, Paździor, 
Wojciechowski II, Drogosz 
Czajecki i Wojciechowski I 
nie mieli dużych : trudności 
w udowodnieniu, iż jeszcze 
diugu będą królować i w 
skoich kategoriach. .

Jedynie Walasek’ miał 
cięzKą przeprawę z Wasi­
lewskim, który wcale me 
zląkł się sławy wicemistrza 
Europy i byx bardzo biisk. 
zgotowania niespodzianki na 
bkalę europejską.

na turnieju „Trybuny Ludu”
KUK1ER (AVIA ŚWIDNIK) — 

MILCZAREK (PAFAWAG WR.) 3:«
się trenerowi M. Szczepanowi wy. 
chowawcy Grudnia.

Henio Kukier przed swoją walką 
z utalentowanym Wiktorem Mil­
czarkiem. powiedział ml wprost: — 
— Wiele osób w hali wietrzy sen. 
*ację. Tych, wszystkich postaram 
się rozczarować.

DUDCZAK (STAL MIELEC) 
PODDAŁ SIĘ

H. WOJCIECHOWSKIEMU (GKS)

Pojedynek ten był bez historii. 
Henryk Wojciechowski, występują 
cy w roli egzaminatora, już w 
pierwszej rundzie tak dał się we 
znaki Dudczakowi że ten widząc 
beznadziejność swego . położenia, 
po prostu poddał się.

tego ^rodzaju przeglądy czo­
łowej kadry sportowców, 
zdarzają się mile i luenu- 
le niespodzianki. Ludzie spo­
kojni, zrównoważeni, wy­
chodzili w sobotę po zakon- 

iczeniu walk bez uczuc a za­
wodu. Koneserzy, chodzący 
na zawody pięściarskie tyłku 
przy wtclkich okazjreh, psio­
czyli trochę, uważając, że 
czasy Chychly, AntkleiWcza 
i Stefan uka już minęły, że 
to już nie to, co dawniej.

A jak było naprawdę?
Przyznam się szczerze. Iż 

oczekiwałem w sobotę lep­
szych walk. Przecież jakny 
nic było mamy juź szczyt 
sezonu, forma musi się obja­
wić teraz, albo już n gdy w 
tym sezonie. Z drugiej jed­
nak strony trzeba pamiętać, 
iż nie byl to turniej najlep­
szych pięściarzy w Polsce, 
że zabrakło wielu mistrzów 
pięśc>, kŁorzy by mogli przy­
czynić się do podwyższenia

Przegna w zwadzie tylko 
jeden egzaminator ' — Za­
wadzki j to przegra! wyr-ź- 
nie. Jego pogromca Wojto­
wicz przewyższał go i szyb­
kością, i taktyką, i kondycją. 
Widziałem Zawadzkiego w 
znacziiie lepszej lorm.e i są­
dzę, żc warszawska porażka 
zdopinguje go do. jeszcze 
większej p Iności.

Waga kogucia jest najle­
piej obsadzona w turnieju, 
bo 1 Wożniak i Wala są 
pięściarzami, których bez o- 
bawy można pokazać ’ na 
międzynarodowych ringach.

P ęśeiarzem nr 1 turnieju 
byl bezpornlc miody pupil 
Zygmunta Chychly — Kule­
sza. Ńie jest prawdą, iż wi­
downia kocha się tylko w 
zabijakach, że porywa ją 
tylko walka bombardierów. 
Kulesza jest jak najbardziej 
bokserem technicznym, bok­
sujący klasycznie i właśnie 
podczas jego walki z Roma-

- ------------- niszynem widownia „szala-
poziomu imprezy. Zawsze, la“, oklaski chciały rozsadzić 
gdy w rachubę wchodzi pro- ------ ’ ’ • -
ba sil między młodzieżą, a 
rutynowanymi repemi, ob­
serwujemy u przedstaw cieli 
obydwu obozów dużą nerwo­
wość. Starci chcą udowod­
nić, iż ich czasy się jeszcze 
nic skończyły, młodzież ata­
kuje pozycje najwyższego 
szczebla w sposób nieco lek­
komyślny.

Na ogol wypróbowana kad­
ra wyszła obronną ręką z

mury budynku, w którym 
handlowało się - kiedyś 
wszystkimi dobrami świata.

A więc dobry i jedynie 
dobry boks móże rozpalić 
widownię. Ta walka i za­
chowanie się publiczności 
było najlepszą odpowiedzią, 
udzieloną tym „socjologom”, 
którzy twierdzą, że boks 
wyzwala złe instykty.

Jerzy Zmnrzlik

Osireżafe silifajaf
tęn klejnocik

FJ DY poznałem"-Zygmuńta Chy- 
chle. był zdaje sę o dwa la-

może
od swojego ucznia i być

następcy JAROSŁAWA
KULESZY. Nie’ mo^ę z całą pew- 
noś’-ę uczyń’ć porównania, który 
z łych dwóch pięściarzy u progu 
kariery byl lepszj. 2śa >ev.nn jed­
nak Chychla był silniejszy fizycz­
ni ni swojego „duplikatu" — od

W hali Gwardii w sobotę zebrali 
się wytrawni znawcy boksu, ludzie, 
którzy latami interesują się pięś- 
ciarrwem. Dlatego też, gdy w rin­
gu nojawili się Romaniszyn i Ku­
lesza. by złożyć egzam:n z umie- 
jęinnści pęściarskich. już po mi­
nucie ze wszystkich stron hali sły­
chać było głosy:

— Przecież to kopia Chychly, 
przecież to walczy sam Zygmunt, 
albo Jego drugie wcielenie.

Istotnie, ta sama praca nóg. ta 
lewa noga, idąca razem z lewym 
prostym, to opuszczanie prawego

braniu „na siebie"
p zec wmka. te same krótkfe pro- 
5’e. spadające jak sępy i ten sam
cxujny spokój. Jeśłi Kulesza już
teraz opanował tyle ze sposobu 
walki swojego m-strza, jeśli już 
teraz jest jego wiernym - odbiciem. 
10 możemy się spodziewać, iż w 
ciągu dwóch — trzech lat Chychla 
doprowadzi umiejętności swego

A może oni
pojadą 

do Rzymu?
JAROSŁAW KULESZA (Ge­

dania Gdańsk) urodź, w 1940 
r. Walk 26. 7 porażek i 2 
r^mjsy. Zaczął boksować w 
in."5 r. Pierwszy trener — 
Riangą. Obecnie Kuleszę tre­
nuje Zygmunt Chychla.

ANDRZEJ KAMIŃSKI (Start 
Włocławek). Urodził sle 
1 J-. Stoczył 85 walk
czpgo przegrał tylko 4.
1‘l^rę zawodnika rozpoczął w 
1955 r. we Włocławku. Jest 
on wychowankiem trenera 
Czesława Krysiaka.

JOZEF GRUDZIEŃ (Pafawag 
Wrocław». Urodzony w 1939 r. 
Jak dotąd stoczył 56 walk. ■ 
14 przegrał i 2 zremisował. 
Z boksem zetknął się przed 
dwoma laty. Jego trenerem 
jest Michał Szczepan.

ZBIGNIEW SZYMANIAK (Le- 
2la Warszawa*. Urodził się w 
1936 r Ma on na swym kon­
cie 89 walk, z czego 13 prze­
grał j 2 zremisował. Plę.ściar- 
stwo' uprawiać zaczął w 1954 
r- w warszawskim Zrywie .pod 
okiem trenera „Teddy" Pie- 
tr/ykowskiego. Następnym je- 
cn wychowawcą był Małecki, 
a ohecnie Mizerski.

LECH WASILEWSKI (Prosną 
Kalisz). Urodzony w 1938 r. 
ka 78 stoczonych pojedynków 
9 przegrał j 2 zremisował. Z 
hol-sr-m zetknął sję w 1952 r. 
w Gorzowie Wlkp.. gdzie jego 
pierwszym trenerem byl To- 
mal«k, Od miesiąca przebywa 
w kaliskiej Prośnle, trenując 
Pod okiem Szymańskiego.

ucznia do" perfekcji' godtfveh1 mT-‘ 
strza olimpijsk.ego. Wierzymy iż w 
Gdańsku wyrósł Super — Chychla. 
Byle się nie zawieść, byle nie 
zmarnować tego talentu.

Gdy Kulesza nie miał jeszcze rę­
kawic na rękach, to Romaniszyn 
był już obiecującym pięściarzem. 
Zawsze jeszcze liczymy na niego, 
jako na ewentualnego następcę Ku- 
kiera. I ten utalentowany chłopak, 
przez dwie i pół rundy był pra- 
we bezradny wobec lewych pro­
stych. świetnych uników, wobec 
prawych Kuleszy.

Przez dwie i pól rundy gdań­
szczanin walczył bezbłędnie. Dopie­
ro os‘atn:e starcie miało n:eco in­
ny przebieg. Silniejszy fizycznie, 
hardziej dynamiczny Romaniszyn 
doszedł wreszcie do głosu. Ale i 
w tej fazie walki Kulesza nie był 
bezbronnym nowicjuszem. Jego de­
fensywa była zorganizowana, celo- 

_wa, przemyślana. Starał się jak 
najmniej stracić z przewagi, wy­
walczonej w ciągu 7 minut, t zada 
nie to wypełnił bez zastrzeżeń.

Walka toczyła się wśród hura- 
ganowj’ch oklasków. M?ły blondy-

.1 rzeczywiście. Garstka kibiców’, 
których cichym faworytem był 
Milczarek. . muslała radykalnie 

i zmienić swoje zdanie. 5-krotny 
i mistrz Polski wprawdzie pierwsze 
' starcie zakończył tylko z min Im a-l. 
1 ną przewagą, to Jednak już od 2 r. I 
I panował ntepodzieln e na ringu. .

Zawsze by.iśmy pełni Iziwu dla JOZEF PIŃSKI (POGOŃ SZCZ.) — 
! lublinianina za jego a :ję, ofiar | KUNCA (BRDA BDG) 3:0 
! ność, nienaganną kondycję i serce 1 
i do walki. Tak było również I w so- ; Walka tych pięściarzy była tak 
, hotę. Okazało się raz jeszcze. że ' anemiczna, tak bezbarwna, że nie 
-kiedy Henio włączy „trzeci bieg", ■ na
jego przeciwnik* nis ma zbyt wiele 
io powiedzenia. Milczarek zasłużył 

jednak na pochwalę. Obok nlewąi- 
pdwych umiejętności wniósł na ring 
młodzieńczą fantazję. A że musiał 
ustąpić pora znakomitemu rywalo-

I panował nispodzieln c 
| Zawsze by.iśmy pełni 
! lublinianina za jego a

Walka tych pięściarzy była

zasługuje na szerszy opis. Wygrał 
■epszy taktyk Józef Piński, który 
po zejściu z ringu powiedział mi: 
— Specjalnie oszczędzałem ' 
jutrzejszym, finałowym

się przed 
pojedyn-

wi. to żaden wstyd. Nie tacy, jak 
ón. chylili już czoła przed wiecznie 
młodym Kukierem.

WOJTOWICZ (LEGIA W-WA) — 
ZAWADZKI (ZAWISZA BYDG.) 3:0

„Kogut" Józef Wojtowicz, wsta- I 
wiony niemal w ostatniej chwili do i 
walk turniejowych na miejsce nie. I 
dopuszczonego przez lekarza Góral- I 
skiego (Avia Świdnik), był w so­
botę autorem największej niespo­
dzianki. Zygmunt Zawadzki — zwy. 
eięzca z Londynu i Manchesteru, 
będący egzaminatorem w.tej kate­
gorii, przegrał z ..legionistą" W’ | 
sposób nie- podlegający najmniej- I 
szej dyskusji. Wojtowicz od pierw- | 
sze do ostatniej rundy był w na­
tarciu. Pierwszą rundę .nieznacznie 
przegrał, nadziewając się na wiele 
lewych prostych. Kplejne dwa star­
cia należały- Już do Wojtowicza, 

- który wykorzystując zadziwiające i 
I małą zwrotność przeciwnika i za- : 
j grzewany w dodatku S-tyslęcznym i 
i rykiem widowni, zaskakiwał ga i 

energicznymi atakami. Nic dziw. I 
nego, że trener Kozioł z Radomia — । 
wychowawca Wojtowicza, opusz- I 
czał halę z promieniującą miną i... I 
zerwanymi doszczętnie strunami | 
głosowymi od dopingu.

WOZNIAK (PAFAWAG WR;) — 
WALA (BBTS BIELSKO) .1:0

Imponująca muskulatura Franka i 
Woźniaka z miejsca wywarła na 
wszystkich duże wrażenie. Dostać 
się pod zasięg jego ramion, to żad­
na przyjemność. -Przekonał się o 
tym zresztą Henryk Wala, który 
zresztą dobrze rozwiązał z nim tyl­
ko jedno starcie. Bielszczanin bę­
dąc od Woźniaka lepszym techni­
kiem. przez pierwsze trzy minuty 
nie dopuszczał go do głosu, spokoj­
nie punktując z dystansu. Od dru­
giej. rundy atletyczne bicepsy Woż­
niaka dały o sobie .znać. Wala, za­
skoczony huraganowym atakiem, 
zaczął gubió się w obronie i -w> 
trzecim starciu, pą zainkasowaniu 
krótkiego; prawego" sierpa." był li 
czońy. Do końca walki ' przewaga" 
należała już do silniejszego fizycz­
nie Woźniaka, który pojedjmek wy. 
grał zdecydowanie.

Wojtowicz sprawił wielką sen­
sację wygrywając z Zawadzkim 

Fot. „PS" — E. Warmiński

KAMIŃSKI (START WŁOCŁAWEK) 
— STYLO- (WARTA POZN.) 2:1

„Warciarż” Ireneusz Stylo, • wyso­
ki, o długim zasięgu ramion, tyl­
ko w pierwszej rundzie potrafił u-
trzymać w przyzwoitej
10-letnlego mańkuta
Kamińskiego.
ciach inicjatywa
pięściarza

odległości
—, Andrzeja

W następnych star­
należała już do

Włocławka, który nie-
znacznie, nie mniej zasłużenie wy­
grał walkę.

HEBDA (STAL CZECHOWICE) 
BUDKUS (GW. W-WA) 3:0

Wprawdzie pojedynek obu tych 
pięściarzy . cechowała niesłychana 
zaciętość, to Jednak stał on- na ni­
skim poziomie. Na ringu panowało 
stanowczo za wiele chaosu, w któ­
rym nieznacznie ' skuteczniejszym

' nek z Gedanii bez reszty zawojo-, 
wal serca widowni. Możemy sie ---------------- ---------------- -.....
spodziewać, iż gdziekolwiek będzie • był Ślązak Józef 'Hebda. Jemu też 
występowa!, kibice bokserscy będą 1 
przeżywać piękne chwile.

Po zwycięskiej . wal^e rozmawia­
łem z Zyemuntem Chychłą. Byl 
on nie mniej ucieszony, niż •jepjn 
wychowanelc . Minę miał napraw­
dę dumna i radosną.

— Będzie z niego dobry pięś­
ciarz, ale nie wolno go eksploa­
tować. Uważam, iż Kulesza już 
powoli powinien kończyć sezon, i

sędziowie przyznali zwycięstwo.

PAŹDZIOR (BROŃ RADOM) — 
GRUDZIEŃ (PAFAWAG WR.) 3:0

Mistrz Europy — Kazimierz Paź 
dzior, do którego przylgnął już n«i 
stałe przydomek .,Człowiek o ka. 
miennej twarzy", wykazał w wal

_ , -----_ — ce z utalentowanym wrocławian!
woścU i narn Józefem Grudniem, wysoki„a nem jozetem Grudniem, wysoki

— walk: ligowe, występy | kunszt swych mistrzowskich pięść 
>rezent3cji .rjnlorow. tur- Jego precyzyjne lewe proste wzbu- 
rarszawskl. Juz ^®SFC* dzały zrozumiały podziw widowni i t KiHa«w nia nprivinmv <n __ _7_ . . ___ •

w reprezentacji
niej warszawski.
inaczej z Kuleszy nie będziemy
mieli takiej pociechy na jaka 
liczymy.

Chychla zapewne wie co mówi, 
a więc uwaga: obchodźmy, się z 
Kuleszą jak»z misternym klejnoci­
kiem, pozwólmy mii rosnąć i doj­
rzewać. czekajmy cierpliwie na to, 
aź wyrośnie z niego rzymski bo-

18.letni Grudzień starał się wypaś
na rutynowanego kolegi Jak
najkorzystniej. Udało mu się to w 
oelni. Wrocławianin obdarzony du 
żą szybkością i zupełnie .niezłym 
refleksem.' zaimponował warszawla 
kom swoją bojowością i ambicją. 
Bez?przecznle jest on dobrym ma­
teriałem na wartościowego boksera.

należ?W tym miejscu duże brawa

Miody gdańszczanin Kulesza odniósł niespodziewane zwycię­
stwo nad Romaniszynem (z prawej)

Fot. „PS" — E.-Warmiński .

giomsta” wyraźnie gubił się w o- 
bronie. Dopiero w 3 r. Ulmcr odna­
lazł siebie. Klika razy trafiając groź­
ni’ ..Łukasza", poderwał na równe 
nogi, siedzącego opodal ringu .,in. 
walidę” Klisia, który wymachując 
obandażowaną ręką wrzeszczał: — 
Grzesiu! Idź naprzód! Atakuj! Za­
równo Grzesio, jak I jego przeeiw-
nik Michał ..zaro-biii" w końcó/f
po jednym napomnieniu za trzy-
manie. W 
zwycięstwo

rezultacie jednogłośne 
odniósł wrocławianin.

SZYMANIAK (LEGIA W-WA) — 
T. POLEKS (GEDANIA) 3:0

Zbyszek Szymaniak wkroczył na 
ring z mocnym postanowieniem 
zrewanżowania się Po.eksowj za 
półfinałową porażkę na ostatnie, 
mistrzostwach Polski w Gdańsku. 
Rewanż wypad! okazale. Szymaniak 
walczył z gdańszczaninem z iścL 
stołeczną fantazją, temperamentem 
i odwagą. Zaraz po gongu jak leu 
rzucił się na swego rywala, narzu­
cając mu twarda, bezpardonową 
wymianę ciosów. W 2 r. piorunują­
ca kontra rzuciła Poleksa na deski. 
Po ,,8" sekundowej ceremonii lezę 
nia. gdańszczanin poderwał sie i 
znów przyjął wymianę, w 3 r. pie­
kielna kontra Szyman aka sprawiła, 

I że sędzia znów zmuszony był liczyc 
I chwiejącego się na nogach Poleksa. 
I Gdansz -zanln jednak do końca nie 

ustępował z placu boju. Za cios od­
powiada! ciosem i po walce zebrał 

| burzę oklasków.

WALASEK (GW. W-U’A) — 
WASILEWSKI (PROSNĄ KALISZ)

Już dawno nie widzieliśmy Ta­
deusza Walaska, aby zainkasowai 

I tyle ciosów co w walce z Lechem
Wasilewskim. była prawdziwa
wojna. 20-letni Wasilewski. którv oc 
miesiąca jest zawod-nikizm ka ir-kie. 
Prosny, zupełnie nie zląkł sie sła­
wy wicemistrza Europy i postawi» 
wszystko na / jedną kartę. P.rze» 
dwie pierwsze rundy był d'a Wala­
ska równorzędnym partnerem. Na 
każdy atak odpowiadał szaleńczym 
szturmem, bijąc przy tym dużo i 

1 celnie. Rutyna święciła triumf do­
pięło w ostatnim starciu. Wasilew. 
ski po jedhym z ciosów był liczo­
ny 1 zszedł z ringu Jako pokonanj

A. WOJCIECHOWSKI (LTS 
ŁABĘDY) — JÓZEFOWICZ 

(BAWEŁNA ŁÓDŹ) 3:0
| Junior Zdzisław Józefowicz dziel 
; nie stawiał czoła Wojciechowskie 
• mu. który jest obecnie w słabej 
I formie. Tuż przed końcowym gon 
| giem łodzianin był na stojąco liczo­

ny i przegrał wyraźnie.

BRANICKI (POL. GD.)
• PODDAJE SIĘ 
JĘDRZEJEWSKIEMU (ŁTS)

kłem z Wojciechowskim. Muszę go 
pokonać. Przecież Henio J.uż dwu- 

, krotnie ze mną .przegrał, *

DROGOSZ (ŁTS ŁABĘDY) — 
KUCZNIERZ (CARBO GLIWICE) 3:1

Przyznam się szczerze, że po 1 
rundzie, widząc wysoką przewag: 
Leszka, większą uwagę zwróciłem 
na sekundanta Kucznierza, którym 
był znany b. reprezentant Ra^ema
char. Wspomnienia piękny?
walkach tego pięściarza zrekompen 
sowały całkowicie zawód, jaki spra­
wili obydwaj bokserzy na ringu. T. 
co się działo w walce Drogosza i 
Kucznierzem nie bardzo przypomi 
nało boks w wykonaniu dwóch za. 
awansowanych zawodników.

LEWANDOWSKI (ZAWISZA BDG)
— CIESIELSKI (START WŁOCL.)

19-letni Jerzy Ciesielski przez 
dwie . rundy ’ zbierał oklaski za 
szybkie i skuteczne akcje. Niestety 
w 3 r. opadl'wyraźnie na silach, od­
dając inicjatywę Zbigniewowi Le­
wandowskiemu. Właśnie ta ostatnia 
runda zadecydowała o jednogłos, 
nym zwycięstwie bydgoszczanina.

CZAJĘCKI (HUTNIK N. HUTA) — 
BARTOSIEWICZ (ZAWISZA BDG.)

Eliasz Bartosiewicz może z powo 
dzeniem przejąć od Tadka Grzelaka 
miano ..śpiącego królewicza". Ma­
jąc dobre warunki fizyczne wałcz? 
•tanowczo zbyt flegmatycznie. Po 
zainkasowaniu silniejszego ciosu 
traci zbyt szybko wiarę we własne 
siły, 1 jest już cieniem samego sie­
bie. Tak było też podczas walki zt
Stanisławem Czajęckim. ober.
waniu kilku kontr, widać było, ż 
Bartosiewicz postawił siebie na stra­
conej pozycji. Popularny ..Czaja" 
wywalczy! zwycięstwo bez trudu.

t.UKASIEWICZ (PAFAWAG W 
— ULMER (LEGIA W-WA) 3:0

Walka ta, chociaż trwała niecał. 
dwie rundy, dostarczyła widzóm 
niebywałych em'odji. -. „Uliibierdki 
kobiet" (taki iprzydęfhęk nadali rju: 
gdan.--zczanie T^śd^owr Branickiemu 
rozpoczął pojedynek z mistrzem 
Polaki Władysławem 'Jędrzejewskim 
w wielkim stylu, zadając mu wią- 
le ciężkich ciosów’. Po 1 rundzie mi 
było w- hali człowieka, który by da­
wał jeszcze szanse Ślązakowi.' Cho- 
r.iaż nie. Człowiekiem tym był wia 
snte sam Jędrzejewski, bokser o za 
bziwiającej odporności i jeszcze 
.viększei sile ciosu. Branickiezo v 
ł r. poniósł niepotrzebnie tempera­
ment. Zamiast boksować, poszed* 
.,na hurra”. I tu nastąpił dramat. 
W połowie rundy Jędrzejewski 
dwukrotnie zlana! go na ,.dól" i 
•wkrótce Branicki zrezygnowana 
wzniósł rękę do góry na znak pod. 
dania.

Jan Wojdyga

Kto trzeci a

ringu
strzem Europu, Januszem
sperczakiem. który prosił 

Postaraj się

skim.
— Pamiętasz

gąszczy rozmawiał

linami
rr/ ROCŁAWSKI „kogut- Woi.
•• niak przed wyjazdem na 
przygotowawczy obóz dc Byd-

ITZ’CZASIE trwania turniojo- 
wych walk przypadkowo 

usłyszeliśmy rozmowę Zbignie^ 
wa Ccbulaka ze znanym ongiś 
we. Wrocławiu ..Wanią" Krupiń-

grać z Wolą. Zrewanżujesz mu 
się za moją ostatnią z nim pr- 
rażkę przez nokaut". Woż^ak 
obiecał wygrać i w sobotę sło­
wa dotrzymał

Poza

rksmi-

go:

Wania naszą
ostatnią walkę na Spartakiadzie 
w Łodzi — mówił mu Cebulak 
— byłeś wtedy w życiowej for­
mie. Kiedy w 3 rundzie zwró­
ciłem się do ciebie z prośbą 
abyś mnie oszczędzał, gdyż 
t tak masz już walkę wygraną, 
to ty mi na to: — Zbyszek nie 
zawracaj głowy! To jest sport. 
Przestań lepiej rozmatuiać.

Zażartą walkę stoczył Poleks z Szymaniakiem (z prawej). 
Warszawiak zrewanżował się Poleksowi za porażkę na mi­

strzostwach.. Polski odnosząc zdecydowane zwycięstwo

[T/ ARSZAWSKA Telewizja u. 
* * rsądziła w sobotę cieka­
wy konkurs. Otóż w czasie 
transmitc wania walk telewidzo­
wie mieli za zadanie zadzwonić 
do hali, podając, który z bok- 
serew najtępiej im się podo­
bał. Na blisko 150 telefonów» 
aż 120 głosów padło na Kazi­
mierza Pozdziera, któremu re­
dukcja sportowa Telewizji wrę­
czyła upominek w postaci sta­
tuetki pięściarza.

Fot. „PS" E. Warmiński
ATłAZ po ogłoszeniu zwy- 
cięstwa rewelacyjnego gda'l-

?V A innym miejscu piszemy, iż 
J’ Telewizja warszawska urządziła 
konkurs, polegający na tym, ii po 
kilku watkach widzowie siedzący 
przy telewizorach telefonicznie 
zgtasza.i swoje uwagi o występują­
cych pięściarzach. Bezapelacyjne 
zwycięstwo odniósł Paździor, zdo­
bywając- nagrodę jako najlepiej 
wa.czący pięściarz.

Te.ewldzowie mieli stuprocento­
wą rację i swoją decyzją - pod- 
kreśliii, iż boks techniczny, że u- 
miejętnosci, cenią wyżej niż siłę i 
żywioł.

by po dwóch knockdownach zmie­
nić przebieg wa.ki. by odzyskać 
stracony teren. Byt bliski przeła­
mania dobrej passy Szymaniaka. 
Już pod koniec Ii rundy walka wy- 
równaca się. już wydawano się, że 
Poleks dokona wielkiej sztuki i wy­
gra pojedynek. Ale nowy knock- 
down przekreśli; jego nadzieje, w 
chwili gdy wydawało się, iż jest 
już w cepszej sytuacji, niż jego 
przeciwnik.

. Ale wydaje mi się, i; mimo
wszystko na najwyższą notę zasłu­
żyć w sobotę Szymaniak. Trzeba 
ibziąć pod uwagę, iż miał on o wiele 
silniejszego przeciwnika, niż inni 
bokserzy-egzaminatorzy. Trzeba 
wziąć pod uwagę, iż jeszcze rok te­
mu Poleks ■ wygrać z bokserem 
Skry, przewyższając go*rutyną i u- 
rrliej^tńosGidśhi *: bokserskimi. ■ 
yS-żyntafliąk zniwelował tę^ różnicę 

tu; 'eiągi&ifrmiesięcy i w sobotę oa- 
nował na ringu, kierował walką. 
To już nie byt pojedynek nowicju­
sza z mistrzem. Szymaniak zdał 
egzamin celująco.

Ale nie tylko o nim należy pisać 
z okazji tej walki. Trzeba także 
podkreślić postawę Poleksa. W II i 
lii rundzie, gdańszczanin przeżywał 
kryzys, by: trzy razy na deskach, 
a mimo to ani na chwilę nie rezyg­
nować, ani przez chwilę nie byt 
pięściarzem stojącym na straconej pozycji. '

■Tn jest właśnie piękne w boksie, 
gdzie dwaj ludzie zdani na własne 
siły stają naprzeciw siebie i stara­
ją się, jeden drugiego, prześcignąć 
ur sprycie, w ocenie sytuacji, w na­
rzuceniu najwygodniejszego dla sie­
bie. snosobu toczenia pojedynku.uut nhosoou toczenia do. 

I Poleks rohi wszystko, co mógł,

kto czwarty?

szczanina 
niszynem.,

rewelacyjnego gdań-
Kuleszy nad Roma* 
ten estatni 'podb^gt

do swego mlodziutkiefio po­
gromcy mówiąc: — No, Jarek! 
Daj buzi! ByłeS dziś doskonały.

To była walka o dużych walo­
rach sportowych. Niejednokrotnie 
słyszeliśmy, iż Poleks jest pięścia­
rzem nie grzeszącym odwagą, tatwo 
się zniechęcającym niepowodzenia­
mi W sobotę zada; kłam, tym 
twierdzeniom. Sport, a przede 
wszystkim boks- wyrobiły w nim te 
cechy, z których duyiny może być 
każdy mężczyzna.

W SOBOTĘ wieczorem Ta- 
' deusz Branicki miał bardzo 

markotną minę, w hotelu „Sa­
skim" siedział przy stoliku 
wraz ze swym trenerem Kar. 
nathem, który ~ »bez przerwy 
wbijał mu w głowę:

— No widzisz, coś ty najlep­
szego zrobił! Pierwszą rundę 
rozegrałeś z Jędrzejewskim do­
skonale, a drugą fatalnie. Po ćo 
się wdajesz w bijatykę?

To samo powiedział Tadkowi 
przechodzący trener Stamm: — 
Na obozach powtarzam ci zaw­
sze, żebyś boksował a nie bił. 
A ty sweje. Uparta z ciebie
sztuka.

Branicki wysłuchując wymó. 
wek wyrzucił z siebie tylko; — 
Zrewanżuję się Władkowi na 
mistrzostwach Polski.

p RZEDOLIMPIJSK1 turniej bok- 
* serski Tryhnrty Ludu rozpo­
czął się w niedzielę od walk o trze­
cie i czwarte miejsca.

Najładniejszy pojedynek w tej 
serii walk stoczyli przedstawiciele 
wagi muszej Milczarek tPafawag 
Wrocław) I Romaniszyn (Stal Mie­
lec . W spotl aniu tym. które przez 
pełne trzy rundy obfitowało w 
ostrą wymianę ciosów przeważał 
zdecydowanie Romaniszyn Jemu 
też sędziowie przyznali zasłużone

Michał Łukaslewicz przez dwi 
rundy boksował jak w transie. Je­
go energiczny atak sprawił, że ..le. ‘

Dużą niespodzianką było zwy­
cięstwo w wadze koguciej Wali 
■'BBTS Bielskoi nad Zawadzkim 
(Zawisza Bydgoszcz). Już w dru­
giej minucie walki pięściarze cl 
tak niefortunnie zderzyli się gło­
wami. że Zawadzki odniósł kontu­
zję nosa i nie namyślając się wie-, 
le zrezygnował z pojedynko, pod-

wygrał przez tko w 1 r. ze Stylo 
(Warta Poznań), lekka •— Gru­
dzień (Pafawag Wrocław) pokonał 
po zaciętej walce Budkusa (Gwar­
dia W-wa) 2:1. lekko pńłśrednia — 
Kunca (Brda Bydgoszcz) wygrał 
przez dyskwalifikację w 2’ r z 
Oudczakiem (Stal Mielec), półśred- 
nia — Kucznierz (Carbo Gliwice)

2:1 Z Ciesielskim (Start 
Włocławek», lekkośrednia — Bar­
tosiewicz (Zawisza Bydgoszcz1 zno­
kautował w 3 r. Ulmera (Legia 
W-wa). średnia — Wasilewski (Pro­
sną Kalisz) zdobył punkty walko­
werem z powodu niedopuszczenia 
przez lekarza Poleksa (Gedania 
Gdańsk).

dając się.
A oto pozostałe 

piórkowa — Wfł
wyniki walk: 

kwia Świdnik)

W wadze półciężkiej Józefowicz 
(Bawełna Łódź), a w ciężkiej Bra- 
nicki (Polonia Gdańsk) uplasowali 
się na trzecich • miejscah, gdyż tyl­
ko po trzech pięściarzy startowa­
ło w tych kategoriach. Walasek napotkał w Wasilewskim (z prawej) z kaliskiej Promu na silnego przeciwnika i walkę wygrał niebie na p7nk^

Fot. „PS" E. Warmiński

$Iqsk triumfuje w Wiśle-Malince
WISŁA, 2.2. (tel. wł.) Skoki — 

najpiękniejsza ze wszystkich kon­
kurencji narciarskich — zawsze 
gromadzi rekordową ilość widzów. 
Nie Inaczej było w niedzielę pod 
skoczn-ą w Wiśle-Malince. gdzie 64 
skoczków toczyło bój o tytuł mi­
strzowski. a zarazem o prawo star­
tu w, Lahti. Pod skocznią zebrało 
się ok. 12.000 widzów, którzy przy­
jechali tu samochodami z różnych 
miejscowości śląska. Na ustach 
wszystkich było nazwisko naszego 
najlepszego skoczka Ślązaka Wła­
dysława Tajnera. Wszyscy przyszli 
zobaczyć go w akcji, pragnęli je­
go zwycięstwa i z góry cieszyli się 
na pojedynek Ślązaków z zakop au- 
czykaml.

Przedsmakle‘m emocji czekają­
cych widzów miał być konkurs o 
mistrzostwo Polski, najstarszej gru­
py juniorów C. Niestety, był on 
bardzo słaby. Właściwie zaimpono­
wali ze skoczków tylko dwaj: Ślą­
zak Dawid — ogromną dynamiką i 
długością skoków i zakopian* zvk 
Lach — wielką elegancją I świet­
nym stylem.

zę lotu, po czym wylądował w pra­
widłowym wypadzie na 74,5 m, Ta­
ka długość na skoczni w Malince 
jest dobrym osiągnięciem. Ogło­
szona przez sędziów bardzo wv- 
soka nota za styl 112,5 pkt, wywo­
łała burzę owacji.

W konkursie seniorów nie mu- 
sleliśmy zbyt długo czekać na e- 
mocje, gdyż ulubleń y publiczności 
i główny faworyt, Władysław Tat- 
ner mlal. drugi numer siartowy. W 

I minutę po rozpoczęciu konkurencji 
błyskawicznie Już sunę) do roz­
biegu. Trafi) wybicie. Położył się 

fpa deskach, spokojnie, w dużym serwujemy 
.wychyleniu, wytrzymał drugą Ia-) również ńr

PO SKOKU WIECZORKA 
WIPOWNIA ZAMILKŁA

Po tym skoku przez długi czas 
na skoczni panuje nuda.- Nawet 
Bujok. który jest rodem z Wisły, 
nie potrafił rozruszać własnej pu­
bliczności skokiem 67,5 m. Niepo­
kojąco słabo skaczą czołowi kom­
binatorzy Karpiel — 58,5 I Kowal­
ski — 60 m. Gdy zapowiedziano 
Wieczorka, trybunami znów wstrzą­
snęły okrzyki, Wieczorek wystrze­
lił z progu z fantastyczną szybkoś­
cią. Trzymając ręce przy boku w 
ogromnym wychyleniu wyciągnął 
skok długości 76,5 i otrzymał 116 
pkt. W pierwszej chwili zapano­
wała cisza, jakby ludzie nie wie­
rzyli w to, co się stało, ale później 
owacjom na cześć Wieczorka na­
było końca.

dobrze wychodzi z progu, ma ład­
ną sylwetkę w locie, ale przed 
lądowaniem niepotrzebnie się od­
chyla. przez co skraca ' skok do 
70 m. Rewelacja konkursu do kom­
binacji. Hryniewiecki w ładnym 
stylu wyciąga 67 m. a Przybyła — 70,5 m.

Ostatecznie po pierwszej serii u- 
staliła się —4......  - • •
Wieczorek 
Daniel —

następująca kolejność:
— 116. Tajner
108,5. Kocjan

Przybyła — 105,5, Groń
— 112.5. 

— 106.5, 
102,5.

Gdy w drugiej serii na rozbiegu 
pokazał się Tajner, emocje doszły 
do zenitu. Tajner wyszedł z pro­
gu znakomicie, jeszcze lepiej niż 
w pierwszej serii, na deskach le­
żał do ostatniej chwili, a samo lą­
dowanie miał wprost pokazowe na 
odległość 76 m. Taki skok nie 
często się widzi.

Teraz już tylko wszyscy czekają 
ha Wieczorka. Ale Wieczorek n!e
wytrzymuje nerwowo tego skoku. 
Wychodzi wprawdzie z progu z ol­
brzymią dynamiką, ale traci pa­
nowanie nad sobą, zbyt wcześnie 
przenosi ręce do przodu, przez co 
skok traci na pewności, elegancji 
1. długości. Minio wad Wieczorek 
pewnie ląduje na 75 m, ale w su­
mie przegrywa z Tajnerem różni- 
cą 1 pkt. I zadowolić się musi ty­
tułem wicemistrzowskim.

Daniel miał gorszy skok niż w

Wspaniała wałka dwóch Ślązaków' 
zepchnęła, na drugi plan wszyst­
kie Inne wydarzenia. Nikt jtiż. ó 
niczym nie myślał, tylko o ponow­
nych skokach obn faworytów, a

na toczyła się ! Daniel miał gorszy skok niż w
pierwsze.) śerli. bo zaledwie H.S.

Ja % • a,e- «trzymał swoją lokatę i zdobyłrównież na odległość 74 na. Groń. .ostatecznie trzecie miejsce. Przy-1

była nie potrafił się zdobyć na Ja- 
kics energiczniejsze wyjście z pro­
gu i uzyskał również 72.5 m, co 
dało mu czwartą lokatę.

Na piątą pozycję wysunął się 
Huczek, który wyciągnął skok dłu­
gości 74 m. Przez, długi czas na 
szóstej pozycji utrzymywał się 
Gron, ale ładne skoki Poloka (72 m) 

Hryniewieckiego (70.5 m) zepchnę- 
ły mistrza Polski w kombinacji do­
piero na 8 pozycję.

PRZESŁAWNE LANIE 
ZAKOPIANCÓW

Konkurs skoków zakończony, Za­
kopiańczycy otrzymali przesławne 
lanie. Na 10 pierwszych miejscach 
znalazło się zaledw:e trzech gó­
rali sport Giewontu.

Wyniki:
1. Tajner, Olimpia — 74.5 — 76 — 

223.5; 2. Wieczorek, LZS — 76 5 — 
75 — 222.5; 3. Dan‘el, WKS Zako­
pane — 74 — 72.5 - 212: 4. Przybv- 
la, LZS — 70.5 — 72,5 — 209,5; 5. 
Huczek, WKS Zakopane — 67 — 74 
— 204,5; 6. Polok, Start — 7| — 72 — 
204: 7. Hryniewiecki, Włókniarz — 
67 — 70,5 — 203.5: 8. Groń, Wisła 
Gwardia — 70 — 71.5 - 201,5: 9. Ko­
cjan, LZS — 74 — 68 801; 10. Bu­
jok, Start - 67,5 - 70.5 - 200.5.

Juniorzy: 1. Dawid. LZS - 66,5 — 
S8.5; 2. Lach, Wisła Gwardia - 
55.5 — 59; 3. Lasak, WKS Zakopa­
ne — 56,5 — 56,5,

M, Matzenauer

Partyzant 
wygrał 
w Lublinie

LUBLIN 2. 2 (tel. wł.) Trzecie 
spotkanie pięściarskie belgradzl-fe- 
go Partyzanta rozegrane w sobotę
w Lublinie z miejscową Avią, 
kończyło się zwycięstwem gości

za-

Wobec absencjt' Kuklera,wooec absencjt Kukiera, Góral- 
skiego I Wilka startujących w ter-
nleju „Trybuny Ludu" Arta wypo­
życzyła pięściarzy Rzeżnlkiewlcza. 
Przyluckiego, Konarzewskiego 1 
Kiesia z woj. rzeszowskiego.

Wyniki (na pierwszym miejscu 
gospodarzę): w w. m.usz.ej Rzeźni- 
kiewlcz przegra) na punkty z PalJI- 
cem. w drugiej wadze muszel Plak 
zremisował z llljlnem, w w. kogu­
ciej Przyłuckl przegrał z Mltrovl- 
cem, w w. lekkiej Syqacz przegrał 
z Paunovicein stosunkiem głosów 
1:2, w w. Ickkopólśrednfej Kona- 
rzewski wypunktował Lazarevlca, 
w pólśrednlej Klei zwycięży! Radu- 
novlca, w lekkośredtdej Krasnoźon 
pokonał na punkty Jovanovlca w 
średniej Bachanek przegrał z Las. 
kovlcem. a w półciężkiej Wodkle- 
wlcz przegrał z Bogunlcem, l w 
ciężkiej Drewlcz odniósł pewne 
zwycięstwo nad Szolcem.
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Ostatni trening saneczkarzy

i®
Pierwsze bramki pucharowe

w środkowej i północnej

części
Polski

WARSZAWA, 2.2. Pierwsze
mecze puchar
„Sportu" i „PS" na

zimowy 
terenie

Warszawy I Mazowsza odby­
ły się w sprzyjających wa­
runkach atmosferycznych i; 
cieszyły się dużym zaintere- 
sowaniem publiczności. Spot-1 
kania nie przyniosły specjal­
nych niespodzianek. Zgodnie 
z przewidywaniami do na-; 
slępncj rundy zakwalifikowa- ' 
li się faworyci, jednak nie! 

. wszystkim łatwo było prze­
kroczyć pierwszą przeszkodę.

NA WSTĘPIE WYNIKI 
GRUPY WARSZAWSKIEJ

Farmacja I — Huragan V/oło- 
min 2:2 (2:0). O zakwalifikowaniu; 
się Huraganu do tr^tupnel run i 
dy zadecydowało dopiero losowa ! 
nie. Przedtem obyuwa zespoły ' 
wykonywały rzuty karne, które | 
również nie dały rozstrzygnięcia ! 
1 przyniosły remis 4:4. Bramki dla I 
Huraganu zdobyli: Maciejewski i | 
Stańczak, dla Farmacji Stopa I | 
Dąbrowski II. Sędziował Matonóg. i

KS Kabewtak II — Legia Ib 0:1 
(0:1). Jedyną bramkę meczu zdo­
był Maliszewski w 20 min. gry. 
Sędziował Zubcow. ,

Piast Piastów — Gwardia Ib 
W-wa 1:2 (1:1). Bramki dla Gwar 
dii zdobyli: Włodarczyk i Połeć, 
dla pokonanych Mincberg. Sędzio 
wał Buśkiewicz. ■

Wisła Płock — KS Kabewiak I i
6:2 (1:0). Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: IJchocki i Pietrzak po 2. 
Jóżwlak i środa po 1. dla kabe 
Wiaka: Januszek I Zwoliński.

Okęcie II — źyrardowianka 5*3 
(5'0), Bramki dla Okęcia zdobyli: 
Waciak 3. Krzeszowice 2. dla ży- 

, rardowiankf: Doryń 2 i jedna .sa­
mobójcza. Sędziował .Andrzejew­
ski.

Ruch Piaseczno — Okęcie I 2:1 
(1:0). Bramki zdobyli: Pijanowski 
1 Pawelsld dla Ruchu oraz Ko­
złowski dla Okęcia.. Sędziował Ho- 
łyst.

świt W-wa — Farmacja II 2:1 
(1:0). Bramki dla: świtu zdobyli: 
Góralczyk i Pilarski, dla Farma­
cji Fluksiak. ,

Marymont — Kępianka 11*0 '2*0) 
Bramki: Laskowski 5, Woźniew-
ski 3. Pełka 2 i Jazłowiecki 1. Sę­
dziował Iwanowski.

U

W

Bramkarz Kępianki Krasnodębski puszcza jedną z jedenastu 
bramek strzelonych przez napastników Marymontu

Fot. „PS’* — M. Szymkowski

Metalowiec Łódź — Start I Łódź 
0:1 (0:1). Bramkę zdobył Zygmun- 
cik.

StalGłowno —
Kolejarz Łódź 

5:0 (1:0).
Olimpia Łódź

Widzew 3:1 
— Korona

(2:1). 
Łódź

Społem Łódź

Włókniarz Moszczenica 
lica Tomaszów 3:4 (1:2).

Pi-

JEDEN. ALE DOBRY W LUBLINIE
LUBLIN, 2.2 (tel. wł.). Pierwszy 

w historii piłkarstwa mecz piłki 
nożnej, rozegrany zimą na Lu- 
belszczyżnle, zorganizowany zo­
stał* w Biłgoraju, gdzie miejscowa 
„Łada" po interesującej i szyb­
kiej grze uległa mistrzowi ligi 
wojewódzkiej Lubliniance 1:2 (0:0). 

- — —....................  -- — i Bramki dla zwycięzców zdobyli:
szych rozgrywek zakwalifikował; nelcńczuk i żołnicrowicz.. dla go- 
sic LKS Błonie dzięki lepszemu i spodarzy Bednarz. Mecz cieszył 
stos:’nko”’i rzutów karnych 2:1. 1 się olbrzymim zainteresowaniem 
Sędziował Maciejewski. ' publiczności.. .. ._ . -—Mazur Ra- >

LKS Błonie Mazur Karczew
2:2 (1:1). Bramki dla Błonia zdo­
byli: Karlicki i Maciak. dla Ma­
zura Baliński i Rzeszotek. Do dal-

Leciwa I Grodzisk
dzymin 6?2 (3:1). Bramki dla Le- '

Cecliński. dla Radzymina Moto- 
czyńs’ i 2. Sędziował Kosiński^

NIESPODZIANKI 
NA BOISKACH GDAŃSKA

i przy dużym zainteresowaniu 
publiczności rozegrano w niedzie­
lę pierwsze mecze o puchar zi­
mowy. Oto ich wyniki:

Odra Chojna Dąb Dębno 2:2
(2:0). Do 2 rundy zakwalifikowa­
ła się Odra, która wykorzystała 
wszystkie rzuty karne (5).

Reqa Trzebiatów 
Szczecin 1:0 (0:0).

Victoria Szczecin 
4:5 (2:2).

KS

Stal

Gryf

Huta

Lechia 11 Grodzisk Dźwiq 
yf-wa 3:1 (1:0). Bramki dla' Le- 
tóbii: Winczewski. m Krusi.?^ 

^Pa»’ol. dla Dźwfcu \Dyminsl<i. Sę- I 
.dziówal Piotrowski.’”

7awisza Babice — Ząbkovia 4:3 
(2 2); Bramki dJa zwycięzców zdo-

przed startem do mistrzostw 
świata w Krynicy — para nie­
miecka H. Tiedge. i H. Muller 

na starcie 
Fot. CAF

Fragment toru w Krynicy pod­
czas mistrzostw saneczkarskich 

świata 
Fot. CAF

Jerzy Wojnar
i Maria Semczyszak
triumfują w Krynicy

KRYNICA. 2,:. (tal. wl.) Wspania- ( niu kobiety.
lym sukcesem reprezentantów Pol­
ski zakończyły się 111 Saneczkowe 
Mistrzostwa Świata. Tytuł mistrza
świata w -jedynkach mężczyzn zdo­
był JERZY WOJNAR, wicemistrzem 
został drugi nasz reprezentant RY­
SZARD PĘDRAK. Trzecie miejsce 
i brązowy medal zdobył Austriak 
Frosch.

w jedynkach kobiet triumfowa­
ły również bezapelacyjnie repre-

Sprawa tytułu mi-
strzowsk.ego rozsu-zygnęia ,, 
właśc.wie w pierwszych ki,ku mi.
nu.ach. bowiem najpowazn.ejKzę 
kandydatki Semczyszakowna i 
Gorgoniowna, siarto.va.y w 3 i c 
kolejce. Maria Semczyszak przy­
była na metę w doskonałym cza­
sie 1.2u,2, zapewniając sob.e nw- 
męstwo. Gurguniówna m.ała wy­
nik nieco gorszy — 1.21.7.

.... ......— ------ - -------------------------------- Broniąca ty^uiu Austriaczka is- 
zentantki Polski — mistrzostwo l ser, ja^ąc ostrożnie po wc^raj- 
świata wywalczyła MARIA SEM- ; $Aym upadku me zapozna az.i 

I CZYSZAK, tytuł wicemistrzowski: Puikom. Groźną jeiyne cna Gtr- 
ELŻBIETA BETHER. Trzecie miej- < gomewny mogła być iviko Betner, 

Ince w konkurencji kobiet należy która aiariuwaia jako'ostatnia. U-
również do reprezentantki naszego , zyskała óna osia.ecznie 1.21,u. wy- 
kraju BARBARY GORGON, p«.zeuz<*jąi* , zuobyucj^c

Jedynie w dwójkach oddaliśmy i wicemistrzostwo św ata.
' lylul' mistrzowski.' który powtór- j Najwspan.aiszy ' jednak moment 
l me zdobyła para NRF Nachmann— ; m.strzos.w nastąp;! później w 
| Sdlinger. Jednak Już wicemistrze- 1 u:w ii. guy w ostatmm ślizgu me:- ci Uf ft tar slaar A1 Lr <»z»Vs wnla-t, ,1a - i — —  — - — i * — - __ ...I stwo w dwójkach należy do Pola-i czyzn na
i ków: J. KOSZULI i J. SUSZCZEW- 1 nar. Zan-- -  —. —---- —--- --  —, |lol , «.miaiłił jMburją ap.zvci*

■ I SKiEJ. Dalsze miejsca w dwójkach ! znakom..v czas Polaka 1.16.9. Wuj- 
zajęli również Polacy — trzecie z ' nar zna.ad się już w objęciach gra- 

i brazowvm medalem Pędrak I I.a- 1 Mimicpv. h przv acio) i ko.e*1 brązowym medalem Pędrak i La- 
I che ta, czwarte zaś Kafel i Stawiń-
1 ski.
i O=tatni. czwarty APr.ę ledynek. 
• rozpoczęły w niedzielę po połud-

tutufąeyi 
gów. Je 

. groźny.
►zcze Pędrak mógł r.yć 
Jenn&k jego CŁas ł.bj, 

r, wprawd^-e dia wyp.-z».
uzema Froachą i zdooycia wlienr- 
strzosiwa. ale mę zagrozi! już
Wojnarowi.

Trudno opisać, ćó dziali

PORYWAJĄCA WALKA I REKORDY
na krynickim torze

w saneczkowych mistrzostwach świata
KRYNICA, 2.2. (tcl. wl.). Otwar­

cie saneczkowych mistrzostw świa­
ta, którego dokona! przewodniczą­
cy GKKF, Włodzimierz Reczek, o-
trzymały piękną oprawę. Fanfary, 
flagi i pochodnie, przemówienia, 
wciąganie flagi na maszt, wspania­
le fajerwerki, które zapłonęły nale lajerweiKl. Które zapioiięi.y uu 

I mroźnym rrebie wielobarwną luną. 
I Ale nie tylko z powodu tej pięknej 

„ i oprawy mistrzostwa stały się im- 
, —7------- • — U .i prezą naprawdę wspaniałą. Zade-kania I rundy zlmow ego pucharu । Cydowni 0 tym przede wszystkim 
przyniosły nast. wyniki: l - ----- ■— - ■------------------ ------

KOSZALIN, 2.2 (tel. wL).

Granit II Koszalin 
łobrzeg 2:1 (1:1).

TKKS Ustka — 
(0:2).

Barka

Granit I

Skrzydlaci Świdwin 
Szczecinek 0:5 (0:5).

t miatrża . ’ Więiotysięcaiy

' Sukces polskich saneczkarzy prze­
szedł wszęikie oczekiwań t.k

{ k.ajowycn jak i zagranicznych f-- 
: chuweuw, a jest tj.it uen.UujsZ;, e 

nieoczekiwany. Nowym munizotn 
i wicemistrzom świata oraz .-'cl-

1 skiemu Zwla.zkowi Sportów Smecz- 
; kowych składamy w.ęc wraz z 
i <_zytein,kami „r-b seiaeczne, ^014-
I ce gratulacje.
' Wyniki:

Jedynki mężczyzn: 1. Wojnar, 
I Polska — łączny cza» 3.08,1. 2. pę l- 
| rak. Polska — 5.09.4, 3, Frosch. Au-

5. teifel, NRD — 5.13.8. «. Paweł-

i cydował o tym przede wszystkim 
I panujący na krynickim torze duch 
; pięknej, porywającej walki, przy-
ciągającej na trasę widzów i trzy­
mającej ich w nieustannym napię­
ciu przez wiele godzin.

Darzbór

OLSZTYN, 2.2 (tel, wl.). Obu 
mecze I rundy zimowego pucha-

rozegrane zostały w grupie
| GDAŃSK. 2.2 (tel. wł.). Spotka- j olsztyńskiej w Iławie oraz w Eł- 
’ nia pucharowe rozegrane w okrę- ku. Sam Olsztyn zobaczy mecz 
s gu gdańskijn upłynęły, pod zna-[ pucharowy dopiero w najbliższą 

niespodzianek w postaci ! niedzielę. Oto wyniki niedzielnych 
nUPi C’qo I porażek :zcsóołóiv’wyższych, klas i meczów: 
m.u. _oę- z cirndynami niższych klas. I tak-; - —

byli: Drzewiecki 2. Mikuszewski i 
Glowik.

LTS Ryki Orlęta Dęblin 0:6

i zespoiy Hl-ligowe Floty Gdynia, 
Lechii Ib i Wisły Tczów przegra-

Start do pierwszego Ślizgu. W 
minutę po pierwszym zawodniku z
numerem startowym wyrusza

(0:3). 
Jedwabnik Milanówek

łów W-wa 1:7 (0:3).
Moko-

ły z zespołami A ł C-klasowymi.
Oto wyniki: Jedność Gościcino 

— Portowiec Gdańsk 1:2 (1:1), Car- 
thusia — Flota I Gdynia 0:2 (0:0), 
Błękitni Gdańsk — Start Gdańsk

Jezlo^ak Iława -^ Grunwald 
Ostróda 0:3 (0:1), Mazur Ełk - 
Granica Kętrzyn 5:1 (3:1).

na trasę reprezentant Polski, «Ry­
szard Pędrak. W parę chwil potem 
spiker ogłasza pierwszą radosna 
wiadomość — Pędrak ustanowi! re­
kord toru świetnym czasem 1.16,7. 
Mimo wczesnej godziny. •• zgroma­
dzony wokół beczki (tak nazywa 
się meta) tłum ludzi, wydaje po- | 
tężny okrzyk radości. Tego czasu
nikt chyba nie poprawi. Ale ra- 

j dość nie trwa" długo. Już zawód*

Z OBRAD
W ŁODZI 2 RAZY RZUTY KARNE

ŁÓDŹ, 2.2. (tel. wł.). W dobrych 
warunkach terenowych, a przy 
mglistej pogodzie, rozegrano pier­
wszą rundę pucharu zimowego w 
okregir łódzkim.

Kutnowianka — Lotnik Poznań 
3:1 /20). Bramki dla Kutnowianki 
Wasfak, Szemiński i Lewandow­
ski. cła Lotnika: Rendlowski.

Sta^t II — .Orkan 1:4 (1*3). Bram, 
ki dla Orkanu: Basik 2. Marciniak 
I Zagłoba po 1. dla Startu: Newy

A-2 Łódź — Dziewiarski KS 0:2 
(0:2). 2 bramki zdobył Bomba.

LZS Nowe Miasto — Lechia To­
maszów 1’2 (1:0). Bramki dla LZS 
Lalek, dla Lechii Knap 1 Migler.

L?S Tuszyn — Zjednoczeni Łódź
0:3 /0*1).

Włókniarz 
Piotrków 2:2 
korzystała 3 
darze tylko 
wobec czego

Zelów Concordia
(1:1). Concordia wy­
rzuty karne, ąospo- 
strzellli 2 bramki, 
do 2 rundy zakwa

Hflkowała się Concordia.
Warta Sieradz Prosną Ka-

llsz 0:0 (0:0). I w tym meczu de­
cydowały rzuty karne. Goście 
którzy pierwsi wykonywali rzuty 
karmę zdobyli tylko 3 bramki, 
gospodarze lepiej strzelali, wy- 
kcr^ystali ich 4 i Warta zakwa 
JlfP-owała sie do 2 rundy.

bianice 3:0 (3:0).

nik nr 38, Austriak Frosch, popra­
wia o 0.1 sek. wynik Polaka.

Tak rozpoczęła się owa porywa­
jąca walka o tytuł mistrza świata 
w jedynkach. Dopiero w drugim 
ślizgu włączył się do niej drugi 
reprezentant Polski, Jerzy Wojnar. 
Ale zaraz w pierwszym zjeżdzle 
prześladuje go peeh. Na torze, w 
pełnym największego napięcia mo­
mencie. „nawala" mu zamek od 
skórzanej kurtki, poły jej rozwie­
wają się w pędzie, jedna sekunda 
odwróconej uwagi 1 wynik 1.18,7, 
dopiero szósty w pierwszym ślizgu.

Ale dajmy na chwilę spokój 
suchym liczbom. Oto tor — zc 
startu wybiega prostą lodową 
dróżką, ginącą w pierwszym 
ostrym zakręcie, potem drugi 
taki sam, następnie mały lekki 
skręcik i półmetek, tzw. wiraż 
wielki. Potężna 4-metrowa ścia­
na lodu, na którą wypada się z 
wielkim pędem z dwóch po­
przednich zajtrętów.

TEN NIE.ZDOBĘDZIE TYTUŁU

..Czas Wojnara 1.16,0”. w tej samej 
sekundzie rozlega się na Parkowej 
Górze radosny wrz<*isk wielu tysię­
cy ludzi.

Tak, . czołowy szybownik Polski. 
Jerzy Wojnar ustanowił wspaniały 
rekord saneczkowego toru w Kry­
nicy. jak jechał? Wszyscy świad- , 
kowie, którzy obserwowali go na i 
wirażach, znaleźli jedno tylko sio- i 
wo: „Odrzutowiec”. I

Tym - świetnym wynikiem Wojnar ; 
wysunął isię na 2 miejsce po 3 śłiz- J 
gach, osiągając czas łączny, gorszy 
jdynie o o,2 sek. od prowadzącego ; 
Froscha. Ten ostatni miał w trze- ; 
cim ślizgu również dobry wyni * ; 
1.17,3 podczas gdy Pędrak, który ’ 
spadł na 3 miejsce, miał czas gor­
szy od swych poprzednich wyn:- 
ków — 1.18,2. Różnice w czołówce 
były jednak po trzech ślizgach nie­
wielkie. a sprawa tytułu otwarta 
do niedzieli.

0:9 (0:4). Grom Gdynia — Le- 
cńia II 2:1 (0:1). LZS Rudno — I 
Noqat Malbork 1:2 (0:2). Polonia i 
Elbląg — Wisła Tczew 3-2 (2’0),: 
Flota II Gdynia — Doker Gdynia 
6:1 (4:0). Victoria Gdańsk — K5 
Zalew Elbląg nie odbył się. i

WYSOKIE WYNIKI |
W BYDGOSZCZY 

BYDGOSZCZ, 2.2 (tel. wł). Za !
wody o puchar zimowy cieszyły I 
się dużym zainteresowaniem p”- : 
bliczności. Wszystkie spotkania: KRYNICA, 2.2. (tel. wl.) Z okazji Lucjana Swiderskiego, 
hyly bardzo zaeicte. nie stały , m Saneczkowych Mistrzostw Swia- I ponownie wybrano pana isautwua. : 
jednak na specjalnie dobrym po ta. odbvl się* w Krynicy Kongres i Pierwszym wiceprezesem wybrano I 
,i^rr,ir. nt,. „.„„iw t ----- i wiocha — Carlo Ridmar.na, trzecim.

.,, któi*ym prze- • • Amerykanina Wiliama Kertha. 
w - wodniczyl prezes 'FIL Isatitsch (.Au- i Skarbnikiem Federacji został

1 stria) uczestniczyli przedstawiciele i przedstawiciel NRD — Berndt.
ię -‘---t™, ™r, Kongres FIL zatwierdził miejsce I
Grecji, Szwajcarii, Francji. Włoch, I następujących mistrzostw świata. । 
USA, NRD, Szwecji, Holanciii, Ju- | które odbędą się za 2 lata we Fran- 
qoslawii, CSR. Bułgarii, Belgii i Pol- cji. W czasie kongresu władze FIL ■ 
!5k!. ' przyjęły ufundowaną przez Polskę |

błękitną flagę federacji, uznając ja ;

Spiker ogłasza, że ze startu wy- 
zedl Pepii Isser, jeden z naigróż- 

r.iejszych Austraków. Już go sły­
chać jak z głośnym łoskotem pę­
dzi z góry po lodzie. Jeszcze se- 
:unda i wjedzie wysoko na stro­
mą. lodową ścianę wielkiego wi- 
,ażu.

Ale Pepti, nadzieja .Austriaków.
i tie wjechał na bandę „wielkiego”. 
I v'a małym nółskręcie przed wira-

POLKI BEZKONKURENCYJNE
W konkurencji kobiet trzy pierw- s 

sze sobotnie ślizgi przyniosły* wiel- i 
ki sukces reprezentantkom polski.” 
Nasze dziewczyny’ zjeżdżały jak ; 
szatany. Semczyszak, Gorgon -ki- 
Bether były wprost nie do poko­
nania i po każdym ślizgu wydłu­
żały się miny renomowanym gwiaz­
dom Austrii i NRF.

Najdotkliwiej przeżywała oczywi­
ście porażki obrończyni tytułu Ma­
na Isser. Dopiero w trzecim, wie­
czornym ślizgu ambitna Austriacz-

der, NRD — 6.14.6. 8. Tiedge. NRF 
3.14,7. 9. Wojtyński. Polska .4.3, 
10. Feistmanti, Austria — 6.15,1.

Jedynki kobiet: 1. Semczyszak 
Polska — 5.22.1. 2. Bether, Polska^ 
5.23,8, 3. Gorgon. Polirka — 5.24, 4 i 5. Cegner, Austria i Ascher- 
mann, ŃRD — 5.27.9. «. Fink. Wio

' chy — 5.28,7. 7. Lieber. A 
• 8.29.4. I. Iszer. Austria — 
i Serafin. Polska — . S.32.1.

wełczyk, Polska — 5.32.5.

5.30.1. 9.

M. Liszewska

Polska zdobyła
Puchar
Narodów

KRYNICA. 2.2. (tel. wl.)

i ka zdecydowała sic

międzynarodowego kongresu
saneczkowego

w Swia- I
„-------- ...—     ,.... ia< Kongres I
ziomie. Oto wyniki I rundy*: • Międzynarodowej Federacji Sanecz- !

Chofniczanka — Stal Włocła- ■ kowej. W obradach, którym prze- 
wek 0:1 (0:0). Bramkę zdobył •- ... ----- - .........
50 min. Wojnowski. 

Pomorzanin II —
(1:0). Bramkę dla

Kujawiak 1:2
Pomorzanina

zdobył światek, dla Kujawiaka Ki­
ler i żurak.

___ , uczestniczyli przedstawiciele i 
16 państw: .Austrii, NRF, Norwegii, I _ JS C-r.irb Innnil tT^tinołl Wtonll

ię pójść na ca- 
idła z tak potęż-

! kończeniu konkurencji dwójek m.- 
1 strzostw świati w saneczkach, ro­

zebrano zawody-f poa ’.iŁZ.7ą Pu
| char Narodów. Rozegrano po >5- 
i nym śrżgu jedynek kobiet' i męt- 
■ czyzn. W punktacji drużynowej h-

LZS i 
2:12 (1:4). 

Gopło

Czerniewice

K**uszwica

Celuloza

Szturmo-
wiec 4:1 (2^0). Bramki zdobyli dla 
Gopla: Stasiak. Spychalski, Czaj­
kowski i Amirrlplskl, dla Sztur­
mowca — Plntera.

Olimpia G-udziądz — Chełm- 
nianka W (5:0). Bramki zdobyli: 
Lewandowski, Śtraszkiewlcz, Mał­
kowski po 2, Aegerbart 1.

5 KARNYCH - WSZYSTKIE 
CELNE!

SZCZECIN, 2.2 (tel. wł.). W nie­
złych warunkach atmosferycznych

Do niedawna saneczkarze należeli 
do FIBT. Federacja ta zrzeszała 
trzy dyscypliny — bobsleje, sanecz­
ki i skeletony. W ubiegłym roku 
saneczkarze odłączyli się od FIBT 
i utworzyli własną federację. Głów­
nym zadaniem krynickiego Kongre­
su było zatwierdzenie statutu Fede­
racji i dokonanie wyboru nowych 
władz.

Dużym sukcesem polskiego sa­
neczkarstwa jest wybór na drugiego 
wiceprezesa FIL — prezes?. Polskie-

:em, zachwiał się niespodziewanie, lego. Na metę wpadła z tak potęż- 
-,anki przechyliły się, zawodnik u- i nym*impetem, że już w beczce, po <

| padl na tor i na brzuchu, trzyma- i przejściu fotokomórki, wyskoczyła I 
;ąc kurczowo sanki w szalonym i na 3 m w powietrze i ciężko opadła I 
pędzie przeturlał się przez stro- I na )ód. Świetny wynik Austriaczk- 1 
miznę półmetka. Deplero znacznie- ; t.20.1 wystarczył jej zaledwie na |

I niżej zdołał zahamować i wskoczyć j zajęcie 4 miejsca w punktacji VrtW 
I na sanki. Ten już nie zdobędzie ty- , łącznej, po trzech ślizgach.

lutu! I Kob.ecy rekord toru ustanowiła

“3 łączny czas najlepszegoBarbara Gorgon ciągle jest zawodnika i najlepszej zawodmez- 
w czołówce światowej ’ ------ *------ l -

Rys. E. Ałaszewski
ki poszczególnych krajów.

| W jedynkach kobiet zwyciężyła 
! Fink (Włochy) — • — • " - --------
i sżak (Polska) —.. I sżak (Polska) — 1.22,0. 3. Ascher- 

Tę ostatnią wyprzedziła ; mann (NRD) — 1.23.4. w Jedynkach 
w czasie łącznym Barbara ; m-żCXyZn «wvciężvl Pędrak (Po!- 
plasując się na 2 miejscu. 1 — 1.18,«.’ 2. T e.lge (NRF) -

Prezesem । 
Isatitscha. .

za swoją oficjalną flagę oraz wy­
haftowany nr, niej emblemat za o-

W następnej chwili na wysoką ! 
śc anę wjeżdża następny. Cl-i*3 
nie? Nie, pojechał. Już go słychi 
daleko w dole. ‘ ;

Tak to wygląda z bliska: groź- . 
nie, wręcz przerażająco. Ale tu 
nikt nie myśli o niebezpieczeń­
stwie. Byle prędzej, byle urwać

[ również 
। Gorgon. --------- - — - ----------- 0. . ____

woo.ecv resoru ima „u».»»» I Po trzech ślizgach kolejność kobiet [ l ł9 Ii Kem; (NRF) - 1.19.5.
______ _ w tym samym ślizgu Maria Sem- I W? więc następująca! . Semezy- w punkracji zespelowej Puchar 
Odpad- i czyszakówna uzyskując czas 1.20,0 ; szak, Gorgoń, Bether, Isser. . | Narodów zdobyła w o « n’
słychać t i wysuwając się na pierwsze miej- j ‘ —

' sce przed prowadzącą dotychczas 1 M. Liszewska I 3. wiochy — 1.43.1.

jedną czy dwie sekundy. Kto ma 
więcej odwagi, ten lepszy.

Nikogo więc chyba nie zdziwiło, 
gdy w drugim ślizgu znany z bra­
wury Wojnar uzyskuje nagle wspa­
niały wynik 1.16,5, a zaraz potem 
reprezentant NRF, Lenz ma czas
Jeszcze o o, 
wysuwa się

sek. lepszy. Wojnar 
na czwarte miejsce.

ricjalne godło FIL. I Przed nim jest już tylko Lenz i
Zebrani uchwalili również statut czołowa para Frosch i Pędrak.

Federacji oraz postanowili, że ter- , Rekord toru pobity przez wielu 
min mistrzostw świata w 1981 r. u- । zawodników w przedpołudniowych

go Związku SpoHów Saneczkowych

stalony zostanie na Kongresie, któ­
ry odbędzie się latem bieżącego ro­
ku. O organizację mistrzostw świa­
ta w 1961 roku ubiegają się 4 pań­
stwa: NRF — w Garmisch. Austria 
— w Badgastein. Jugosławia — w 
Bied oraz Szwecja — w miejscu 
jeszcze nieustalonym.

ślizgach, wynosi już 1.16.4. Ale
prawdziwa sensacja czeka nas do­
piero w ostatnim sobotnim ślizgu, 
rozegranym wieczorem przy świe­
tle elektrycznym. Tor w blasku 
lamp wydaje się całkiem inny. Ja­
sna, groźna, lodowa droga wśród 
otaczającej nas ciemności.

TRZY NIESPODZIEWANE WYNIKI
w ekstraklasie koszykarek

Concordia Knurów sprawiła zawód
nie stawiając się do meczu w gr. południowej

W południowej strefie pucharu, która rozegrała już II 
rundę, do akcji przystąpili już drugoligowcy. Wygrali oni 
swe spotkania; zawód sprawiła jedynie Concordia Knurów,

BIELSKO:

nie stawiając się do meczu z 
GRUPA ŚLĄSK:

Górnikiem Nledobczyce.

Zgoda Bielszowice — Slavia 
Ruda 0:1, Wyzwolenie — Gór­
nik Świętochłowice 2:1, Tempo — 
SZOMBIERKI 1:2, Fortuna Byt 
— Stal Byt. 3:1. Kochłowice — 
Pogoń N. Bytom 4:2. (karne)
Krupski Młyn Górnik I B

— NAPRZÓD LIPINY 1:5, Bo­
brek ■— Ruch I B Chorzów 2:2, 
3:2 (k).

ZAGŁĘBIE:
Lazowianka — Unia Ząbk. 0:2, 

Unia Strzemieszyce — AKS Kc- 
icluszko Ch. 1:1, 3:2 (k), Błękitni
Częst.

Zabrze 0:0, 2:2 (les — Krupski 
Młyn). Dąb Kat. —. Wawel Wi­
rek 0:4, Śląsk T. Góry — An. 
daluzja 0:4, Piotrowice — Sło­
wian Kat. 2:1, Polonia I B Byt 
— Łagiewniki 0:0. 4:3 (k), Lę­
dziny — Siemianowiczanka 3:10 
Bieruń Stary — Stal Mikołów 
2:4, Nanrzód Ruda — Godula 
1:2. LZS Ciasna — Lubi n ec 
0:1, Kostuchna — „20" Katowi­
ce 0:3. Brzezinka — 22 M. Dą­
brówka 5:4, We'nowiec — Iskra 
S:em. 0:0, 2:2. (los — Iskra), 
Miechowice — Silesia 0:2, Kok- 
sochemia —'Konstal 1:3, Gór 
nik Chorzów — Start Chorzów 
2:1, Koszulka Kat. — Kolejarz 
Kat. 1:1, 1:5 (k). Orzeł Wełno- 
wiec — Górnik Wesoła wo. dla 
Orla, Budowlani Jaszkowice — 
Czułowianka Tychy 2:4, Unia 
T. Góry — Mierzęcice 8:0, E- 
lektro Łaziska Górne — Iskra 
S em. 1:5, Szombierki I B — I Górnik JankoWice 
Bobrek. 1:1, 4:5 (k). Górnik 27 j Rydułtowy 2:3.

Budowl. Częst. 1:3,
Górnik Sosn. — Sarmacja Bę-
dżin 2:1. Zaglębianka Pio-
nier Niwka 2:1, Budowl. Gro­
dziec — Czarni Sosn. 3:0. Bu­
dowl. I B Częst. — Warta Częst. 
wo dla Warty, Stradom Częst. 
— RKS Raków 1:2, IWa Mv-
iów Victoria

Victoria I B Częst.
Częst. 0:2.
. — Wal.

Zawiercie 0:1, Górnik Wojkowi­
ce — Górnik Mysł. 2:3.

BBTS Bielsko — Włókniarz 
Bielsko 2:0, P^ast Cieszyn — Ko­
lejarz Czechowice — 8:1.

RYBNIK:
Górnik N*ewiadom — Kole 

jarz Wodzisław 1:0, Płomier 
Czerwionka — LZS Silesia 3:0 
Górnik I B Nledobczyce — 
CONCORDIA KNURÓW wo dl? 
Górnika. Ii-ligowa Concordia 
sprawiła wielki zawód swyrr 
sympatykom, nie stawiając sic 
na boisku i nie zawiadamiając o 
tym organizatorów. Unia Kry- 
wałd — Rymer Niedobczyce 3:1

Naprzód

ZABRZE-GLIWICE:
Górnik Gliw. — AKS Unia

] KRAKÓW:
Victoria Jaworzno — Komu- 

I na Paryska Jaworzno 2:0, Sola 
I Ib Oświęcim — Beskid Andry­
chów 0:2, Cracovia (A-kl.) — 
Kabel Kr. 0:3, Wadowice — 
Sola .Oświęcim 1:2, Sparta N. 
Huta — Cracovia (III liga) 0:1.

I WOJNAR — „ODRZUTOWIEC*’
Tym razem jako jeden z pierw­

szych na rozbiegu staje Wojnar. Z 
głośników w kabinie sędziego kie­
rującego startem rozlega się głos 
kolegi z dołu: „36 minął Lunę” i 
zaraz potem głos kierownika me­
ty: „Następny”.

Następny to właśnie Wojnar. Z 
uwagą wpatruje się w światła syg­
nałowe, czerwone zamienia się na 
żółte — uwaga. I wreszcie zielone: 
można. .Gwałtowne odepchnięcie 
nogami. Na dole ruszyły stopery.

Wyciągnięta na sankach postać 
zawodnika oddala się po rozbiegu, 
"naleje z każdą sekundą, ginie za 
zakrętem. Za chwilę, za minutę 
kdkanaście sekund, powróci do nas 
w czarnym głośniku jego wynik. 
Glos spikera drży z podniecenia:

Ostropa 11:1, Concordia Zabrze Bochnia — Wanda N. Huta 0:1. 
— Unia Wójtowa Wieś 5:1,; Prądniczanka —' Górnik Brze- 
GKS Gliw. — HPR Wilcze ! szcze o;4, Czarni Żywiec — Unia 
Gardło 5:1, Czarni Pyskowice ; Tarnów 0:1; Tarnovia — Prąd- 
— Walka Makoszcwy 1:1, 4:5 nicki 6:0.
(k), LZS Zamkowiec — Pogoń 
Zabrze 2:3, LZS Dzierżno — 
Sparta Pawłów 1:3, Górnik Bi­
skupice — RKS Ludwik Zabrze 
,:1. Stal Huta Zabrze — Górnik 
Rokitnica 2:0, Stal Łabędy — 
Ł.TS Łabędy 0:1.

OPOLE:
Stal Nysa — Otmuchów 4:0. 

Paczków — Polonia Nysa 0:2, 
Biała Prudnicka — Głuchołazy
5:1, Brożec 92 Krapkowice
2:8, KS Prudnik Tworków 1:0. 
Ddra Koźle — UNIA RACIBÓRZ 
0:6, Reńska Wieś — Stal Raci­
bórz 2:2, 5:2 (k), Głubczyce — 
Kędzierzyn 2:5, Budowlani Ib- 
Opole — Łubniany 10:1. Otmęt 
— Wołczyn 7:0, Dobrzeń W. — 
Zdzieszowice 1:0, Brzeg — Lu- 
boszyce 2:0, Kolonowskie — Po­
goń Prudnik 3:2. Strzelce-Start 
Op. 5:0, Chruścice — Gogolin 
2:2. 3:2 (k), Bud. Strzelce — 
KKS Kluczbork 2:2, 3:5 (k).

nicki 6:0.

WROCŁAW — ZIELONA GÓ­
RA:

Sulechów — Luboszahka 5:4, 
Świebodzice — GOltNIK WAŁ­
BRZYCH 0:9, Gniewków — 
Slęza Wróci. 0:2. Pogoń Świe­
bodzin — Termostal Świebodzin 
2:0 Pilawianka — PIAST N. 
RUDA 1:3. Victoria Lubsko — 
Warta Gorzów 2:6, Górnik Tu­
rów — WKS ŚLĄSK WROCŁ. 
0:6, Piast . Wrocław — Odra 
Wrocław 0:2.

KIELCE — RADOM:
Partyzant Kielce — Naprzód 

Jędrzejów 4:1, Stal Gorzyce — 
Granat Skarżysko 1:1. 4:3 (k). 
Start Radom — ZMK Kielce 0:2, 
KSZO Ostrowiec —• Broń Ra­
dom 1:3.

RZESZÓW:
Unia Starzyna — Resovia 1:0.

a SPOTKAŃ trzeciej kolejki rozgrywek | ligi koszykarak niewiele zmieniło w do­
ili tychczasowym układzie tabeli, choć padły trzy niespodziewane wyniki. Sq to: 
zwycięstwa Wisły Kraków nad Olimpiq Poznań, a zwłaszcza sukcesy AZS Kraków 
nad Gwardią W-wa i ŁKS Łódź nad Olimpiq Poznań. Poza tym AZŚ AWF mimo, ie 
nie błyszczy formą znów osiągnął trzycyfrowy rezultat zwyciężając Slęzę Wro-

cła w 104:35.
KRAKÓW 31.1. (tel. Wl.). Wisła 

Kraków — Olimpia Poznań 48:40 
(18:18). Sędziowali Warecki i Sy­
nowiec z Katowic.

Wisła: Dulek. Kubik Wężykowa 
i Szydłowska — po 12, Oszast, Ko- 
walówka.

Olimp a: Mazur — 12, Zawal — 
U. Woźniak — 9. Rybarczyk i zak 
— po 3, Szafrańska — 2.

KRAKÓW 1.2 (tel. wl.). Wawel 
Kraków — Polonia W-wa 50:41 
(29:22). Sędziowali Czekalski i Zel- 
marczyk z Lodzi.

Wawel: Lipowska — 17, Kosiba — 
13, Pacuła — 9, Bakalarz — 6, Ros 
pondek — 5.

W niedzielny poranek

zaroiło się od wywrotek
irnvmicA ? o ttel wl.ł. Nie za- , polscy szli na całego, zaroiło się od KRYNICA, 2. 2. (tel.Wl.h Nie | Pywr-otek Nle ominilł ten los na. 

szej najlepszej pary Pędraka 1 ba- 
chety, którzy (mimo upadku na 
trasie) osiągnęli jednak niezły wy­
nik — 1.21.8. Nie ustrzegli się rów­
nież wysypki prowadzący w pierw­
szym ślizgu Austriacy, przekresia- 
lac całkowicie swoje szanse.

Doskonale pojechali Jedynie mi­
strzowie świata Laehmann i Strll- 
llnger, zdobywając po raz drugi ten 
zaszczytny tytuł. Ponieważ startu­
jąca w ostatniej kolejności groźna 
para niemiecka Tiedge - MUller 
osiągnęła słaby czas, dwa dalsze 
medale oraz czwarte miejsce ztlo-

brakło sensacji w czasie 
niedzielnych ślizgów o mistrzostwo 
świata w dwójkach. Wprawdzie 
startowało tu tylko 13 par (wielu 
zawodników musiało zrezygnować 
ze startu w dwójkach z. powodu od­
niesionych kontuzji), jednak walka 
była zacięta a sprawa czołowych 
miejsc otwarta do ostatniej chwili.ne.IbU* uiwctiin —

Już pierwszy ślizg pokazał, że । .... ... .__ i-i-l 1^,-1 dln rłlirnipkszybki tor krynicki jest dla dwójek 
znacznie bardziej niebezpieczny, 
niż dla jedynek. Dla nas przykra 
szczególnie była wywrotka pan’ 
polskiej Wojnar — Żróbikowa, któ­
rzy nie mogli kontynuować jazdy 
z powodu poważnej kontuzji za- 
wodnlczkl. Nie zawiodła w pierw­
szym ślizgu nadziel druga para 
polska Pędrak — Łachota, uzysku­
jąc czas 1.17,6, drugi po Austria­
kach Felstmantl — Horst — 1.17,— 
Obrońcy tytułów mistrzów «wiata 
w dwólkach — Laehmann — S(rn- 
llngcr (NRF) osiągnęli w pierw­
szym ślizgu trzeci czas 1.17,8.

W drugim ślizgu, gdy zawodnicy

byli Polacy.
Wynikł: dwójki — 1. Lachmann- 

------ ------- ...1.0.) _ czas łącznypara StrilUnger (NRF)
Koszla

* “* J22 22) w nletl^ele-
__ z sędziowali Czmocn 

moWd (W-wa .

Polonia: Szomańska — 18. Dziak . Poznań 78:60 (38*32) 
8, Kowalczyk — 7, Iwa-1 Di ligi mci r—— 8, Loth 

now — 3.
Drugi 
i Elbai

Sędziowali Sygut i Stawarz (Kra­
ków).

AZS: Lisicka — 12, Styrna — 11,

ŁKS: Sżeziirzvńska — 23, Ży­
lińska — 18. Jagiełło — 11. Prrs- 
pałkowska — 13, Bestfater - 
vVvżnikiewicz — 1.

'Olimpia: Zawal — 17, Mazur -

Zaryczna — 10, Sheybal 
lus — 6, Ptaslńska — 4..

Gwardia: 
durska — 
Jarosz —

1, Gal-

Ziółkowska — II 
U, Bogdanowicz

Wi-

Jaskólska — 6, Jani-
szewska — 2, Biniek — 1. ...

Akademiczki krakowskie odniosły 
niespodz ewante cenny sukces, o 
którym zadecydowała wielka ambi­
cja całego zespołu i lepsze przy­
gotowanie kondycyjne.

WARSZAWA l.Ź. (Inf. wł.). AZS 
AWF W-wa — AZS Wrocław 84:32 
(48:14). Sędziowali Czmoch (W-wa) 
I Gabara (Tor.).

AZS AWF: Olesiewicz — 41. Chło- 
' dzińska — 18. Nartowska — 14, Mi- 
guła — 10. Skubiszewska — 4, Wę- 
grzynowicz — 3. Wolurh i DobruC- 
ka — po 5. Majewska.

AZS Wrocław: Zamaro — H- 
Cznnkowicz — 7. Adamczyk — S. 
Olchowy — J. Lityńska. Paliwoda.

WADSZAWA. 2 2. (Inf. wł.). AZS 
AWF W-wa — Slęza Wrocław . — 
104:35 (52 21). Sędziowali Gabarh 
(Tor.’ i Czupryna (W-wa).

AZS AWF: Olesiewicz — 39.
Doorucka — 20. C>łodżiińska — 
18. Narto ska — 15. Wolach i 
Węgrzynowicz — po 4, Lewan- 
'owska i Skubiszewska — po 2. 

Ml<’ la — 1. Stein.
Slęza: Btiblk — 

9. Kowalczuk — 
I Kasińska — po 
I Eisler — po 2.

KRAKÓW, 2. 2. 
Kraków — Lech

10, Sp‘sacka — 
6. Gładyslewlcz 
3. Dmochowska

(tel. wł.). Wisła 
Poznań 49:61 
Synowiec (By

Suszczewrka
(Polska) - 2.38,5. 3. Pędrak - Ła­
chota (Polska) — 2.39,4. 4. Kaszel — 
Stawiński (Polska) - 2.41.4 5. Tled- 
ne — MUller (NRD) — 2.41.0, 8. Mo- 
roder — Mussler (Wiochy) — 2.42,7.

(28:24). Sędziowali 
tonu I Sylcm (Kielce).

Wisła: mule!: — 18. Wężyk — 
14 Oszast — 6, Szydłowca — 6. 
Kubik — 5, Beidyś — 2.

Lech: Rosa — 19. Ratajczak —. 
17 Beyer — 16 Siwek — 6, Ję 
siek — 2, Sólńska — l.

Kle-!y Wisła prowadzlłąz do 
przerwy trener Lecha Grzecho 

• iak zarządził wstawienie do Sty 
itntujezak I od leso momentu sy 
tuucla ztulenlln ale

ŁÓDŹ, 2.2 (tel. wl.). ŁKS Łódź 
— Lech Poznań 47: ti< > • 
plątok oraz ŁKS Łódi - Olimpia

16, Wrzesińska — 15. 
— 8, Szafrańska — Żak
. Springer — po 1.

Foazvkarki ŁKS niepewne tę 
swolćj alty. Skoro meczć rozgry­
wają w Konspiracji. Tak rzecz 
się miała w piątek. Łotiz.iim f 
grały z Lechem Poznań l n .t 
absolutnie w Łodiż, poza łódzką 
drużyną nie wiedział, że 
mecż się odbywa — natomiast u; 
r’rugtm meczu z Olimpią F° aan 
łodzianki pokazały sie ..pazur­
ki". Wygrały Wbrew przewl. 
nknn przbkolijWJąćn, nie r"?1’' 
stawiając poznaniankom żadnyclt 
sżanś na z>: yclęiiwo

K*AKÓW, 2. 2. (tel. wl.). ĄZŚ 
Kraków - Polonia W-wa 3uf4 
(12:32). Sędziował Sygut (Kielce) 
I Warecki (Kraków).

AZS: Lisicka — 15, Styrna 
Zarvczna — 5, sheybal 
Pa<lt — 4. GAIIuś

Polonia: Kowalczyk
naw 13, Loth

14. 1«’»-

10. Szomańakń — 7. Forys^ak - 
!, Byczek — 4.

KRAKÓW, 2. 2. «•:. wł.). Wawel 
Kraków — Gwardia W-wą 64j54 
(32 26). Sędziowali Czekalski l z?l*
marczyk z Łodhl.

Wawel: Rospondek — 20. 
powska — 17, Fpstbn — II 
cola — 8, Kozinnka — 1. I

Gwardia: Wldcrska — 19- 
rosz — 11. Jenlezćwsba 
Ziółkowska — 10. Bogdanowicz -

4. Pa-

2. Jas ólska --2.
Bvł to jeden z dobrych

A lego atrakcyjność polega a r* 
uy.ównaniu sit i do ć dobrei fh ' 
pozycji strzałowej oou zespoli-

t. AZS AWF W-wa 
16

2. Wawel Kr. 14
3. Lćch Pozn. 1-1 
I. Olimpia Pozn. 8
5, Połonin W-wa 7
6. Wisła Kr. «
7, GwardlaW-w» 6
8. AZS Wroe. 5
9. AZS Krak. 3
0. LKS Lt'dż £
il, Slęza Wroc. 3

30
30

91 1:692

12

19 
18 
18

332:883 
'łh ’ ”
713:787
.'i )"
727 951
659.301
613:8’ I
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Pasjonujące pojedynki 
Kuleszy z Kukierem

i Walaska z Szymaniakiem

Akt I mistrzostw świata:

RIEDER PRZED MILEREM IIGAYA 
w slalomie specjalnym

KONCERTOWY pojedynek fina­
łowy młodość — rutyna, czyli

KULESZA - KUKIEB wprowadź 1 
*tuów W stan jakiejś oszałanua- 
J.ed ekstazy. To była doprawdy 
,1'orowa eksplozja entuzjazmu! 
i nrlzie zrvwali się z miejsc, wyma­
ca wali rękom: 1 krzyczeli He tyl- 
1'0 sil w płucach: Ku-le-sza! Ku- 
i -za' W tym ogólnym podniece- 
„U jedynym spokojnym cziowie- Sn był przedstawiciel Polskiej 
Kroniki Filmowej, który zbierał 
nrawdztwe żniwo, wciskając oblek- 
f v Kamery niemal pod same no- 

rozgorączkowanych widzów.
Ale zacznę od początku. Mlodzlut- 

kiero JARKA KULESZĘ wszyscy 
powitali burzliwymi oklaskami. Je- 
f? trener, mistrz olimpijski, ZYG­
MUNT CHYCHLA, udziela jeszcze 
Letnich wskazówek 1 gong ob­
wieszcza początek walki, która o- 
kazala się później najlepszym po- 
„dvnkiem całego turn.eju.

Już pierwsza runda sprawiła, że 
widzowie zostali oczarowani 1111- 
rranowym gdańszczaninem. Chlo- 
Mk teii to rzeczywiście prawdzi­
wy brylant. Poruszając się po rin- 
ru sprawia! wrażenie żywego sreb­
ra' ą co za repertuar uderzeń! 
Kontry, proste, sierpy, podbródko 
we, a przy tym doskonale uskoki 
i cudowny refleks. JAREK z każ­
dej sytuacji potrafi! znaleźć wyj- 
ścle. Starszy o 10 lat KUKIEB ener- 
«•eznle atakując byt doprawdy za- 
sknezony tak nzlelną postawą KU- 
LLSZY. który przy akompanlamen- 

ogłuszającego dopingu wił mu 
pod ramionami jak piskorz 

strzelając raz kontrą, raz lewym 
prostym. Pierwszą rundę wygra! 
KULESZA. KUKIEB widząc, że nie 
p-zelewki. od drugiego stare'a for­
sował uparcie swój morderczy a- 
tak. Wiele osób z powątpiewaniem 
kręciło głowami, mówiąc, że gdań- 
srezanln w 3 rundzie nie będzie 
Istniał na ringu. Ale gdzież taml

I KULESZA i w tym starciu walczył 
z rutynowanym przeciwnikiem 
jak równy z równym. Runda KU- 
KIEBA. -

KUKIEB NA DESKACH!

Ostatn.a runda miała przebieg 
najbardziej emocjonujący. KUKIE-; 
niezmordowanie parł naprzód, a 
-ctLESz-A sprytnie uskakiwał kon­
tując. w połowie starcia — sensa­
cja: Rozpęuzony. mistrz Polski tra- 
uony zostaje precyzyjną kontrą na 
punkt i pada na uesKi. Zuezorieu- 
cowany ringowy KARSKI nie roz­
poczyna liczenia 1 pozwala KUKIE- 
KOi. i walczyć dalej. Oczywiście w 
końcówce jak i w przekroju tej 
rundy, min.malnle lepszy by! 
istiKiER, któremu też sędziowie 
przyznali zwycięstwo 2:1 (39:-7, 
-O;3S, .10:59).

Potężnie zbudowany wrocławski 
„kogut”, FRANCISZEK WOZNIAK, 
po niesłychanie zaciętym pojedyn­
ku pokonał niespodziewanie po- 
gromcę ZAWADZKIEGO — WOJ­
TOWICZA, stosunkiem głosów 2:1. 
Pierwsze starcie należało do WOJ­
TOWICZA. w dwóch następnych 
rundach przewagę uzyskał (szczegól­
ni* w 3 r.) mocno bijący WOZ­
NIAK.

UCZEŃ LEPSZY OD MISTRZA!
W wadze piórkowej doczekaliś­

my się sensacji i to dużego kali­
bru. Egzaminator KAZIMIERZ BO- 
CZARSKI musia! uznać wyższość 
19-letniego ANDRZEJA KAMIN- 
.iKfEGO ze Startu Włocławek. Po

NAGRODY
dla bokserów

szczecinianina rosła z sekundy na 
sekundę. Wygrał Jednogłośnie PlN-

Mfefi kpL PZB 
SI, Cendrowski

ZARAZ po zakończeniu 
turnieju „Trybuny Lu- 

cW* zwróciliśmy się do ka­
pitana PZB — Stanisława 
Cendrowskieqo z prośbą, aby 
zeclciał podzielić się z na­
mi na gorąco swoją opinia.

— Ogólnie biorąc I przed­
olimpijski turniej „Trybuny 
Luau“ i PZB, mimo że w 
pewnych kategoriach wyka­
zał słaby poziom, to jednak 
w sumie spełnił zadanie, bę­
dąc przeglądem naszych mło­
dych sił.

Zachwycony jestem posta­
wą młodziutkiego Kuleszy z 
Gedanii, który jest wielkim 
odkryciem. Drugi dzień tur­
nieju stał, moim zdaniem, 
na znacznie wyższym pozio­
mie, niż pierwszy, w któ­
rym zbyt wiele obserwowało 
s;ę zwykłej młócki ligowej. 
W tej chwili najbardziej 
v/artoiciowych pięściarzy po­
siadamy w kategorii muszej: 
Kufter, Kulesza, Homani- 
szyn, Milczarek. Bardzo do­
bra stawka startowała rów­
nież w wadze średniej, gdzie 
naszą dużą nadzieją na 
przyszłość jest Zbigniew Szy­
maniak.

NajtragicżnieJ przedstawia 
się sytuacja w kategorii pół­
ciężkiej. W wadze tej do­
prawdy nie mamy teraz do­
brych pięściarzy. (J. w.)

Pięściarze, walczący w 
turnieju „Trybuny Ludu‘‘ so­
lidnie zapracowali na nagro- 
dy. Każdy zwycięzca otrzy­
mał puchar I piękną skórza­
ną walizkę ze sprzętem bok­
serskim. Także' pięściarze, 
którzy zdobyli II i III miej­
sce, nie odeszli z pustymi 
rękami.

Ale oprócz tych tradycyj­
nych nagród, ufundowano 
także specjalna, bardzo cenne 
upominki, jak radioaparaty, 
aparaty fotograficzne itp.

A oto . lista nagrodzonych 
pięściarzy:

Nagrodę dla najlepszego 
technika turnieju otrzymał 
PAŹDZIOR, II nagrodę dla 
najlepszego pięściarza wśród 
pokonanych w finale — SZY­
MANIAK, nagrodę za naj­
piękniejszą walkę przyznano 
KUKIEF.OWI i KULESZY, za 
odwagę i ambicję przeciwni­
kowi Walaska — WASILEW­
SKIEMU, za najlepszą kondy­
cję wśród pokonanych w fi­
nale — HEBDZIE, nagrodę 
dla najmłodszego zawodnika 
zainkasował oczywiście KU­
LESZA, dla najstarszego jego 
przeciwnik • — KUKIER, na­
grody za ofiarność — WA­
LASEK i DROGOSZ, na­
grody pocieszenia — ZA­
WADZKI i BRAN1CKI, dla 
najlepszej wagi ciężkiej — 
JĘDRZEJEWSKI.

Oprócz tego przyznano 
w’ele innych nagród wybija­
jącym się uczestnikom tur­
nieju. J> Z.

DROGOSZ 
JAK ZA DAWNYCH ŁAT

Obserwujący finałową walkę 
DROGOSZA z LEWANDOWSKIM 
jugosłowiańscy pięściarze belgradz- 
k.ego Partyzanta, byli oczarowani 
kunsztem naszego mistrza. Rzeczy­
wiście, Drogosz walczył w niedzie­
lę świetnie.

W wadze lekkośrednlej wrocła­
wianin MICHAŁ ŁUKASIEWICZ 
„wysadził z siodła" egzaminatora 
STANISŁAWA CZAJĘCKIEGO, wy­
grywając z nim po zaciętej walce 
j:1. ŁUKASIEWICZ niższy o pól 
g^owy od swego rywala, atakował 
go wyłącznie z doskoków. Po 
uwóch wygranych przez niego run­
dach, w ostatnim starc.u ŁUKA­
SZEWICZ opadł na siłach, oddając 
inicjatywę CZAJĘCKIEMU.

Finałowa wfifka w wadze średniej 
pomiędzy dwoma warszawiakami — 
TADEUSZEM WALASKIEM i 
ZBIGNIEWEM SZYMANIAKIEM, 
wprawdzie nie przyniosła spodzie­
wanych emocji, niemniej jednak 
stała na zupełnie przyzwoitym po-, 
ziomie. Wicemistrz Europy, utrzy­
mując nadzieję naszego pięściar- 
stwa — SZYMANIAKA na dystans, 
górował nad nim wyraźnie przez 
pierwsze dwie rundy. W ostatnim 
otarciu SZYMANIAK nic mając Już 
nic do stracenia, poszedł za ciosem 
i w końcówce kilka razy groźnie 
trafi! WALASKA. W sumie był to 
pojedynek twardy, męski, zasługu­
jący na miano olimpijskiego.

Niezwykle dramatyczną walkę 
rozegrali przedstawiciele wagi pół­
ciężkiej — ANDRZEJ WOJCIE­
CHOWSKI i MODEST MAJ­
CHRZAK. Po dwóch rundach, 
przewaga należała do radomskiego 
rodaka, PAZDZIORA. Niestety 
trzecia runda okazała się dla MAJ­
CHRZAKA bardzo niepomyślna. 
Już na początku tego starcia, po 
jednym z ciosów na żołądek, Mo- 
dest stracił oddech i zaczął się 
chwiać, w tej sytuacji wystarczyły 
dwa niezbyt silne ciosy WOJCIE­
CHOWSKIEGO, aby MAJCHRZAK 
zapoznał się z deskami i był liczo­
ny. Wygrał jednogłośnie A. WOJ­
CIECHOWSKI.
I jak to zwykle bywa ostatnią fi­

nałową walką turnieju „TRYBUNY 
LUDU” był pojedynek zawodników 
wagi ciężkiej — WŁADYSŁAWA JĘ­
DRZEJEWSKIEGO ze ZBIGNIEWEM 
GUGNIEWICZEM. JĘDRZEJEWSKI 
znany z szalonej odporności prze­
trwał trzy minuto wy szturm GUG- 
NIEWICZA I od drugiej rundy sam 
z kolei przejął inicjatywę w swoje 
ręce. Widzowie byli zadowoleni z 
postawy obu naszych olbrzymów 
(razem ważą około 200 kg) i po o- 
?rloszeniu zwycięstwa Ślązaka JĘD­
RZEJEWSKIEGO, nagrodzili go 
gorącymi oklaskami.

Jan Wojdyga

BADGASTEIN, 2.2 (tel. wł.). Ci­
sza, jaKa panow.ala tu Jeszcze w 
piątek, nawet 1 w sobotę, niczym 
nie zwiastowała burzy, jaka nati 
Badgastein rozpętała się w n.e- 
dzielę. Na ' lezące spokojnie w 
głębokiej dolinie miasteczko spa- 
uła nawałnica w postaci kilkuna­
stu tysięcy kibiców narciarstwa 
ze wszystkich stron świata. Wal 
ka, Jaką w slalomie specjalnym 
mężczyzn zainaugurować. mieli mi­
strzostwa świata reprezentanci 25 
państw, najlepsi alpejczycy świa­
ta — zapowlauala się niezwykle 
emocjonująco. Przecuuna pogoda, 
lekki kilkustopniowy mróz 1 bez­
chmurne niebo uzupełniały pięk­
ną całość. Na trasie slalomowej 
zebrało się ok. 30 tys. widzów.

W kim upatrywano zwycięzcę? 
Opinio były wy. ażnie sp ecyzo- 
wana. Jeden z dziennikarzy prze­
prowadził wśród publiczności bły­
skawiczną ankietę, wedjug której 
zdecydowanie prowadził Molterer 
„biata błyskawica w KitzbUchel". 
Sallor miał ąlosów znacznie mniej, 
Jeszcze mniej mieli Rieder, Ame­
rykanin We ner, Szwajcar Staub 
oraz Japończyk Igaya.

Tymczasem rzeczywistość oka­
zała się inna. Trasa pierwszego 
przejazdu była bardzo trudna, 
stok był diabelnie nierówny, nie­
mal plonow’e ściany przechodziły 
dwukrotnie w gwałtowny sposób 
w teren płaski, ale usiany mul­
dami. Końcowy odcinek przed me­
tą, oblodzony, twardy jak beton 
był znów stromy Jak cyrkowa 
ściana śmierci.

PUŁAPKA CZYHA!

W dodatku 66 bramek na tej 
trasie ustawił Włoch Menardi, 
który uważa, że „trasy mistrzostw 
muszą się różnić od oślich łą­
czek". Ustawił więc slalom kąto

wy, szarpany, którego każda 
bramka była wielkim problemem. 
Trasa ta posiadała ponadto pu­
łapkę, w którą łapało się wielu 
zawodników. Już blisko mety na 
stromym zlodowaciałym stoku, z 
pierwszej 20-tl:l zawodników, na 
tej właśnie, 55, bardzo trudnej 
bramce odpadło ąż 8 narciarzy. 
Ame ykanin We: ner z 1 nume­
rem startowym dał się złapać Ja­
ko pierwszy. Zwiedziony pozorną 
łatwością poszo. ował po lodzie 
daleko za tyczki, tracąc kilka se­
kund zarobionych w gćrnym od­
cinku bardzo dynamiczną Jazdą.

Publiczność rozgrzała się na do­
bre, gdy na trasie pokazał się 
pierwszy z Austriaków Rieder, 
świetną technicznie Jazdą 1 bez­
błędnym pokonaniem tej najtrud­
niejszej, 55 bramkt, wzbudził praw­
dziwy zachwyt. Jego czas — 57,7 
był oczywiście najlepszy. Tuż za 
nim między bramkami ukazało się 
bożyszcze tłumów — Toni Sailer, 
Sailer tym razem Jednak nie bły­
szczał. Widać było, że jodzie bar­
dzo czujnie, uważnie kont otuje 
szybkość I nawet kosztem elegan­
cji oraz stylu pragnie nade wszyst­
ko slalom ustaó. Na mecie 
Sailera powitały owacje, ale przy­
cichły szybko, gdy okazało się, 
że uzyskał on zaledwie 58,3, a 
więc czas gorszy od Rledera.

Po raz drugi zawiodła się au­
striacka widownia, gdy pojawił 
się Molterer. Jasnowłosy faworyt 
Jechał tym razem dość miernie, 
boz dynamiki 1 nim Jeszcze ogło­
szono wynik, widać było, że nie 
będzie om najlepszy. Rzeczywiś­
cie. czas 61.5 był bardzo slaby, 
gorszy nawet od wyniku Amery­
kanina Wernera.

sytuacja dla ‘Austriaków nie by­
ła różowa. . . ,

Wszystko rozstrzygnąć miał 
drugi przejazd, ustawiony na tra­
sie łatwiejszej i różniący się zna­
cznie od pierwszego. Byt to sla­
lom płynny, rytmiczny, przyjem­
ny dla zawodników i dla kibiców. 
VV centrum uwagi była walka, 
jaką stoczyć mieli między sobą 
Austriacy Rieder l Sailer oraz 
prowadzący Igaya.

NA JEDNA KARTĘ
Obaj Austriacy postawili wszys­

tko na Jedną kartę I pojechali 
niezwykle odważnie. Obaj pom­
knęli między 66 bramkami ze 
zwinnością węży I z szybkością, 
kurierów. Rieder uzyskał świetny 
czas 57,4, Toni Sailer był tylko 
o 0,1 sek. gorszy.

Reszta zależała Już tylko od 
tego lak pojedzle Japończyk. ■<)’■ 
ya niestety nie wyt zymal ner­
wowo tej zaciętej walki. Pojechał 
tym razem bardzo źle. Gdy ogło­
szono, że Igaya uzyskał wynik 
60.0 pod niebo wzbił się olbrzy­
mi krzyk radości, było jasne, ze 
Japończyk przegrał, a jego poraż­
ka oznaczała zwycięstwo dla pary 
austriackiej. Za chwilę Rieder wę­
drował Już na ramionach Jako

Przeżywaliśmy te emocje rów­
nie gorąco Jak 1 wielotysięczny 
tłum, ale my mieliśmy w dpdat- 
ku swoje własne. Bo oto Stani* 
sław Gogólski debiutujący w mi-

Francja (68.9 1 64.5) - 123 4. 8. ] 120.7 29. GogMskl <63.6 I 76^) 
Ferret, Francja .(60,5 1 63,0) — — 140.2. 33. Roj (64.7 i 
123.5, 9. Molterer. Austria (61,5 145.7.
I 62 6) — 124.1. 10. Leltner. NRF Startowało >8 zawodników. U 
,62 6 I 62.6) — 125.2, 11. Behr. kończyło konkurencje 62.
NRF (64,7 ' 1 64.2’ — 128,9, 12. ' -
Czarniak. Polska (66,4 1 62,8) — | Jerzy Mrzygłod

DWA OBLICZA

BADGASTEIN

JEDZIE IGAYA

ziMttMiar

Ale prawdziwy „szlagier" na­
stąpił dopiero wówczas, gdy na 
trasie pojawi! się zawodnik z 8 
numerem startowym. Japończyk 
Igaya, wicemistrz olimpijski w 
tej kónku encjl. Japończyk zade­
monstrował Jazdę, która stała na 
pograniczu sztuki cyckowej. Kan­
ty nart miał chyba wyostrzone Jak

BERLIN. Na odbywających się 
w Garmlach Partenklrchen bobsle­
jowych mistrzostwach świata pod­
wójnym sukcesem reprezentan­
tów NRF zakończyły się rozegrane 
w niedzielę konkurencje czwórek. 
Tytuł mistrzowski zdobyła osada 
Roesch-Huber-Bauer-Ha|ler (NRF I) 
przed osadą Schelle-Kaltenegger- 
Sterff-Goebl (NRFII) oraz pierwszą 
osadą włoską.

PARYŻ. Międzypaństwowe spot­
kanie w siatkówce mężczyzn Fran­
cja — Węgry w hali Coubertin w 
Paryżu wygrali goście w stosunku 
3:1.

Z ostatniej chwili

DIVIN i WENDL 
mistrzami Europy 

w jeździe figurowej

Pierwsi 
kandydaci 
do Rzymu

Dokończenie ze str. 1
SKIM, demonstrując świetne 
wyszkolenie techniczne, umie­
jętność taktycznego prowadze­
nia walki. Dużą niespodziankę 
stanowiła porażka WOJCIE­
CHOWSKIEGO II z PIŃSKIM. 
Wojciechowski narzekał, iż 
jest eksploatowany, że z’najduje 
się w zlej formie psychicznej i 
kondycyjnej.

Mile rozczarował w drugim 
dniu LESZEK DROGOSZ, który

pierwszej wyrównanej rundzie, w 
drugim starciu KAMIŃSKI zdecy­
dował się przyjąć ostrą wymianę 
ciosów, a że był szybszy, uzyskał 
z miejsca przewagę. W ostatn;ej 
rundzie BOCZARSKIEMU palił się 
grunt pod nogami, zaczął walczyć 
nieczysto, bijąc otwartą rękawicą, 
za co zresztą otrzymał dwa napom­
nienia. Werdykt sędziowski przy­
znał zwycięstwo KAMINSKIEMU

KAZIO POKAZAŁ DOBRY BOKS

W wadze lekkiej PAŹDZIOR w 
pięknym stylu rozprawił s’ę z a- 
gresywnym Ślązakiem HEBDĄ, u- 
zyskując u wszystkich trzech sę- 
dz ów 5-punktową przewagę. Boks 
w wydaniu PA2DZI0RA był pory­
wający, szczególnie w drugiej 1 
trzeciej rundzie, kiedy to wyko­
rzystując ofensywne zapędy HEB­
DY mógł zaprezentować swój re­
pertuar kontr.

Egzaminator w wadze lekkopoł- 
średniej, HENRYK WOJCIECHOW­
SKI, wybitnie nie ma szczęścia do 
JOZEFA PIŃSKIEGO ze Szczecina. 
Niedzielna finałowa walka była 
trzecim ich spotkan’em. WOJCIE­
CHOWSKI tylko w pierwszej run­
dzie potrafił dotrzymać kroku PIŃ­
SKIEMU. W drugiej natomiast po 
zainkasowaniu kontry,. HENIEK był 
Rezony i od tej pory przewaga

BRATYSŁAWA 2. 2 (tel. wł.) W 
Bratysławie zakończyły się w nie­
dzielę łyżwiarskie mistrzostwa Eu­
ropy w Jeżdzle figurowej. Tytuły 
mistrzowskie zdobyli: w konku­
rencji kobiet Wendl (Austria), w 
konkurencji mężczyzn Divin (CSR). 
w Jeździe parami Suchenkova — 
Doleżal (CSR) I w tańcach Markham 
— Jones (Anglia). Z reprezentantów 
Polski najlepiej spisała się para 
Barbara Jankowska — Zygmunt 
Kaczma czyk, zajmując 7 miejsce 
na 15 startujących par. Wąsikówna 
uplasowała się na p 'zedostatnlm — 
22 miejscu, a wśród mężczyzn Han- 
zel na 17 I Czakon na ostatnim — 
19 .miejscu.

W mistrzostwach uczestniczyło 
98 zawodniczek 1 zawodników re­
prezentujących 11 państw.

W konkurencji kobiet „monopol" 
od kilku lat mają Austriaczki. Po 
przejściu na zawodostwo dwu­
krotnej mistrzyni Europy z 1955 1 
1957 r., Elgel, zastąpiła Ją godnie 
17-letnia Wendl. której Jedyną 
groźniejszą rywalką była Jej ro­
daczka. 14-letnia Walter.
• W konkurencji mężczyzn od czte­
rech już lat toczy się zacięta wal­
ka o mistrzowski tytuł pomiędzy 
3-krotnym mistrzem Francuzem 
Gllettlni a Czechoslowaklem Divi­
nem. Tym razem Francuz skapltu- 
Iowa) na rzecz Czechosłowaka. kto- 
ry zdobył tytuł głównie dzięki 
lepszej jeździe obowiązkowej, w 
której zyskał dość znaczną przewa­

gę punktów nad Gllettlm. W Jeździe 
dowolnej najlepszy był mistrz 
Francji, 16-letnl Calmat przed Gl- 
lęttim 1 Divinem.

W tańcach bezkonkurencyjne by­
ły Już tradycyjnie pary angielskie, 
które uplasowały się na trzech czo­
łowych miejscach, zdobywając du­
że uznanie l poklask publiczności 
za prawdziwie wdzięczne wykona­
nie ewolucji tanecznych.

Wyniki:
Kobiety: 1. Wendl (Austria) — 

917,8, 2. Walter (Austria) — 891,9, 
3. Haanapel (Holandia! — 845,5, 
4. Peach (Anglia) — 819.9, 5.
Kramperova (CSR) — 807,2, 6.
PIJkstra (Holandia). 7. Frochner 
(Austria), 8. Hltzer (Austria). 9. 
Rigoulot (Francja), 10. Galmarlni 
(Włochy).

mężczyźni: 1. Divin. CSR —
1.256,5 pkt.; 2. Gllettl, Francja —
1.249,5; 3. Calmat, Francja —
1.210,7; 4. Booker, Anglia; —
1.210,9; 5.. Felsinger. Austria —
1.180,9; 6. Gutzeit. NRF — 1.161 0:
17. Hanzel — 961.8 pkt, 19. Cza­
kon — 926,5 pkt.

tańce: 1. Marhham — Jones. 
Anglia — 184.0 pkt; 2. Morris — 
Robinson, Anglia — 172.2; 3. 
Thompson — Rlgby, Anglia — 
172.0 pkt. rh

w przeciwieństwie do sobotnie- 
8o występu tym razem nie „cza­
rował", ale walczył jak najbar­
dziej serio z LEWANDOW­
SKIM.

Niespodziankę wreszcie sta­
nowiła także świetna postawa 
'liDRZEJEWSKIEGO, który w 
1cj chwili zdecydowanie prze­
wyższa wszys kich miodych ry­
wali w tej kategorii.

Jak zwykle błyskotliwą tech- 
niiią zaimponował PAŹDZIOR.

Byliśmy świadkami pojedyn- 
kn> który stanowiłby ozdobę 
każdego turnieju. WALASEK 
zdecydował się mimo lekkiej 
kontuzji palca stanąć przeciw 
Sroźnemu SZYMANIAKOWI i 
Po pięknej walce, obfitującej w 
wiele efektownych spięć, wy­
stał demonstrując jeszcze raz . 
Wielką klasę.

Tak więc idea tego rodzaju 
turniejów okazała się bardzr ■ 
słuszna i jeśli będzie, kontynuo- | 
wana, to może przynieść wiel­
kie korzyści naszemu pięściar- 
slwti i ograniczy poważnie „li- 
Bomanię" nie przyczyniającą się 
do rozwoju miodych telentów

Omówieniem turnieju zajmie- 
wc wtorkowym wydaniu

JEEZY ZMARZLIK

Hokeiści Górnika Katowice4
MISTRZAMI POLSKI

po zwycięstwie nadLegig 9:4
i

t

JAK spodziewaliśmy :<ę 
dysponujący bardziej 

wyrównaną drużyną Gór­
nik 20 pokonał w decydu­
jącym meczu warszawską 
Legię i choć został mu 
jeszcze do rozegrania je­
den mecz (z Piastem) zo 
stnł Już mistrzem polski na 
rok 1958. Przesądzona zo­
stała równ cż sprawa spad- 
kowicza do II ligi. Jest nim 
AZS W-wa. Do końca roz­
grywek pozostało jeszcze 
7 meczów.

Bnsgie zwycięstwo 
hokeistów ZSRR 
w NRF
m(E^RL f ■ 2'2- Również w drugim 
vnr/yp!" s'" "wyrr. spotkaniu z. 
J r n-pi ^ntacja hokejowa ZSRU 

mios.a niezbyt uy sokle. lecz paw
zo jihstHo w niedzielę hokel- 

t i radziccy pokonali gospodarzy
.Wonarlihitr, 8:4 (3:1. 1:1, 4'2) O 

•tr' 2Bzym spotkaniu plszemy na

KATOWICE, 2.2. (tel. wł.). Gór­
nik Katowice - Legia W-wa 94 
(1:1, 2:1, 6:2). Bramki dla Górni­
ka strzelili: Reguła, Pawelczyk 1 
Zawadzki — po 2 oraz Burek. 
Skarżyński i Ogórczyk — po 1. 
ą rila Legli .leżak 1 Gosztyła — 
no 2. Sędziowali: Wujek (W;wa) I 
Wycisk (Katowice). Widzów kom­
plet około 14 tys.

GÓRNIK: Wacław, Reguła, Pę­
czek, Ska-żyńskl, Skórski, Wróbel 
III, Jończyk, Burek, Wilczek, Pa­
welczyk, Małysiak, Zawadzki, O- 
^°LEGJA: Kocząb. Bronowlcz, Ma­
tek, Janlczko, Olczyk, Gosztyła, 
Czech, Kurek, Jendrol, Palus, Je- 
żakeZwycięstwem tym hokeiści Gór­
nika Katowice zapewnili sobie ty­
tuł mistrza Polski na rok 1958. 
Walka o tytuł była nadzwyczaj 
zadęta i dopiero trzecia terclą, a 
Właściwie lej ostatnie 10 minut 
przesadziły losy spotkania. W 10 
minucie trzeciej tercji Legia po­
prawiła wynik na 4:5. Wielu my- 
ślaio wówczas, |ż nie Jest to Jesz­
cze ostatnie słowo hokeistów war 
szaoskiclt. Gdy Jednak po zmia­
nie slron wznowiono grę, Zawadź 
kl nodwyźszyl wynik na 6:4, a póź 
niej sypały sle dalsze bramki.

Wojskowi mimo wysokiej poraż­

ki zyskali sobie uznanie śląskiej 
publiczności, gdyż grali mądrze 1 
w miarę skutecznie. O ich poraż­
ce zadecydował przede wszystkim 
brak kondycji, źródłem tego nie­
domagania było to, Iź hokeiści 7- 
krotnego mistrza Polski grali tyl­
ko dwoma atakami, podczas gdy 
Górnik dysponując trzema równo- 
rżędnyml liniami ofensywnymi od 
początku forsował silne tempo 1 
rzecz jasna był świetny w końców­
ce. Przez. 50 minut trwała zadęta 
i wyrównana walka. Legia prowa­
dziła nawet 1:0, później Jednak 
Górnik stale przeważał różnicą 
jednej bramki.

Poziom spotkania nie był naj­
wyższy, 'ale nie był zły. Oby­
dwie drużyny przeprowadziły wie­
le efektownych zagrań, wypra­
cowując dogodne pozycje do 
strzelenia bramek.

Pewnego rodzaju niespodziankę 
sprawi! Jeżak, który należał do 
najlepszych zawodników w me­
czu dorównując a nawet przewyż­
szając niektórych kadrowlczów. W 
drużynie Górnika, który nie tnlął 
w zasadzie słabych punktów, wy­
różnił się Reguła zdobywając przy­
tomnymi strzałami 2 gole, przy 
obronie których Kocząb nie mla! 
nic do powiedzenia.

START: Hampel. Laska, Prutek, 
Adolf Fonfara, Pocwa, Pleronczyk, 
Wycisk, Henzel, Jarząb, Sitko, Du- 
ruś, Andrzej Fonfara, Czaja, Wró­
bel.

W spotkaniu dwóch „marude­
rów,, 1 ligi Start był zespołem lep- 
szym pod kśżclym względem i 
przez trzy tercje przeważał zdecy­
dowanie. (zm)

CIESZYN, t.t. (tel. wł.) Piast Cie­
szyn — Podhale Nowy Targ 7:2 (2:1, 
1:9, 4:1). Bramki dla Piasta strzeli­
li: Masełko 2, Staniczek, Kędzior 
1 Nikodemowlcz, Olszowski i Tro­
janowski. Dla Podhala: Pawlik 1 
Bryniarskl II.

Piast odniósł zasłużone zwycię­
stwo. z którym nie chcleli pogodzić 
się hokeiści Podhala, grając chwi­
lami nawet brutalnie, w czasie me­
czu sędziowie usunęli z lodowiska 
kierownika drużyny podhala Łona. 
Po meczu Kazimierz Bryniarski 
strzelił krążkiem w publiczność ra­
niąc dotkliwie jednego z widzów.

(j.b.

(i- 
WARSZAWA, 2.2 (inf. wl.). 

'•wa — Start Katowice 1:6

1. Górnik Katowice
2. Legia W-wa
3. Podhale N. Targ
4. KTH Krynica
5. Piast Cieszyn
6. Start Katowice
7. AZS W-wa

101:1« 
70:2S

8:10 
8:18 
0:22 21:103

AZS 
(0:2, 

Stdr-0:3, 1:1). Bramki zdobyli: dla ......  
tu — Andrzej Fonfara — 3, Adolf 
Fonfara. Jarząb I Pierończyk — 
po 1. dla AZS — honorowy punkt 
uzyskał Rożeń. Sędziowali SżńaJ- 
der .l Nyc.

AZS: Sllwowskl: Iwanajko, La- 
Landowski, Chojnacki, Żałobny, 
Dworzyńskl, Roszklewlcz, Rożeń, 
Marmułowski, Poremba, Czugajaw- 
skl:

MECZ TOWARZYSKI

Polo-BYDGOSZCZ, 2.2 (tel. wł.)._  
nla Bydgoszcz — Fortuna Wyry 
3:5 (1:2, 2:1, 0:2). Bramki dia> Po-
ionll zdobyli Wleleba — 2 I Brze­
ski — 1, dla Fortuny — Stankie­
wicz -T- 2, Myszor I, Myszor II 1 
Pustelnik po 1.

Spotkanie drugóllgoweów zostało 
potraktowane Jako towarzyskie z 
powodu słabej tafli.

BADGASTEIN, 2.2 (tel. wł.). 
W niedzielę późnym wieczo­
rem biuro prasowe mistrzostw 
świata w Badgastein ogłosiło 
listę oficjalnych mistrzów sla­
lomu męskiego. W porównaniu 
z poprzednimi rezultatami li­
sta ta różni się dość zasadni­
czo i niestety zmiany dotyczą 
nas bezpośrednio. Wieczorem 
kierownicy poszczególnych 
ekip złożyli sporo protestów i 
zaszła konieczność wyświetle­
nia filmów. Rozpoczęło się od 
tego, że złożono protest na 
lemat Francuza Bozon. Istot­
nie na filmie stwierdzono, że 
Bozon przy upadku przejechał 
nieprawidłowo bramkę, wobec 
tego został zdyskwalifikowany. 
Przy tej okazji. niestety, 
stwierdzono również, że Czar­
niak upadając w I serii rów­
nież przeciął światło bramki 
tylko Jedną nartą i wobec te­
go również jego 12 wynik mu­
si zostać unieważniony. Z« 
znanych zawodników zdyskwa­
lifikowano również Francuza 
Perriłat, który zajmował 1S 
miejsce na I liście. Ogółem 
zdyskwalifikowano 15 zawod­
ników.

W związku z dyskwalifika­
cjami uległa również zmianie 
kolejność dalszych miejsc. I 
tak Gogólski zajmuje obecnie 
21 miejsce, a Roj — 29.

brzytwa, bo mimo skoków Jakimi 
atakował bramki, Jego deski trzy­
mały się oblodzonego śniegu zna­
komicie. Publiczność była oczaro­
wana jego Jazdą i gdy Igaya mi­
jał metę towarzyszył mu potężny 
ryk 30 tys. gardeł. Igaya objął 
zdecydowanie prowadzenie, uzys­
kując 56,7, a więc wynik o 1 sek. 
lepszy niż Rieder.

Teraz historia była Już prakty­
cznie skończona. Tym bardziej, że 
z czołowego grona na fatalnej 
pułapce 55 bramki wylecieli z 
trasy Szwajcar Blśsi 1 Francuz 
Perllat. Austriak Hinterseer, któ­
ry był ostatnią deską ratunku 
miejscowych kibiców, po 2 upad­
ku w górnym odcinku trasy wy­
cofał się z konkurencji. A więc

strzostwach, spisał się w I serii 
doskonale, zajmując po ofensyw­
nej i bardzo ładnej technicznie 
Jeździe 12 miejsce z czasem 63,6. 
Był to sukces nieoczekiwany. Za 
nim uplasowało się przecież wiele 
alpejskich sław, kilku Szwajcarów, 
kilku Francuzów, wszyscy Włosi. 

'Bardzo ładnie pojechał na ^pierw­
szym slalomie również I Włodek 
Czarniak, . niestety miał pecha, 
zawadził szpicem deski o tyczkę 
i przeleciał przez ąłowę po sto­
ku. Mimo to szybko się podniósł 
i zdołał uzyskać niezły wynik 
66,4 plasując się w tej serii na 
24 pozycji.

Gdy w drugim przejeździć z 
czołówki odpadli Francuz Bozon 
1 stary as szwajcarski Schneider, 
przed Gogólskhn otworzyła się 
wspaniała perspektywa. Przecież 
drugi przejazd w tym samym cza­
sie co pierwszy dawał Polakowi 
szanse na miejsce w pierwszej 
dziesiątce. Niestety, Jeden błąd, 
jedna chwila nieuwagi 1 Polak na 
jednej z środkowych bramek stra­
cił równowagę i również tę wielką 
szansę. Wstał szybko 1 pojechał 
dalej, ale był już wyraźnie spe­
szony.

Los wynagrodził nam pecha 
Gogólsklego bezbłędną tym razem 
Jazdą Czarniaka. Wynik 62,8 Ja­
ki uzyskał Czarniak w 2 przeJeź­
dzie był dziesiątym rezultatem w 
tej serii i ustępował minimalnie 
rezultatom takich asów, Jak Mol­
terer, czy Szwajcar Staub. Czar­
niak wynikiem tym z 24 miejsca 
wysunął się na 12 lokatę, co trze­
ba uznać jako miejsce doskonałe, 
Jako naprawdę duży sukces na­
szego reprezentanta. 12 miejsce 
to najlepszy wynik jaki uzyskał 
którykolwiek z Polaków w tej 
konkurencji na mistrzostwach 
świata.

O Ciaptakii 1 Roju wspomnimy 
krótko. Roj Jest wyraźnie bez 
formy i widać to było po Jego 
defensywnej, bardzo niepewnej 
jeździe. Ciaptak nie tylko, że ni­
czego nie dokonał, ale przyniósł 
nam w dodatku wstyd. Nić cho­
dzi o upadki, bo te zdarzają sle 
najlepszym, ale idzie o fakt, że 
Polak wycofał się Już na trasie 
pierwszego przejazdu, nie mogąc 
zdobyć Się na podejście 1 konty­
nuowanie jazdy po drugim upad­
ku. Ciaptak poddał się zbyt łat­
wo. zbyt łatwo zrezygnował ze 
startu w II serii, a równocześnie 
z walki w trójkombinacji.

Obie trasy były w Badgastein 
przygotowane znakomicie. Dowiódł 
tego najlepiej reprezentant NRF 
Leltner z dalekim nr 52. który w 
I serii uzyskał 15 czas, a po dru­
gim przejeździ® uplasował sle na 
honorowym, 10 miejscu w końco- 
wei Klasyfikacji.

Obie trasy miały długości 562 
m przy różnicy poziomów 202 m. 
Na pierwszej ustawiono 66 a na 
drugiej 67 bramek.

Wyniki: "1. Rieder, Austria (57.7 
i 57.4’ — 115.1, 2. Sailer. Austria 
(58.3 1 57.5) — 115,8, 3. Igaya. 
Japonia (56.7 1 60.0' — 116.7, 4. 
Werner. USA (59,6 1 59,2'' — 118.8 
5. Staub. Szwajcaria (60,1 1 61.8' 
— 121,9, 6. Mathle. Szwajcaria
(61.2 I 61,4) — 122,6, 7. Bozon

BADGASTEIN, 2. 2. (tel. wl.). 
Zanim mistrzostwa świata zo­
stały oficjalnie otwarte dla 
niektórych zawodników prze­
stały one praktycznie istnieć. 
Ostatnie dni treningów przy­
niosły obfite ■ żniwo nieszczę­
śliwych wypadków. Poważną 
stratę poniosła ekipa Szwaj- 
caril. której czołowy zawoanik 
Sutter złamał na trasie zjazdo­
wej nogę. Groźną kontuzję od­
niosła również zawodniczka 
Norwegii Kaarsberg. Najwięk­
szą stratę poniosła Jednak 
ekipa francuska: Jej najlepsza 
zawodniczka Teresa Laduc zła­
mała nogę na treningu w so­
botę w południe.

W poniedziałek, w drugiej 
konkurencji alpejskich mi­
strzostw świata, w slalomie spe­
cjalnym kobiet wystartują 42 
zawodniczki z 14 państw. 
Wśród zgłoszonych są eszyst 
kle trzy Polki z numerami 
startowymi dość odległymi, 
żadna z Polek nie została za­
liczona do pierwszej grupy 
obejmującej 15 nazMsk. Naj­
lepsza nasza zawodniczka 
Grocholska startuje Jako 22, 
Daniel — 27, a Kubie — 31. 
Na tej samej podstawie (brak 
startów t dobrych wyników)

prezentantką Austrii, miesz­
kającą właśnie w Badgastein.

Na marginesie losowania 
pragniemy wyrazić nadzieję, 
że numery startowe nie będą 
miałv abyt decydującego zna 
czenla 1 że stok slalomowy 
przygotowany Jest znakomicie, 
śnieg jest ubity 1 wygładzony 
Jak tafla 1 Jak asfalt twardy. 
Chodziliśmy po nim w piątek 
1 stwierdzamy, że wybicie na 
nim obcasem najmniejszej 
dziury nie było zadaniem 
łatwym.

dotąd w
W pc 

--TVTM P,Vn
Pogoda Jest Jałt 

Badgastein wspaniała. . 
ludnie, gdy słońce przypieka 
mocno można najlepiej poznać 
drugi, obok sportowego, cha 
rakter miejscowości. Badga 
steln jest bowiem znanym od 
lat. jednym z najmodniejszych 
kmx>rtów, słynących z wód 
leczniczych, które reklamuje 

- Jako środek nleza- 
przedłużający życie, 
się przede wszystkim

się tutaj 
wodnic 
Tu leczy 
wszelkie 
tyczne, 
południe 
tłumem 
cjuszy.

schorzenia reuma- 
Właśnie w słoneczne 
ulice zapełniają się 
spacerujących kura-

nie zaliczono do 1
zowej medalistki z

grupy brą- 
Cortina —

Rosjanki SidoroweJ, która po- 
Jedzie w poniedziałek Jako 18.

kle
I grupy zaliczono wszyst- 
AustriaczkL Wylosowały 

mary Hof-one szczęśliwe numery Hof- 
herr — 2, Frandt — 3, Blass
— 4. Jako pierwsza wystartu­
je Szwajcarka Danzar.

Przy okazji mała ciekawost­
ka: kierownictwo austriackie 
wycofało ze slalomu Hohleit- 
ner. zamiast której pojedzle 
Mittelmeyer. Przyczyna tej za­
miany nie jest oficjalnie zna­
na, ale warto zdać sobie spra­
wę, że Hohleitner ma Już 33 
lata, a Mittelmeyer zaledwie 
20. Decyzja ta spotkała się w 
Badgastein z niezadowoleniem, 
bo Hohleltner Jest Jedyną re-

Jako miejscowość aportowa, 
Badgastein znane jest dopiera 
po pierwszej wojnie światowej, 
natomiast jako uzdrowisko 
znacznie dawniej. .Warto do­
dać. że Badgastein dysponuje 
obecnie ponad 100 hotelami 
1 pensjonatami, w których na 
gości czeka ponad 6 tys. łóżek. 
To Jest właśnie to drugie obok 
sportowego oblicze Badga­
stein.

Miarą zainteresowania mi­
strzostwami świata może być 
Ilość około 500 dziennikarzy, 
filmowców I radiowców. któ­
rzy przybyli do Badgastein. 
Mistrzostwa świata transmito­
wane są ponadto w programie 
tzw. „Eurowlzji*', to znaczy, 
że odbierane są przez posia­
daczy telewizorów w całej nie­
mal Europie.

KI8IKE8
Siatkarki Startu Gdynia 
wygrały z Rumunkami

GDAŃSK, 2.2 (tel. wł.). W ro­
zegranym w Gdyni w sali MDK 
międzynarodowym spotkaniu siat­
kówki żeńskiej, gdyński Start wy­
grał z bawiącą w Polsce repre­
zentacją okręgu Stallno (Rumunia) 
3:0 (15:8, 15:10, 15:10).

(St)
Najmłodsi 

mistrzowie Warszawy

OWSZYSTKiM

Z zawodniczek innych zespołów 
wyróżniły się przede wszystkim 
ambitną grą — Pogrzeba i Kocz- 
wara z drużyny Budowlanych oraz 
Thym i bramkarka Ograbek z AZS. 
Ogólny poziom turnieju był prze­
ciętny.

Wyniki: Cracovia — Budowlani 
Opole 8:5 (4:1), GKS Wybrzeże — 
AZS Katowice 7:3 (5:1), Cracovia — 
GKS Wybrzeże 8:2 (3:0), AZS Ka­
towice — Budowlani Opole 9:9 
(4:2;. Cracovia — AZS Katowice 
9:4 (3:2), Budowlani Opole — GKS
Wybrzeże 6:4 (4:1). 

1. Cracovia 6:0

Rieder i Sailer

triumfatorzy slalomu

rozmawiają z wysłannikiem „PS”
BADGASTEIN, 2.2 (tel. wł.). — 

W niedzielę wieczorem udała mi 
się wielka sztuka. Mianowicie roz­
mowa z Toni Sallerem i Josł Kie- 
dercm, triumfatorami slalomu spe­
cjalnego. Jakie było to osiągnię­
cie, może zrozumieć tylko ten, kto 
widział szalejące tutaj za tymi asa-

starele Memoriału Bronisława Cze­
cha w Zakopanem?

SAILER: Bardzo ehętnle po-

mi tłumy, kióre wdzierają się na 
trasy, gdzie trenują Ich ulubieńcy, 
potrafią zatrzymać nawet samochód 
którym oni jadą.tórym oni jadą. 

Bałem się stracić tak doskonałą
okazję, więc zadałem szybko kilka 
krótkich pytań.

Pierwsze brzmiało: — Jakie wra­
żenie wynieśliście. a dzisiejszego 
slalomu i ciężkiej walki s Japoń­
czykiem Igaya.

A oto co odpowiedział mi Sailer:
— Obie trasy były równie trud­

ne, pierwsza zawierała jednak wię­
cej terenowych niespodzianek. Co 
do walki z Igaya nie była ona tak 
ciężka, jak to mogło wydawać się 
na trybunach prasowych. Ani przez 
chwilę, ani ja ani Josl, będąc po 
pierwszej serii za Japończykiem

miał zostać zwycięzcą. Pewność tę 
mieliśmy dlatego, Iż zdawaliśmy 
sobie sprawę, że trasę pierwszego 
slalomu nie przejechaliśmy najle­
piej, że zarówno ja jak 1- Josl po­
pełniliśmy drobne błędy, których 
wynikiem były naśze rezultaty 
gorsze od wyniku Igayi. I dlatego 
wiedzieliśmy również, śe jeśli, 
przynajmniej jeden z nas trasę 
drugiego slalomu pokona bezbłęd­
nie, to Igaya slalomu wygrać nie

Josl Rieder uzupełnił słowa Sal- 
lera następująco:

— Ja muszę Jednak przyznać, że 
się Japończyka trochę bałem. Ale 
absolutnie nie wpłynęło to na mo­
je samopoczucie i wcale tym nie 
byłem zdenerwowany.

Drugie pytanie: — Co waszym 
zdaniem było przyczyną słabej jaz­
dy Molterera, który był ■ faworytem 
slalomu?

—• Wydaje się — powiedział Sat­
ier — że Molterer zbyt wiele my- 
ilal o swym zwycięstwie, że wbił 
sobie w głowę Iż musi wygrać 1 w 
efekcie pojeehal zbyt ostrożnie, ro­
biąc przy okazji kUka błędów.

Trzecie pytanie: — Czy jest na­
dzieja że zobaczymy Was obu na

jadę do Polski, ale trudno mi po­
wiedzieć kiedy. W tym roku mam 
Już dość startów, nie można prze­
cież cały czas tylko Jeżdslć na nar­
tach. Nie wiem nawet czy wezmę 
udział w mistrzostwach Austrii.

RIEDER: — Chętnie pojadę Jeśli 
otrzymam zaproszenie. Zresztą Już 
raz w Zakopanem na Memoriale 
startowałem. Ale to zależy nie tyl­
ko ode mnie, a przede wszystkim 
od mojego związku narciarskiego. 
Przypuszczam że Jeszcze nie raz 
będę startował w Zakopanem, ale 
czy w tym roku tego nie mogę 
niestety obiecać.

Rozmawiał
Jur.

Na stawie w Pruszkowie odbyły 
się mistrzostwa okręgu warszaw­
skiego juniorów w jeździe szybkiej 
na lodzie. Wśród dziewcząt tytuł 
mistrzowski zdobyła Elżbieta Kal- 
barczykówna, Gwardia W-wa — 
204,11 pkt., przed Mlrosłhwą Zwlr- 
ską, Łódzkie Tow. Łyżw. — 221,00 
i Elżbietą Dworakowską, Legia 
W-wa — 221,93 pkt., a wśród chłop­
ców Stefan PUatowski, KS Społem 
Łódź — 174,84 pkt. przed Jerzym 
Matuslaklem, Zryw — 180,76 i Grze­
gorzem Szatańskim, Legia — 181,36.

Wyniki: dziewczęta — 500, 1000 i 
1600 m wygrała E. Kalbarczykówna 
w czasach 72,8 — 2.11,9 i 3.16,1, 
chłopcy: wszystkie konkurencje 
wygrał S. Plłatowski: 500 m — 58,5; 
1.500 m — 2.48.4 1 3.000 m — 6.01,3.

Koszykarze II ligi 
odrobili zaieglości

GDAŃSK, 2. 2 (tal. wł.) Zaległe 
spotkanie II ligi ntęsklel koszy­
kówki pomiędzy GKS Wybrzeże a 
Wartą Poznań zakończyło się zwy­
cięstwem Warty 61:59 (32:37). (St.)

Pilkarki ręczne Cracovil 
mistrzyniami Polski

KRAKÓW, 2.2 (tel. wł.). W roze­
granych w Krakowie finałach mi­
strzostw Polski kobiet w 7-osobo- 
wej piłce ręcznej, Cracovia obroni­
ła swój mistrzowski tytuł, będąc 
najlepszą drużyną turnieju, ale 
poziomem gry nie zachwyciła. By­
ły momenty, zwłaszcza w meczu 
przeciw AZS Katowice, gdy sym­
patycy drużyny krakowskiej „ner­
wowo zaciskali kciuki” bojąc się 
przegranej własnych pupilek z 
ambitnie grającymi akademlczka- 
mi.

Na dobrą sprawę to tylko Anna 
Szwabowska, najlepszy strzelec 
turnieju, zasługiwałaby na wyróż­
nienie, a w pewnym za nią odstę­
pie postawić trzeba byłoby bram­
karza -drużyny mistrza Polski. 
Szybulską.

2. Budowlani Opole 3:3
3. GKS Wybrzeże 2:4
4. AZS Katowice 1:5

20.21 
13:18 
16:25

Spotkania w trzecim dniu tur­
nieju obserwowali m. In. prze­
wodniczący GKKF W. Roczek oraz 
pierwszy sekretarz KW PZPR w 
Krakowie Lucjan Motyka.

Bezpośrednio po turnieju usta­
lony został skład kadry narodo­
wej w piłce ręcznej kobiet. W 
skład kadry weszły: Szypulska, 
Mosaczyńska, Piwowarczyk, Kru­
pa, Szwabowska, Ograbok, Thym, 
Pogrzeba, Krauze, Gabryś, Rosa, 
Setnik, Gmyrek,

Oleg Gonczarenko 
mistrzem Europy 

w jeździe szybkiej
ESKILSTUNA, 2. 2. (tel. wł). 

Na stadionie w szwedzkiej miej­
scowości Eskllstuna, gdzie w- 
1950 r. lekkoatleta jamajski 
Rhoden ustanowił wspaniały re­
kord świata w biegu na 400 m 
(45.8) odbyły się łyżwiarskie mi­
strzostwa Europy w Jeździe szyb­
kiej. Zacięty bój o pierwsze miej­
sce w wieloboju toczył się pomię­
dzy mistrzem. Europy Gonczaren- 
ko, ń mistrzem świata Johanne- 
senem. ’

500 m 1 
1 Szyłkow

WYNIKI:
— 2 Stroem (Szwecja) 
(ZSRR) — po 44,5;

3. Merkułow, ZSRR — 44,8; 4. Sa- 
kunienko. ZSRR — 45,0; 5. Broek- 
man. Holandia — 45,3;

1,500 m 1. Gonczarenko, ZSRR
2.18,9; 2. Salonen, Finlandia

3. Jaervinen, Finlandia

5.000 m 1. Johennesen, Norwe­
gia — 8.32,4; 2. Szytykowskl, ZSRR 
— 8.32,9; 3. Gonczarenko —
8.45.2.

10.000 m Johannes&n

NIEPOWODZENIA

Lewandowskiego i Orywała
NOWY JORK. Czwarty start 

polskich lekkoatletów na ame­
rykańskiej ziemi zakończył się 
ich niepowodzeniem. Na zawodach 
halowych w Bostonie Orywał za­
jął na 1 000 y ostatnie mlojsce, a 
Lewandowski był czwarty w sko­
ku.

50 yardów: 1. Ira Murchlson — 
5.4; 2. Ken Kave; 3. Dav« Morgan.

45 y pl: 1. Charlie Prat — 5.6: 
2. Elias Gilbert; 3. Francis Wa­
shington.

660 yarddw: 1. Charlie jenklns 
— 1:10,9; 2, Josh Culbreath; 3. 
Chuck Smith.

1000 yardów: 1. Dave Seurleck 
— 2:11.1; 2. Tom Carroll; 3. Harry 
Brlght. ’

1 mila: t. Ron Dolany — 4:05,3; 
2. Jim Beatty; 3. George King. •

2 mile: 1. .Charles Jones — 
9:01,1; 2. Mugosa (Jugosławia); 3. 
Doug Kyle.

Skok wzwyż: 1. George Dennls i
Phll Reavis ex aequo 
Bob Barksdale.

2,01; 3.

Skok o tyczce: 1. Don Bragg i 
Mel Schwarz ex aequo — 4,41; 3. 
-John Gray.

Skok w dół: 1. Douglas — 7,34; 
2. Ed Payten; 3. Dick Leader.

Kula: 1. Job Marchlonv — 16,71; 
2. Carl Fichlne; 3. Larry Caffarel-

Na rozegranych we wcześniej­
szym terminie zawodach w stanie 
Michigan w miejscowości Ann Har- 
botir, osiągnięto następujące wy­
niki:

60 yardów: ira Murchlson — 
6.2; 65 y ppł: Hayes Jones — 7.9; 
skok w dal: Valkama (Finlandia) — 
7.37; (kok o tyczce: Lnndstroen) 
(Finlandia) — 4,50 (rekord życio­
wy w hall esrekordzisty Europy),

17.27,7; 2. Szyłykowski — 17.29,9;
3. Sćjetsten, Norwegia — 17.38,8; , 
4. Merkutow — 17.43.0: 5. Gon-
czaronko — 17.43.3; 6. Tangen.
Norwegia — 17.48.9.

Wielobój: 1, Gonczarenko —'
197,585 pkt.: 2. SzyłykowskI — 
197,685; 3. Johannesen — 198.125;
4. Merkułow — 198.787; 5. Sejer- 
sten — 199,543; 6. Salonen — »
199,823 pkt.

6.

Szermierze ZSRR 
pojadą do Filadelfii 

MOSKWA, Szermierce radzieccy 
zostali zgłoszeni do mistrzostw 
świata w Filadelfii. W ZSRR ta 
dziedzina sportu po ostatnich suk­
cesach reprezentacji na mistrzo­
stwach świata w Paryżu, poważ­
nie zyskała na popularności.

Plan startów czołówki radziec­
kiej w 1958 r. nie jest zbyt bo­
gaty, ale we wszystkich najważ­
niejszych imprezach na święcie 
szermierze ZSRR będą reprezento­
wani. Przewiduje się m. in. udział , 
zawodników radzieckich w między­
narodowym turnieju w Brukseli, 
organizowanym z okazji Swiato- ■ 
wej Wystawy. Najlepszych ra­
dzieckich mistrzów klingi zobaczy • 
również Lipsk na zawodach pod- 
ezaś Międzynarodowych Targów.

Kierownictwo radzieckiej szer­
mierki planuje urządzić najpra­
wdopodobniej w Moskwie w koń­
cu br. wielkie międzynarodowe za- ’ 
wody. Byłby to rewanż za mistrzo- 
stwo śwlnta w Filadelfii. Do udzla- . 
lu w tej Imprezie radzieccy oręn- 
ntzatorży mają zamiar z.apróeić 
szermierzy Polski, Francji, Węgier, 
Włoch, Rumunii, Anglii 1 BnroeJI,



KWIATKOWSKI i CHROMIK 
w wielkiej formie

Nr 19

ś’

kula: 1. Kwiatkowski. Zawisza 
Bdg. — 17.04 (rekord Polski), 2. Sos­
górnik. Sparta "W-wa — 16.59; 
Wieprzyckl, AZS- Rokitnica 
14,68;

Gdynia — 5:56.8 (70 m wyr.); 3. 
Gwardia Olsztyn — .. 5:59,0 (60 m 
wyr.); 4. Olimpia Poznań — 6:04.1! 
(80 m wyr.); 5. Zawisza Bydgoszcz 
— 6:08,0 (pełen dystans);

Nr 19 Warszawa 3.11.1958 r.

BIJA REKORDY

5:55,0

PLOTKI oo jprin-

W hali AWF.

Wyniki

Anglik Rawson.
deboro-

znaną

2 mile z wyrównaniem: 1. Chro Nie-
mik (3241.5)

Przeniosłem8:57.6; Ciara,
Górnik Zab. 

Warszawianka do Za-

plotkarką GaweJóuną

nieważ nie należy on 
terów zdobywających

tworzą obecnie naszą tia|moc- 
niejszą parę lekkoatletyczną. 
Wraz ze zmianą stanu cywilne­
go Sosgórnik zmienił również

r nera 1 SchmiuU — Anglik Rawson.
uraz biegacze NRD Rein..agel 1 \a- 

A lenun. Każmierski w tak doboro- 
j wej stawce wypad! bardzo dobrze i 

przegra! właściwie tył ko przez błąd

MT ARESZCIE 171 Trzykrotnie po- 
prawili w piątek nasi specjali­

ści w pchnięciu kula rekord halowy 
PolsM i dowojowall się całkiem 
przyzwoitego rezultatu 17,04. Re­
kordzistą jest nadal KWIATKOW­
SKI, który w hali uzyskał wynik 
lepszy od swego rekordu życiowego 
na wolnym powietrzu. Początkowo 
prowadzenie objął Sosgórnik, który 
w pierwszej serii rzutów uzyskał 
16.27, ale Kwiatkowski w drugiej 
serii miał 16.54, poprawiając swój 
zeszłoroczny rekord o 1 cm. Ripo­
sta ze strony Sosgórnika przyszła 
natychmiast. W następnej próbie 
osiągnął on 16.59. W chwilę potem 
jednak, po pełnym dynamiki wy­
rzucie kula pchnięta przez Kwiat, 
kowskiego poleciała na odległość
17.04.

— Trenuję przez cały czas sam, 
bez trenera — mówi Kwiatkowski 
— trochę dźwigam, trochę pracuję 
nad techniką. Nie myślalem o o- 
siągnięciu 17 m Już dzić. Ostatnio 
nie czułem się najlepiej i bałem się, 
czy potrafię w Warszawie przekro­
czyć szesnastkę. Zwolniłem jednak 
w ostatnich dniach trening 1 byłem 
ciekawy co z tego wyjdzie.

— Czego Pan się spodziewa w 
nadchodzącym sezonie?

— Poprzedni sezon zakończyłem 
kontuzją. Potem musiałem się le­
czyć 1 stosowałem różne masaże- 1 
okłady, które mi pomogły. Na naj­
bliższy obóz się nie wybieram. Ja 
na ogól na obozy nie jeżdżę, praca 
zmusza mnie do siedzenia w domu, 
więc i tym razem pozostanę w 
Bydgoszczy. Mam wrażenie, że jak 
do tej pory sam sobie radziłem, tak 
i teraz też przygotuję się do sezpnu 
dobrze. Chcialbym w sezonie usta­
bilizować się na poziomie 17 m, a 
wtedy prawdopodobnie i lepszy wy­
nik Uż się trafi.

Kwiatkowski był głównym boha­
terem piątkowych zawodów, ale i

Barbara Janiszewska ustanowi­
ła rekord w biegu na 80 m, ale 
większą niespodziankę sprawiła 
w biegu na 80 m pł, gdzie rów­
nież zwyciężyła i wykazała 

wielką formę plotkarską
•Fot. ,,PS“ — M. Szymkowski

kodć i 180 było już dla niego za wy­
soko. Na pocieszenie jednak Jego 
przeciwników trzeba dodać, że 
Halka używał pantofla, który w 
sferach skoczków nosi nazwę 
„trampoliny” — jego podeszwa była 
wyraźnie grubsza od podeszew pan­
tofli pozostałych zawodników.

Jedną z największych niespodzia­
nek sprawiła JANISZEWSKA, wy­
grywając bezapelacyjnie bieg na 
80 m pl. Uzyskała ona 11,7 a więc 
wynik, który w sezonie letnim ró­
wnież liczyłby się w czołówce. 
Wydaje się, że p. Basia w lecle mo- 
że’ sprawić niejedną niespodziankę.

Jeszcze raz w piątek mogliśmy 
podziwiać bicie oficjalnego rekor­
du Polski Uczyniła to w skoku w 
dal CHOJNACKA, która wynikiem 
584 poprawiła o 1 cm oficjalny re­
kord, należący do Krasiński*!» Mu” 
simy pamiętać jednak, że kilkana­
ście dni temu Krzeslńska w Gdań­
sku uzyskała 588, a więc, o ile ten 
wynik będzie uznany, rekord nadal 
pozostanie przy niej.

Oczywiście najwięcej emocji do­
starczyły biegi. , Emocji nie tylko 
sportowych... Sędziowie, do których 
poza tym jednym wypadkiem nie 
można mieć o hic pretensji, posta­
rali się o emocje w biegu na 3000 m 
dodając zawodnikom jedno okrąże­
nie. Musieli oni przebiec zamiast 
3000 m — 3241,5 m.

Startujący na całym dystansie 
JERZY CHROMIK był klasą dla 
siebie. Według stopera trenera Kęp­
ki uzyskał on na 3000 m — 8:22.0. a 
więc wynik naprawdę doskonały. 
Ze Chromik Jest w formie, to było 
widać również w czasie biegu, gdy 
mijał po kolei wszystkich rywali. 
Chromik pobiegł bardzo lekko, swo­
bodnie, a jego rezultat nieoficjalny 
na 3000 m jest tym lepszy, że roz­
począł on finisz dopiero na ostat­
nim okrążeniu.

Już po zakończeniu zawodów sę­
dziowie postanowili zrehabilitować 
się śmiałym, pomysłem 1 w oficjal­
nym protokóle został zmieniony 
dystans biegu długiego. Okazuje się 
teraz, że zawodnicy biegli nie 3000 
m, ale... 2 mile (3218,7 m). Pęmysł 
rzeczywiście niezły, chociaż f tym 
razem zawodnicy przebiegli za du­
żo (3241,5 m), ale różnica Jest już 
znacznie mniejsza. Lepiej jednak 
na przyszłość żeby dystans biegów 
ustalać przed, a nie po rozegraniu 
konkurencji.

Oceniając pokrótce 1 na gorąco 
dwudniowe boje lekkoatletów w 
hali bielańskiej można" śmiało 
stwierdzić, że o formę czołówki w 
nadchodzącym sezonie, jak ha ra­
zie, nie ma się co martwić.

J. Samulski

Mężczyźni: 80 m pł: 1. Bugała. 
Start Kat. — 10,6 (rekord Polski); 
2. Kardaś, Legia W-wa — 10,7; 3. 
Król. AZS GUw. — 10.9; 4. Muzyk. 
Wisła Kr. — 11,2; 5. Niemczyk, Pol. 
Bdg. —■ 11,2; 6. Turek, Legia W-wa

9:03,0 (85 m wyr.); 3. Szczepański, 
AZS Gllw. — 9:12,0 (40 m wyr.); 4. 
Klerlewicz. Jagiellonia, Biąl. — 
9:14,0 (65 m wyr.);

3x800'ni z wyr.: 1. Legia W-wa 
(Kusińaki, Kiełczewskl, Kupczyk) —

(40 m wyr.); 2. AKS Bałtyk

wzwyż: 1. Halka. AZS W-wa 
190; 2. Sozański, Legia 
175;

trójskok: 1. Malcherczyk. Legia 
W-wa — 15,39 (rekord Polski);
Tymosiewicz, AZS Szczecin 
14.77; 3. Gierajewski. Naprzód Brwi- 
nów — 14.62; 4. Szczepanklewicz, 
LKS Sopot — 14.38; 5. Maliszewski. 
Legia W-wa — 14,28: 6. Z. Gutow­
ski. AZS Łódź — 14,25;

Kobiety: 80 m pł: 1. Janiszewska. 
AZS Kr. — 11.7; 2. Weselśka, Gór­
nik Zab. — 12,5; 3. Szymczak, Ko- 
śduszko Chorz. — 12,7; 4. Hugen- 
dorf, AZS W-wa — 13,0: 5. Owczarz, 
Górnik Kat. — 13,1; 6. Kwiatkow­
ska, Zawisza Bdg. — 13,1;

500 m z wyrównaniem: 1. Zwo­
lińska, Społem Ł. — 1:16,7 (15 
wyr.): 2. Żbikowska, Bud. Bdg. 
1:17.5: 3. Gretka, Baildon Kat. 
1:17,8 (30 m wyr.): 4. Blenia. Górnik 
Zab. — 1:18.2 (15 m wyr.); 5. Lu­
kaszczyk, Bielawianka — 1:18.6 (15 
m wyr.); 6. Gabor, Silesia Otmęt —

w dal: 1 Chojnacka, Legia W-wa 
— 584 (rekord Polski); 2. Wieczorek.
LKS

543;

i — 557: 3. Szponar, Czarni Wr. 
47; 4. Weselską. Górnik Zab. — 
5. Kowolik. Stal Kat. — 542; 6.

„25“ w sezonie murowana — tak twierdzą wszyscy fachowcy, 
po ustanowieniu przez Eugenię Rusinównę rekordu Polski 

w pchnięciu kulą w hali. Czekamy na lato
Fot. ..PS" — M. Szymkowski

„ŚLĄSK! EXPRESS" 

znów ma zielone światło

największego wówczas bie-
świata Sandora

ze

lekkoatleci Warszawy

p.;zostaly
niane,

konał, 
gacza Iharosa? — 

r szczęściaPamiętacie oszalałą

Janiszewska, AZS Kraków — 527.

nierozmontowane drew-
podniesione

skoczków nie pr.eszedł wysokości
Man-

wiraże, lekko-

Korzystając z tego, że w hali 
AWF. po zawodach ogólnopolskich

warszawscy w sobotę roze 
swoje lokalne zawody. Na

w pozostałych konkurencjach nie 
zabrakło niespodzianek. Tak jak w 
pchnięciu kulą Kwiatkowski i Sos. 
górnik trzykrotnie poprawiali re­
kord. tak w trójskoku dwukrotnie 
poprawił swój na lepszy wynik 
MALCIURCZYK. Nasz trójskoczek 
uzyska! kolejno 15,23 1 15,39. Inni 
jago konkurenci nie byli groźni, 
ale warto zwrócić uwagę na rów­
ną fermę Tymosiewicza. i zupełnie 
ładne skoki Gierajewsklego.

Trzecim rekordzistą został w pią­
tek BUGAŁA, który w biegu na 80 
m pł. uzyskał znakomity czas 10 6- 
poprawiając poprzedni wynik o 0,3 
srk. Przy zwykłym przeliczeniu, nie 
blorąc pod uwagę trudnego podłoża 
wynika, że Bugała na 110 m pł o. 
sięgnąłby 14,6.

W skoku wzwyż doczekaliśmy się 
nklada niespodzianki. Halka, stu­
dent wars cawskiej Politechniki, 
który już trzy lata temu zapowia­
dany był Jako duży talent w tej 
konkurencji, wygra* zdecydowanie, 
uzyskując 190, a więc wynik lep­
szy od swego rekordu życiowego. 
Sukces Haiki jest tym większy, że 
pokonał on zawodników, legitymu. 
jących się lepszymi od niego rezul­
tatami. Wystarczy wymienić tu Ce- 
c'Jłę czy Manklewicza. którzy nie 
potrafili uporać się już z pierwszą 
wysokością — 175 cm. Sozański na­
tomiast przeszedł tylko tę wyso.

PAMIĘTACIE jedyny w swoim 
rodzaju bieg Jurka Chromi­

ka podczas Festiwalu w Warszawie, 
kiedy to w porywającej walce po-

widownię, fruwające w górze naj. 
przeróżniejsze części garderoby i 
skandowane bez przerwy nazwisko 
polskiego biegacza?

Coś z tych wielkich uczuć naro­
dziło się u widzów, przypatrują­
cych się piątkowemu startowi 
Chromika na 3JI00 m w hali AWF 
Fama o dużej formie tego zawod­
nika rozeszła się przed kilku dnia.

mi l nie była ani na jotę przesa-
dzona. Od samego startu 
porwał swym biegiem
widownię.
efektowną

Rozpoczął

Chromik, 
nieliczną 

miejsca
pogoń za najbliższym

rywalem Grajem i po kilku okią- 
ieniacli rtofqczyt się już rto pfńw
nej grupy 20 
którzy mieli 
nania.

W hali nie

rywali, z których nie. 
nawet 120 m wyrów-

działo się ort tej chich

15,39 w hali, to piękna zapo­
wiedź na sezon letni. Ryszard 

’ Malcherczyk w AWF potwier­
dził jeszcze raz swą wysoką 

pozycję w Europie
Fot. ..PS" — E. Warmiński

Andrzej Bunn tym razem rozdzielił dwóch naszych czołowych 
lyczkarzy — Ważnego i Krzesińskiego. A pamiętajmy, że to 
dwudziestolatek! pę- _ m -wi.____4

starcie stanęło przęs ło 150 zawód 
ników. z których kilku osiągnęło 
zupełnie dobre rezultaty.

W biegu na 80 m Karcz (Gwardia; 
i Pisarski (Polonia) uzyskali po 9.0. 
Karcz zwyciężył, w skoku w dal, 
osiągając 701 przed Maruchą (AZS? 
— 002. W pchnięciu kulą Kopyto 
(AZS) zwyciężył wynikiem 13.34. a 
v/ .«koku wzwyż uzyskano wyniki 
lepsze, niż w czasie zawodów ogól­
nopolskich. Wprawdzie żaden ze

siak (Gwardia) i Michałowski (LKS 
Sopot).

W biegu na 800 m rozegrano czte- | 
ry serie na czas. Najlepszy rezul- । 
lat osiągnął Kuciński — 2:00.8. ale 
za przekroczenie toru na wirażu zo- 
ilał zdyskwalifikowany. Wynik ten 
dawałby Kucińskiemu rekord Pol­
ski juniorów w hali. W wyniku tej 
dyskwalifikacji zwycięstwo uzy- 
>kal Kiymińskl (AZS) — 2:00,9.

li nic bardrlei emocjonującego 
Znów widzieliśmy smukłą sylwetkę 
wielkiego biegacza, przed którym 
teraz kapitulują rywale krajowi, a 
w sezonie... Na trzy okrążenia 
przed metą przed Jurkiem pozostał 
już tylko Cłara, krępy, dobrze 
zbudowany zawrdnłk, biegnący 
o blisko 100 metrów mniej niz 
Chromik. Za wszelką cenę pragnął 
utrzymać się na pierwszej pozycji 
do wirażu. Tutaj przyjdzie lekkie 
wytchnienie, a na prostej 
Chrcmik nie będzie tak świeży- 
Przecież dochodzenie tylu rywali 
i fantastyczne tempo musi się 
wreszcie na nim odbić. A jednak. 
Chromik, mimo potrącenia przez 
rywala, jak błyskawica minął Cfa- 
rę pokazując finisz jak za swych 
najlepszyh czasów Znów widmie- 
liśmy biegacza klasy światowej, 
któremu wytrzymanie rekordowegc 
tempa nie przedstawia trudności 
Zobaczyliśmy Chromika znów bo­
jowego, wierzącego w swe siły ..

Jasne, 
to nowe

że taka forma Chromika 
laury dla naszej lekkoa-

A oto wyniki pozostałych zwy­
cięzców: Kobiety — 80 fn — Twar­
dowska (Sparta) —. 10.5, 5oo m - 
Dzlżynnka (Legia) — 1:25,7: 00 m pł. 
— Dąbrowska (AZS) — 13.6: kula — 
Firkowska (AZS) — 11,20; w dal — 
Mickiewicz (AZS) 500; wzwyż — 

1 Kuc (Lotnik) ł Szeptycka (Soarla) 
1 — 135, Mężczyźni: 3000 m: Lipiec 

IW cm, ale za to aż trzech pokona-1 /Lotnik) - 0:35,4; 80 rn pl. 
ło poprzeczkę na wysokości 180 rm. kiewłez (Sparta) — 11.6. 
Byli to Grochowski (AZS;, Maty- j

Gdyby tu można było jeszcze 
zmieścić trybuny, to takiej hali 
pozazdrościć by nam mogli 
wszyscy. Niestety, lekkoatleci 
odwiedzają halę AWF raz, a 
najwyższej dwa razy do roku, 
a widzowie, którzy znajdą się tu 
na zawodach wiele słyszą, ale 
nie wiele widzą z tego, co się 
dzieje na skoczniach, rzutni i 

bieżniach hali
Fot. „PS" — M. Szymkowski

t

Każmierski nalOm 2:25,3
DORTMUND, 2.2 (tel. wl.) Między- 1 trzech z tych konkurencji starto- 

! narodowy mityng lekkoatletyczny w | wali również Polacy.
| Dortmundzie rozpoczął sezon spot- Nasi zawodnicy odnieśli w Don- 
kań halowych w NRF. Czterema ! mundziu poważny sukces. Zajęli oni 

। konkure icjami. które miały wstrząs- i trzy drugie miejsca (Foik. Jai,;- 
| nąć. 8000 widzów, zgromadzonych w j szewski, Każmierski — przy czjni 
, Wcstfalenhalle były biegi krótkie, i ten ostatni o przeszło 10 sek poprą- 
bieg na 1000 m. pchnięcie kulą i I wił należący do niego rekord P<<.-
skok o tyczce. Do tych konkuren- | skj na IGOU ni), a czwarty 7. n.m
cji organizatorzy zaprosili najwięk- | — Żbikowski mimo, że na nwrie
szą Ilość gości z zagranicy i tu zna- 1 był dopiero piąty, pokonał prz?-
leżli się dwaj znani Amerykanie ciwnikow o dobrych nazwiskach 1 
Parry O*Brien i Kon Morris. V | uzyskał wynik gorszy od oficjalne- 

■ go rekordu Polski w hali zaledwie
o 0,2 sek.

W bprmtach rozegrana trójbój na 
dystansach 50 m i 2 *55 ni. sano­
wali tu znani ze swego znakomity) 
stanu: Francuz David i Niemiec 
Futterer. Dla Foika była to 

a konkurencja bardzo groźna, po-

JAK w ulu wrzało w hall
AWF podczas dwudnio­

wych zawodów lekkoatletycz­
nych naszej czołówki.- Uv. aga 
widzów, zwłaszcza w drugim 
dniu, naprężona była bezustan­
nie Niespodzianki sypały się 
jedna po drugiej, ku radości 
trenerów, kibiców no i samych 
zawodników. W tej właśnie peł­
nej napięcia atmosferze posta­
nowiliśmy przeprowadzić kilka 
rozmów z bohaterami warszaw­
skich zawodów.

A więc KWIATKOWSKI. . .. 
wysoki, ale potężnie zbu-

dowany. piekarz z Bydgoszczy, 
zwany przez koleguu żartobli­
wie ..Batonem Cygańskim" z 
racji swej smaglej cery i król 
kici) wąsików, nie posiadał się
z radości po uzyskaniu rewe-
lacyjnego wyniki. 17 04.

— Wie pan, sam nie wiem 
jak mi to wyszło. Na taki wynik 
wcale nie liczyłem. 17-kę osiąg-

I nąłem wprawdzie już w ub. ro* 
a ku, ale zawsze pechowo paii- 
* łem. Teraz z techniki też nie je- 
r stem zadowolony. Kula idzie mi 

za bardzo w górę. Ale to nic. 
Spróbujemy tak się przygoto- 

a wać w sezonie, że w Sztokhol- 
* mie...
P Niestety nie usłyszeliśmy co 
() będzie w Sztokholmie, gdyż wła- 
a śnie organizatorzy porwali 

Kwiatkowskiego na podium zwy- 
P clęzc»»w. gdzie czekała go spe- 

cjalna nagroda w postaci ra- 
a dloaparatu ..Szarotka", za naj- 

lepszy wynik w konkurencjach 
y męskich
a pHROMIK przed biegiem był 

V bardzo poważny. W sku- 
y pieniu przemierza! .okrążenia. 
P przygotowując się do startu na 
a 3.000 m. Po rewelacyjnym zwy-
(J

cięstwie w czasie 8:22.0 (oficjal­
ne Wyniki uwzględniały o jed­
no okrążenie za dużo) nad cają 
plejadą konkurentów, mających 
nawet po 120 m for. twarz by­
łego rekordzisty świata promie-
nlała radością. *

j — A więc forma Jest. Gdyby 
j Jednak rywale mieli 150 m for, 
r nie byłbym w stanie Ich dojść.

Na finiszu miałem jeszcze spory 
\ zapas sił, co pozwoliło ml ,.wy- 
\ ciąć11 końcówkę jak za daw- 
v nych 1at. Na mistrzostwach Ęu- 
/ ropy będę , raczej cyrklował na 
i 3.000 m z przeszkodami, ale nie 

jest wykluczone, że „pójdę” na 
5.000 m. Ten bieg dodał ml sił

<»
w p^acy nad odbudową dawnej 
formy.

O IWAŃSKIM w ostatnich 
latach słyszeliśmy znacz-

4 nie mniej, niż np. w roku in.54. 
\ kledv to niespodziewanie przy- 

wiózł z Berna tytuł wicem!- 
t1 strza Europy w skoku w dal. 
A Nic dziwnego, tacy rywale Jak 

Grabowski i Kropidłowski. zdo- 
.4 lali zdystansować wicemistrza 

’ a Europy, zajmując niemal eta- 
; towe miejsca w reprezentacji 
z W Warszawie Iwański znów dał 
A znać o sobie doskonałym re-

tletyki. Ale ważniejsze tutaj chyba 
zwycięstwo nad własną słabością, 
która tak pechowo zbiegła się z 
Igrzyskami Olimpijskimi, a później 
niemal na cały rok wytrąciła Chro­
mika z szeregów zawodników klasy ( 
światowej. „fłląski Express" ma j 
znów zielone światło na drodze dc 
wielkich sukcesów. Życzymy tego 
Jurkowi z całego serca!

Z. G.

(15.08) z pewnością dzisiaj po­
sypią się drzazgi. Celem p"zy- 
2otowań jest jednak Sztokholm, 

hclałbym tam odegrać poważ­
niejszą rolę i zdobyć punktowa­
ne miejsce. Myślę, że magiczną 
dla nas granicę 16 m uda mi 
się przekroczyć w tym sezonie.

SOSGÓRNIK zmienił niedaw­
no stan cywilny i wraz ze

brza, gdzie otrzymałem pracę w 
moim zawodzie ekonomisty. Jed­
nak przeprowadzka kosztowała 
mnie drogo i startuję tutaj bez 
żadnego niemal przygotowania. 
Myślę’, że wygra Kwiatkowski 
(rozmowa toczyła si? przed 
rozpoczęciem '•onkurencjl a Ja 
będę zadowolony z wyniku w 
g anicach 16.50. Za to w sezo­
nie pragnę ustabilizować się 
na 17.50, a z takim wynikiem 
można już wiele zdziałać nawet 
w Sztokholmie.

BUGAŁA zaimponował swoim 
rekordem 10.fi na 80 ni ph

Jpgo sposób przechodzenia 
płotków o milimetry nad po- 

clą-przeczką z niesamowitym 
ciem do przodu, musiał zaimpo-
nować każdemu.

— Nareszcie nie mam kłopo-
tów z wątrobą. Byłem wjaśnte 
na ostatecznym badaniu I
wszystko Jest w porządku. Jed­
nak na 400 m pl. będę „zaglą-
dał“ tylko od święta. Za to na 
110 m pł będę rywalizował z 
Kotlińskim i chyba uda mi sle 
poprawić rekord życiowy 14.5.

WŚRÓD hnhat^’ok warszaw 
skieh zawodów były rów 

nleż kobiety. Piemvsza rewela-

pierwsza w naszym krain, 
wkroczyła w hali granicę

— Trudno ml powiedzieć, 
abym była w dużej formie. Ra­
czej Jest to rezultat ustabilizo­
wania fo^my Jeszcze z lata, kie­
dy pchałam regularnie ponad 
14 m. Rekord jest rekordem, 
ale w Europie liczy $!e doniero 
wynik w g^agicach 15 m. P*ze- 
kroczerre 15 m —• oto cel na 
sezon letni.

WRONCZEWSKIEJ wielu na 
szych fachowców widzi 

wreszcie’ zawodniczkę. która 
bedzle osiągała regularnie wy­
niki ponad 160. Iwona ma wiel­
ki atut — dł.tgle nogi I fanta­
styczne odbicie, ale styl noży­
cowy nie wzbudza ii nikogo ra­
dości.

— Tutaj skaczę nożycami, ale 
w domu trenuję Już styl prze­
rzutowy. Miałam Już wyniki tvm 
stylem ponad 150. Opanowanie 
qo Jednak we wszystkich szcze­
gółach wymaga spo»*o czasu i 
dlatego teraz nie chciałam ryzy­
kować. Na początku sezonu let­
niego nastapl jednak premiera 
nowego stylu 1... sama Jestem 
ciekawa co z tego będzie...

Ifc] A.IWSZECHSTRÓNN1EJSZĄ
zawodniczką imnrczy halo-..

2 kordem halowym 7.27. 
v _ Gdyby nie kontuzje, to z 

pewnością w ostatnich dwóch 
$ latach osiągnąłbym wyniki po- 
\ nad 7.60. Ale jak sic ma pe- 
\ cha... W tym roku jednak znów 
r <a mistrzostwa Europy. Oczywl- —- ----------- - ---- • — -
.4 ścle marzeniem moim jest start we| hyła JANISZEWSKA. Zwy 
\ w Sztokholmie. Ale. przyznam ciestwa na 80 m 1 80 pł. I szn- 
• sle panu, więcej boję sie ml- ste miejsce w skoku w dal to 
£ strzostw Polski, niż startu w plon dość ohfky nie tylko w

• • • ••-------- nagrodach. Przed startem Ba­
sia nie zanowladała rewelach

— Forma leszcze daleko. Po 
p*ostu trenuję solidnie, ale co 
tuta) zdziałam to trudno powie­
dzieć.

Po dwóch zwycięstwach i re­
kordzie Polski na 80 m:

/• mistrzostwach Europy. Jakoś 
i łatwiej mi wygrywać z zagra- 
\ nlcznyml rywalami, niż r G^a- 

bowsklm czy K*opid»owsldm...

i MALCHERC7YKIEM rozma-
\ wialiśmy przed jego star-
; tem. Okazuje się. że ma spore 
? kłopoty r. mieszkaniem. Mlesz- 
A ka z żoną I teściami w Jednym 
j nnkolu i macierzysty klub Le- 
; gin nie kwapi się z rozwiąza- 

niem tvch kłopotów jednego z 
najlepszych trójskoczków Eu-

V ,0|2 Mimo to. czu|ę sle obec- 
v nie bardzo dobrze ł z rekoiau

— Nie ma o czym mówić. 
Przecież mam Jeszcze fatalny 
start...

Hm. co to hedzie. Jak Rasln 
bedde tak trenowała, aż do 
Sztokholmu, a przy tym poprą 
w| start 1 inne usterki?..,

Z. Gluszek

na starcie. Dlatego tez Polak w 
i dwóch pierwszych biegach ‘zajął .1

miejsce, uzyskując zresztą równe 7S 
* zwycięzcami czasy. W trzecim hi?-

gu Foik zwyciężył zdecydowanie, o* 
J siągając najlepszy w tym dniu cza 
j na 55 ni — 6,2. !

W tym ostatnim biegu Futterer 
f naciągnął sobie ścięgno i nie ukon- 
J czyi Konkurencji. Ostateczna kowj- 
4 :iość wieloboju sprinterskiego wy- 
r ,;ląda więc następująco: 1. David —

17 pkt., 2. Foik — l^pkl.
ą W biegu na 1000 m startowali obok 
, świetnyca biegaczy z NRF — Brea-

J Na pierwszych okrążeniach (16U m. 
baruzu krótkie proste — biega się 

fi prawie w kolKO) przeciwnicy wyrEt- 
a .ne Kazmierskiemu uciekali — wi- 

dac było po naszym -biegaczu, ze
*] orai; mu jeszcze szyokosc». Biegi na 

i pozycji. Na ostatnim okrążeniu 
J wysunąwszy się dzięki ostremu fi- 

niszowi do przodu chciał mijać pm- 
f; u adząengu Srennera od strofy ban- 

dy. Niemiec to zauważył i zauio«v>- 
d wał Polaka, z czego skorzystał Rem- 
5 nagel i wyskoczy! z drugiej stron,'-.

Każmierski był zamknięty, ale min.» 
wszystko udało mu się jeszcze wy- 

J minąć Rełnnagla i na ostatnich mo- 
tracii znów poważnie zagrozić Bren- 

w netowi. Każmierski uzyskał 2.25,.1, a 
(9 więc o 11,5 sek. lepiej od swego po- 
J przed iegn rekordu, pozostawiając 
j za sobą lak dobrych biegaczy jar.

Rawson, Reinnagel. Schmidt. Val«»n

J W tyczce, pod nieobecność Preus** 
gera (startował w sobotę w Lipsku. 

(| gdzie uzyskał 440) najpoważniej- 
(5 szyni przeciwnik em Morrisa bo.iv

niszewski. Polak
f] jeszcze jeden ładny, choc ni^uda y 
!skok na wysokości 4?-0 i dalsze dw e 

prób” byty już zupełnie dc... J»'*’' 
r.zewski zajął więc drugi? mlrjsr?. 
n Morris skakał dalej i P° ona?- 
nlęriu 450 próbował trzykrotny 

.j szrzęścin na 458. Tym razem mu s_ę 
ni? powiodło, ale technika i szjn* 

H kość, Jaką zademonstrował na i??- 
fi biegu wskazują, że już w następ- 
j nym mityngu może on uzyskać na- 

wm 4fiO.
Czwarty z Polaków — Zbikowski 

3 pobiegł zupełnie dobrze na SUW tp. 
J plasując się w środku sftne.i v»wkt. 
$ Pokonał on m. in. Belga Hermanna 

oraz Niemca Lawrenza.
W pchnięciu kulą zwyciężył zd?- 

J ?ydowanh* O'Brlen jeszrzn raz ?*’ 
4 dziwlając wszystkich swą szynko- 

clą i techniką. Najgroźniejszym 1 
d go rywalem byt Włoch Merom- 
z) W konkurencjach kob.ccych nar 

ciekawiej wypadły nlotknrki i sPrl'* 
(1 terki. W płotkach maleńka H*rn 

zademonstrowała nienaganną t’vJ' 
Y nikę, uzyskując zresztą dobry v. - 

n||ę — 7.9 na 51 m. W sprintarh 
,<zą od niej okazała qic dw»;kr?'n

J wlrcmistrzytl olimpijska S’u 
v która na 55 m uzyskała b. oroi.’

Mężczyźni: trójbój sprinterski: sd 
i’ m — 1. FUtterer. NRF - '1 -• Pa 
( vid. Fr. — 5,7: 3. Folk. Polski( -
4 5.7; 55 m: 1. Davld - 6.3: 2- Fi!'7
H cer — 6,3: 3. Folk — 6,3: 55 m: i-
(j Fnik - 6.2; 2. Davld — 6.3.
0 1000 m: 1. Brenner. NRF — 2;24v’ 
( 2. Każmierski, Polska — 2:25.3 ^

Polski); 3. Reinnagel. NRD 
4. Valentin. NRD —2:26.1: 5. 
NRF — 2:27.5: 6. Rawson.

Sdimui'.
W. Biyu

3001 m: 1. MUUer. NRF —
2. Disley. W. Bryl. - 
Hónicke, NRD - 8:25,4: 4. Uui 
NRF — 8:30.4: 5. Zbikowski. P°*-

j Plotki 
. NRF —

6. Lawrenz. NRF. — 
- dwubój - 1.
1.5 i 7.5: 2. Scholtes Nh‘

— 7.5 i 7.6: 3. Dohcn. Fr. 
7,6: 4. Hildreth. W. Bryt. - 

kula: 1. O'Brien. USA -
Meconi, Wl. 
- 16.23: 

tyczka: l. Morris. US«
Janiszewski, Polska — 3.

< eher, NRD - 410: 4. Lehncrt.
4 — 400:
4 Kobiety:
J • 5» m: l. stubnick. NRD “it -
J Flsch. NRF - 7.0: 3. S‘Pter. NKt
। 7.1; 4. Knlin. NRF - 7.3:
, 53 m pl: I. Flsch. NRF - 1 

(I Junklcr. NRF - 8.1: Lrhr'

kula: l. Werner. NRF
Kłute. NRF 
- 14.26.

nff

raf
A. Morończyk


